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Narutowłc•a 20 

Sztuka erotyczna w 10 aktach. 
W rolach głównych: Alice Joyce l Adolf ltlenjou 

a 
Fascynujący dramat współczesny w 10 aktach. 

w 
Dziś po1torzen1e premiery I 

Oficer angielski zostaje skompromitowany i usunięty z armji. 
Narzeczona zrywa z nim. Wróg padł na wojnie. Zemsta. 
__ O_r_k_lellłra s7mfoniczna pod dyr. A. CzudDoWilkiego 

-"-----S_AL. A MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

\

9-ty a.laglerowy dwu· 
godzinny program. 

Tra11edja młodej sieroty. Córka milionera zostaje tancerką 
w kabarecie. Ojciec umieszcza ją w domu poprawy. 

Koncertowa gra. m:a-nm•-.m::-::m Wspaniała wystawa. 
Od gocb. t.lOdo godz. 3 cena wszystkich mlejae 

SO gr. i 1 złoty. 

&ł?&*-!&1&WiZL.-r* 

Polecam skosztować 
naturalne 

t SQKB 011".·ocowe. bezkc;mkuren­
U cy1ne w 1akośc1 - -

Józefa Wiśniewskiego 

Łódź, Juljusza 4. 
telef. 42-04. 

Złoty Medal. 

I 

Precy11Yfny 21egarek §włatowef marki do 
uabyola w płerwHor~dnych magasy-
11aoh 11egarmłstr11owsklch i jubłleraklch 

Szkoła przygotowawc::za 
(7-mio kL prywatna powszechna) 

Marji Wesołkówny 
ul. Piotrkowska 84, 

przyjmuie chłopców i dziewczy,nki 
od lat 7-miu ł gruntownie przy­
sposabia do szkół średnich. 

Pr.zy szkole zakład freblowski 
z owrodem dla dzieci od lat 4. 

Liczba dzieci ze względów wy­
chowawczych ograniczona. 

Zapisy, Informacje od dnia 
22 sierpnia. 

produkuj,c:e artykuły codziennego u­
tytku ;iouukuie płervuorz4dnych po­
dr6znfĄcyc:h dla objazda prowłnc:ji. -

Zdłaszać 1!ę zechc, jedynie kan · 
dydaci posladafl\CY odpowiednie zna­
jomości kupieckie i kt6r:ay mogą 1ię 
wylrunć wydajną pracą na podobnem 
słal'lowiskn w ionern płerwuonitdnem 
przedsiębior:itwie. Przy wydafncj pra­
cy ~arantownny f Pst pokaźny dochód 
I etałe zajęci•. 

Oferty z wyc:aerpującym .tyciory­
!ł!m i podan!Qm doły;:hczaaowej p:-uy 
J11k równiet Wfmagaoego wyna!frod:ce­
nia składać należy pod:" v.•, P. z. 61• 
do T-wa Reldnmy Międzynaro­
dowej, I r. Rudolf Mosae, Wmr• 
szawa, Marszuł~ 
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CASINO 

Dziś I .dni następnych. ••• ••• Dziś I dni na•btpnych. 

Przegląd filmów sezonu 1927 - 1928 roku 
_1_ 

Kobieta łinks 
Za kulisami rosyjskiego Variete. . 

Wielki dramat erotyczny w 8 akt., z życia rosyjskiego. 
Porywaf11ca acena uwolnienia się a wię16w w zamlmfętef ekrayni na dni• morza. 

w roli tytułowej piękna Florence Vidor. 
_2_ 

Mady Christians 
. najrozkoHnlej.za z ~wiazd fUmowych 

- jako -

Królowa F olies Bergere. 
w tysiącu pn.yg6d miło~nyc:h i politycznych w cb'::Jieniu najpiękn. kobiet świata. 

Od godz. 1 i pół do godz. 3-ej 50 groszy J• } złnty 
CENA WSZYSTKICH MIEJSC u • 

PODZIĘKOWAtłłE. 
Towzll'Zyatwu Ubezplec.-e6 „EUROPA" Sp. Akc w Warszawie 

(Oddziałowi w Łodzi, Piotrkowska 18) składam niniejszym podzięko­
wanie za szybkie wypłacenie mi kapitału pośmiertnego z polisy 
Nr. 7585 w sumie dolarów 2000.- po zmarłym mężu moim ś. p. 
Antonim Wlazlowłczq. 

Aczkolwiek mąt mój był ubezpieczony zaledwie 5 miesięcy, jednakże 
T-wo „EUROPA", po załatwieniu odpowiednich formalności, w elągu 
kilku dni wypłacenie kapitału uskutecznłlo. 

Pabianice, dnia 27 lipca 1927 r. 

Wdowa Julia 1 !poznańskicb Wlazłowłuowa. 

Popierajcie przemysł· krajowy! 

, 

Baunou ~rauem 1 

Losy do V klaay 

15 Lot. Pa6stw. 
I 

są do nabycia. Ogólna ilość wy- ., 1' 

granych V klasy wynosi 13.808,000.-
I../ zł. Główna wygrana zł.600.000.­

•ł. - Co drugi los wygrywa. -
Wobec ogrimiczonej ilości pozo­

stałych do sprzedaży losów, upra­
s.zam o wcześniejsze zamówienia. 

~amn~I Wein~erg , 
Kantor wymiany I loteJ'f i I 

58 - - Piotrkowska- - 58 ; 
I 

P. K. O. 63706. 
.... „ 

KINO Dom Ludowy 
uB. Prze.iazd 34 • 

_."'C"'"'Si wu ...... 
Dziś! Dziś! 

Puepi~kny fłlm P• t. 

„NOSTROMO" 
dramat siły i piękna według słynnej po­
wideł Józefa Konrada Korzeniowskiego 

w roll l!łćwnel znakomity artysta 
· GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzit>l~ 
i święta od ~odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 J!r. III m. 20 l!r. 
WŚÓboty, nied~e i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II ro. 40 gr. III m. gr. 30 

ewe wew& '4&9iYWMi*M we• 

Komunikat. 
Legjoniści! 

W dniach 6 i 7 sierpnia. 1927 roku 
odbędą się Uroczystości 

VI. Walnego Zjazdu Legjono• 
wego w Kaliszu i Szczypiornie -

Bliższe informacje w Sekr,tarjac:ie 
Związku Leg. Pol. 

LÓDŻ, Piotrkowska 82 f!odz. 18-21 co­
dziennie prócz dni świątecznych. 

@Wł MM QMMS•+włiWt# & i** 

Dr. Wiktor Probst 
Zgierska 158 

powrócił 
godzloy pr1:yj.;ć : od ł-ej do 6-ej. 



.__.:1'!:-...--------------'·~.!Y.Rl!B ~tQ!?n5!:~-;_ l'-<"'I<'dz ! l?l_a~t lipca 1927 r.oktt.~.-------·--------------.:.:~· r. 20'! -- -... ~-··- ......... 

Z dniem jutrzejszym redakcja „tó iecz rnego" 
wznawia zamieszczanie 

premiowych z umyślnemi błędami 
, 

numerow 
w codziennym nakładzie. -

Każdy czytelnik "Łódzkiego Echa Wieczornego• ma SZ8DSe otrzymania premji w kwocie 30 złotych gotówką! 
Dotychczas wypłacono 3000 zł. I Do każdego nakładu wchodzi kilkanaście numerów premjowych I! , 

Przed traktatem handlowym. BOLSZEWJA ANGAŻUJE KAPITAL 
OBCY. 

o ols i. Moskwa, 30 lipca. 

, 
Wyniki rozm o w posła Patka z Cziczerinem. 

Ksandrow, zastępca przewodniczące· 
go głównej komisji koncesyjnej, zakomu· 
nikowat, iż w chwili obecnej prowadzone 
są pertraktacje z kilku większemi firma­
mi amerykańskiemi w sprawie zaangażo. 
wania przez nie większych sum w przed­
siębiorstwach koncesyjnych, które to kon 
cesje przewyższą znacznie nawet naj­
w.iększe z istniejących w Związku radzie· 
'cldm. 'Jednocześnie prowadzone są per­
traktacje z niemieckimi przemystowcami 
w sprawie podpisania całego szeregu u­
mów koncesyjnych. 

Pomyślny stan stosunków polsko.,,sowieckich. 
Tel wt. "Kuriera Łódzklceo•. 

Ryga, 30 lipca. 

Z Moskwy donoszt'l: llrzędowe sowie­
ch ie „lzwiestja" we wstępnym artykule 
zatytut-0wanym „Wojna i Pokój", manife­
stacyjnie stwierdzają polepszenie się sto­
sunków pomiędzy Zvv iązkiem RepubJ:k 
Sowieckich a Polską oraz „kontrast" po­
m;ędzy polityką brvcv.isk:.\ wobec Sowie­
tóv.„ a stanowiskiem Polski. „Izwiestja" 
oddają pochwały min istrowi Patkowi za 
prace nad pomyślnem zalatwieniem kon­
fliktu i oczekują dalszych praktycznych 
rezultatów l podkreślają znaczenie nie­
skorzystania przez Prezydenta Mościckie 
go z prawa łaski wobec Kowerdy. 

Dziennik sowiecki chce w tern widzieć 
„oficjalną dezaprobatę antysowieckich ak 
centów w mowie prokuratora Rudnickie­
go", „potępienie nietylko morderstwa ale 
i kultu czynu Kowerdy" jakoby uprawia­
nego podczas procesu. 

W kolach dyplomtycznych w Rydze 
zwracają uwag-ę, że artykuł byt niewątpli 
wie pisany już po zaznajomieniu się rządu 
sowieckiego z treścią noty ministra Za­
leskiego, stanowiącej replikę na drugą no­
tę Sowietów. Nota polska jakkolwiek od 
poniedziałku znana jest kolom urzędo­
wym sowieckim. jeszcze jakoby nie zo­
stała doręczona oficjalnie przez ministra 
Patka Cziczerinowi. Ten stan rzeczy 
tłumaczą tu sobie tern, że minister Patek 
pozostawił Sowietom inicjatywę w wy­
borze momentu na opublikowanie tej no­
ty równocześnie w Moskwie i w War­
szawie, stosownie do potrzeb sytuacji we 
wnętrznej i zagranicznej Moskwy. Ten 
ostatni krok ministra Patka uważany jest 
za dowód wzajemnego zaufania pomiędzy 
Patkiem a Cziczerinem i pomyślnego sta­
nu stosunków pomiędzy obu rządami. 

Konwe::-sacje w każdym raz.ie trwają je­
szcze w dalszym ciągu. 

OBRADY CENTRALNEGO KOMITETU 
I\OMUN!STYCZNEOO. 

h10skwa, 30 lipca. 
Dziś rozpoozyina·ją się v. Moskwie na 

Kremlu obrady zjednoczonego plenum ko 
mitetu ccnfralnego i centralnej komisji 
komis.i: kontrolującej sowieckiej partii ko 
rnunistyczncj. Gtównym tematem obrad 
ma hyć stosunek partj:i do przywódców 
zjednoczone.i opozycji: Trocki•ego, Zino­
wiewa. Sapronowa. Kamieniewa, Smirno 
wa. Smilgi i innych. \Vyniki obrad wzbu 
dzaią wielkie zainteresowanie nietylko w 
Rosji sowieckiej. lecz { poza jeij granica· 
m~ . 

'iiEtl"' ft I **h li 

Dr. 

Artur · Starzyński 
powa-ócil. 

NA KREMLU. 

Moskwa, 30 lipca. 
Obrady zjednoczonego plenum korn!­

tetu centralnego sowieckiej partji komu­
nistycznej zostały poprzedzone przez o-

.brady plenum centralne] komisji kontrolu 
jącej. Obradom tym przewodniczył pre­
zes komisji Ordżonikidze. Odbywaly się 
one na Kremlu w ściśle zamkniętem gro­
nie, tak, że powz.ięte decyzje pozostają na 
razie tajemnicą. - .:o:-

Fiasco rozbrojeń morskich. 

ze,rwanie onferencji' genewskiej. 
Japonja i Stany Zj2dnoczono przeciw dotychczasowym propozycjom. 
A1ncJa łelesraftczn• .J!xpress„. 

Londyn, 30 Upca. 
„Times" dolfJoSi· z Tokj-0, ~ż 'feilaqje o 

przebie~ obrad konfere:no.ii l!TIO'rs1de.i ·w 
Genewie . o~los·zone w j~p0ńskiej prasie, 
brz.mia ba•rdzo niepomyiślinie. Wszys·tktie 
<lz.ienm·ilk! prze.poWladają zef'Vla<nle obrad. 
Rząd ia·poński nosi się z zamiarem 0tpiu­
bHkowania dek1airnciJ poility.cZ1ne1, w której 
wykazać ma dobrą walę dedegaoji ja'J)Oń­
skf.ei i oświadczyć, 1ż Jal])O!Ilda nie ;ponosi 
żadflei odpowiedzla1l!I1ości za lkiryzys ge­
news;ki. 

PREZ. COOLTDGE PRZECIW PRO.TEK­
TOM ANGL.n. 

· Arencla telenaflczna .. ~xoress•. 

Londyn. 30 Hpca . 
Z \Va•sz~"ng'foinu donoszą, fż ip.rezydeinl 

Coolidge wyslą.pić ma 1z oświiadcze,n:iem , 
w klórem wy.pow.i e się przedwko .przyije­
ciu oowvch pro1pozycyj angielskich. zJo­
żonyclt na kooforoocii w Genewie. Pirezy­
doo t ma o:idos·ić, iż pro.pozycyj łych Stany 
Z1edinoc'Z011e nl.e beda mo.g-ty zaakcento­
wać. Wcrora1 w Waszvng'Obnie odbyta 
sf ę waż.na k<Jriferenicja polifyczna seikrefa­
rza slalflu KeUog-sra !Z prz.edstawk:ie1ami 
admiraHC!fi amervkańskiie.i. Kooferentje 
·1rwa•ty lfl :iemał caty diz.ień . 

STAD.JUM KO~COWE. 
Londyn, 30 Hpca. 

„Dai3v Mai1" ,pisze. ii ko111fereincja mor­
ska w Oooewi" w.es.ziła w stad.tum ikońco­
we. Niewą~·ii\vie kryzys konfer·encji mor. 
Skiei ooderwie 'W 1pev,nnym 'St01J)'l riU auroiry­
tet Ll~i Nairod6w. Sros111nki między A'11-
g•1ją a Ameryką nie bedą zasa<l111iczo tJ.airu­
szo1ne przez fakt 'T'O:zibiciia się iroikowań, cho 
oiaż 1iozyć się należy z wzaiemnem ocMo 
dren iem. 

OPINJA WŁOCH. 
- - Te1err•m włuny "lCnri~ra t.6dzklcao" 

Rzym, 30 lipca. 
Ofkjal'Tly m~an r7a,dO'WY „Trlbrnna" w 

arlviJrnle r·edaktoira Dava•nzatie~o wvstę­
nule g-wattowni-e .p>rzedwko m!1Mairvzmowi 
moc.airstw <Jł>radU'jąieych w Genewie 1 wze 
ciwko hi.p.okryz·il oacvfistyc7J110-tozibro-je­
ni-0wej, klóra sł•uży za .pokryde wJaści­
we,i :tceśei obrad. Procedill!ra g.ooewska do-

~ - 2·.dauiem Devamzaldegio-do ostaił­
nlidJ giranic absurdu. Po'fęgę morską .Angij\ 
Davanzati nazyWa g-iganfycz,ną i nieubła­
ganą. Airlyik111t kot111d>u<luje: „Z faszystow­
ską sz;czerością m1.l!Sfmy oświadczyć, że 
WS'Zyslko to, co się dz.ia1f<J w Genewie, 
jest ZU'Petnie othrzv~!Hwe !Z pooktu widze­
nia zdrowej politycz.ne.j etY'ki". 

INIC.TA TYW A PREZ. COOLIDGE'A. 
Agencja telegraficzna .Express". 

Londyn, 30 Hpca. 
W sferad:t zMiżoinyoh do pirezyidein­

fa OooilfdQ;e'a oświadczają, rż prezyidoot 
Stan.ów ZjeidTioczomyioh wys'tąip.i~ z oirr1Loj.aity 
wa. zw0tła'fllia koaforem.oJ.i gem.ewskiej w ce­
lu redu:kcH si~ moii'Sikiich f 1J0Czvin·iienfa osz-

czędin-Ości. Zdaniem jego 1propo1zyo}e an­
g.iełskle •w,phmętyby na pow.iększooie sU • 
morskich. co jest główną treścią w qch 
przyjęd1tt. Sposób wvipowiedzenia sw<>·ich 
opfnii n.a konfornnc.ii dzioonikairzy o pro­
pozyojach amg-ie~kich n.ie iupoważnił Jed­
naik do wydania oficja1ll!lej deklaracji. Pre­
zyicie'Tl·l Stalf16w Z.jedinocronycb ma nad'Zie-
]ę, że '.pooząfok obrad i dyskU'S.ja sJ)O'W'Odu-
fe zmiafle 'PTO'IJOzycyj aingiels1doh i st.a­
nowczo Jest zdecydowal!l.y f!a niepnYięde 
>icll w form ie obeonej, .ponieważ Stamy Zjed 
nocz:one b:v!vbv zmuszone do T'O?lbudowv 
nowei flotv. albo do zgxidzoofa s.ię na za ­
jęcie drugiego miejsca jako m Q•car.i ·;·') 
mors.kile. 

---!:---

Mi~dzynarodowe regaty w Bydgoszczy. 
Na dzisiejszych zawodach obecny bądzie Prezydent 

Rzeczypospolitoj. 
Polska Agencla Tele1raficzna. 

Bydgoszcz, 30 lipca. 
Dziś o godz. 3 min. 30 po południu roz 

poczęty się tu I międzynarodowe regaty 
z udz.iałem 20 towarzystw wiślarskich 
Polski i 11 zagranicznych. Trasa 1650 
rntr. Bieg I ósemek młodszych - I na­
grodę zdobył klub węgierski 5 min. 29 s„ 
III miejsce zajelo Warsz. Tow. Wiślarskie 
5 min. 36 s. Bieg II jedynek o mistrzo­
stwo Polski I miejsce Wladystaw Długo­
szewski z Krakowa 6 min. 29,6 s. Bieg 
m czwórek o nagrodę honorową Min. 
Spr. Wewn. I klub z Gdańska 6 min. 2,6 s. 
Bieg IV - I miejsce Bydgoskie Tow. 
\Viośl. 6 mi.n. 40 6 s. Bieg V jedynki gości 
o nagrode „Kurjeta Warszawskiegc/' I Jó 
zef Straka 6 min. 26 s. B:er' VT czwórki 

półwyścigowe 11ow1c3uszy o na,,;rodę 
„Dzier.nika bydgoskiego" ! klub wioślar · 
ski „Wista" z Warszawy w czas:e 6 min. 
42.4 s. Bieg VII czwórki nowicjusz,., ! 
""1c;gicrski ki11b 6 min. 4,6 s. Bieg V:II 
clw(:jk podwćjnc o mistrzostwo P0lski I 
m;ejsLe \\7arsz. Tow. Wioślarskie 6 min. 
5,2 s. Bieg IX ósemki o nagrode bonor·>­
wą ofiarowaną przez mag:istrat m. War­
szawy f m:ejscc l,\lub gdańsk~ 5 m. 21.~ 5. 
Za!ntercscwanic regatami duże. 1 rybu­
ny przepeln ione publicznością, wśród kt(. 
rei znajdują ~ię liczni przedstawiciele 
władz. miasta oraz sfer towarzysko-spo­
łeczn ych. Jutro drugi dzień regat między 
narodowych w obecności Prezydenta 
Rzplikj, który rozda zwycięzcom nagro­
dy. 

Nowy dowód żywotnośd finansów Poiski. 
Stan Banku Po:skiego. 

Tel. wlas!1y .. Kur Łódzkiego„. 

Bilans Ba1nku Po·lsfoiego za lipiec bę­
dzie zamknietv. jak można iuż sadzić n.a 
Podstawie pro\\··i zorvcz.nych obliczeń, kil­
lroma ml11ioinami złot~rich w 1.llocle nad­
wvżkii skupu obcych walut na<l sorze­
dażą,. 

Jest to niezwykle pomyś.1~1V obja.-w . 
s.zczeirólde. ieśli wziąć pod uwagę oko.Ji­
cz.ności. że dehcvt naszego bila.nsu han­
dlowego już da}e -się odczuwać na rynkt• 
walutowym i że Bank Pol•ski w lipcu do. 
konał szeregu .powa żiny;:h wypłat z pc1le­
cenia skari>u Daństi.w:a.. 
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J<URIBR LóDlKJ•. - Nteehłeła. 31 lipca 1927 rom 

AZ SERCA i ROZUMU. 
Lódź, 30 lipca. 

Siedem lat bezmała minęło od chwili, 
gdy żołnierze litewsko-białoruskiej dywi­
'zn pod dowództwem generała Żeligow­
skiego zajęli Wileńszczyznę. Polska 

;większość ludności zajętych obszarów 
WYPowiedziała się w spontanicznym od­
ruchu przeciw wszelkim próbom autono­
mii lub federacji, a za kategorycznem i 
'ostatecznem zespoleniem z ziemiami daw­
·neJ wspólne) macierzy. 

Na wynik głosowania stanowczy 
wpływ miały świeże jeszcze . i krwawe 
wsp0mnienia bolszewickiego najazdu i li­
tewskiego bratania się z czerwonemi bor 
. darni wrogów p0lskości. ZniecierpłiwiO­
nych drażniła powolność, z jaką rząd 
przystęPował do dzieła unifikacji admini­
stracyjnej Wileńszczyzny z resztą pań­

stwa: utrzymując jeszcze przez czas dłuż 
szy odrębność ziem byłej Litwy Srodko­
wej, rząd z jednej strony chciał prawdo­
podobnie stwierdzić stałość przekonań, 
wyp0wiedzianych w dniu głosowania, z 
z drugie) zaś pragnął zachować w ręku 
atut Polityczny dla ewentualnych pertrak­
tacyi z Litwą kowieńską. Po długiem 
kunktatorstwie zdecydowano się wre­
szcie znieść ostatnie pOzory autonomicz­
nej organizacji politycznej, pozostałej z 
czasów generała Żetigowskiego i Wilno 
o;tało się miastem wojewćdzkiem, jak wie 
le innych w Folsce. 

Zadowoliło to wprawdzie wszystkich 
:·vch. którzy nie lubią prowizoriów. ale 
rządowi odjęło możność wszelkich ffal­
$ZYch posunięć na szachownicy po!ity. 
cznej, których celem bvło daprowadzenie 
h czasem do pacyiikacH tJ?P,O zakatka Eu. 
rapy i ustalenia stosunków granicznvch 
na p1-fnocnym wschodzie naszego ·~ań­
stwa. 

Dziś Już sobie zdajęmy z tego sprawę, 
że zde&radowanie Wilna ze stanowiska 
stolicy, ch.ociażby historycznej Litwy, do 
roli zwykłego wojewódzkiego miasta 
przyniosło nam tylko problematyczne ko­
rzyści chwilowe, nie rozwiązało zaś sed­
na zagadnienia. 

Podobnie jak dla całego dorzecza Wi­
sły naturalnym portem był i będzie zaw­
sze Gdańsk i wszelkie próby odcięcia go 
oo Polski lub tej ostatniej od · Gdańska wy 
wołać muszą. katastrofalne skutki gospO­
darcze dla obu stron, tak też i dorzecze 
Niemna nastawione jest gospodarczo na 
I<Jajpedę. Sztuczne odgrodzenie jednej 
połaci tego dorzecza od naturalnego do­
stępu do morza pOwoduje anemję gOspQ­

darczą wszystk!ch innych części i to zja­
wisko obserwujemy zarówno na Wileń­
"3zczyźnie, jak i w Litwie Kowiet1słdej. 

Zdają już sobie z tego sprawę zarów­
łto vo tej i tamtei stronie ?inii demarkacyj­
nej. Próby doprowadzenia do pewnego 
modus vivend! chociażby tylko ekonomi­
;:znego, świadczą o tern. że życie jest sil­
niejsze od teoryj i planów mężów stanu. 

Polska chce nawi~zać normalne sto-
5;mki gospodarcze i polityczne z Litwą, 
ale napotyka na opór z pOwodu jedno­
stronne~o załatwienia sprawy Wilna. 

Dzisiaj dopiero okazuje się, że dawna 
koncepcja marszałka Piłsudskiego stwo­
rzenia federacji z Litwą, byłaby jedynem 
wyjściem z nadzwyczaj trudnego położe­
nia. 

Ostatnie wiadomości świadczą o tern, 
~.e wysilld zmierzające do znalezienia 
w~p61nej platformy, na której dalej mo­
~łyhy się rozwijać próby kOmpr<>misowe­
J!O załatwienia nienaturalnego sp0ru mię­
chy. Polską a Litwą. doprowadziły do u­
znania możliwości takiego porozumienia 
ro strony Litwy. 

Ten nikły pozornie wynik jest już zda 
rzenicm nadzwyczajnej wagi, jeżeli się 
uwzględr,i nieprzeiednanie wrogie stano­
wisko Litwy jeszcze orzed rokiem. Ulę-

cie w swe ręce przedwstępnych i zakull­
sowych jeszcze, a wskutek tego nieob<>­
wlązujących pertraktacyj przez marszał­
ka Piłsudskiego - Jedynego kompetent­
nego w rządzie znawcy kwestii lite.wskiej 
- świadczy o tern, że rząd postanowił 
wejść na drogę konkretnych prób nawią­
zania z Litwą kontaktu p01itycznego i go­
spodarczego. 

Musimy być przygotowani na to, że 

Polska będzie musiała zgodzić się nawet 
na pewne ustępstwa, aby d-OJ>rowadzić do 
kompromisu. Jeżeli tylko te koncesje do­
prowadzą do trwałego uspokOłenia sto­
sunków na pograniczu Polsko-lltewskiem, 
a wskutek tego do ekonomicznego uzdro­
wienia północno - wschodnich kresów, 
przy równoczesnem politycznem zabez­
pieczeniu polskiego stanu pOsi:adania. ofia­
ry nasze nie będą daremne. 

Zarówno serce, jak i rozum polityczny 
wymagają od nas pobłażliwego traktowa.; 
nia naszego litewskiego, narazie nieofł-; 
cjalnego kontrahenta, który podobnie jak 
i podczas ubiegłych stuleci, tak i w przy­
szłości tylko u boki: swego brr.i.~~P'Ołaka 
może liczyć na nieskręp0wany niczem 
rozwój. X. 

--.:_:;.a-
·._, 

Widoki porozumienia. 
Obecny stosunek Kowna do Polski • 

Wywiad z prof. J. A: Herbaczewskim. ' 
Prof. tterbaczewski z Kowna udzielil 

prasie nowego wY'Wliadu ma temat sto­
sunków wlsiko - liteiwskich. 

- Jaka jest wew.nętrz.na sytuacja U­
twy? 

- Muszę wvzin·ać szozerze. że sytua­
cja Litwy jest smut111a. Zwtas~cza elrnno­
miczma. 

- Jaki·eż są śirodkl ratunku? 
- Rząd obecny jest ostatnia próbą 

ocalenia same.i zasady niepodległości Li­twy: Lepszych, mędrszy.eh. pa·trjoty.cz­
nte:iszych mężó'WI Litwa nne Z111~ri<lzie. Je­
żeli rząd oheonv nie utrzvma sie. należy 
oczekiwać tra:g-icmvch zawikłań na Li­
twie. J dlatego tylko wróg Litwv może 
pragnąć obalenia obecnego rzadu. 

- Jakf jest stosunek na Litwie do 
mniejszości. a spe.cjaLnie do Polaków? 

- Jest Jepszv. aniżeli byt za poprze­
dnich rządów. Przvm:a}mniei w l111tenie.i1i, 
w usltow<inlu pozvsikra•nfa sympat1i ko111~ 
s·erwatvwnego ziemiaństwa. Konflikt 
trwa tvlko z temi sferami polsklemi. któ­
rych sta'Il{nvisko wzdędem oańsf.t\vowości 
liiewskiei i est niewy1~a·ź,ne, d'\VUZ111aczne. 

- Czv istnieją wi.dakl porozumienia 
polsko - Iiotewskiego? 

- Nie mam żadnych ztudz.eń. że S:pra­
wia jest niez.wvk.te ciężka do r()1)Wf ązania. 
Miiedzvnarodowvm lmtrygain·tom udało się 
wvko·pać prze,paść między narodami pol­
sikim i litewskim. imteli:geocfo lirte!W'Ską mś 
zarazić mainda prześ1ado1wc:za na pum:kde 
polsk1:e.zo lmper.iaHzmu. Stalo sle wi~kfe 
nieszczęście history.cztne. że ziwtyc1ężyt 
szowinizm na1ro.d<J1wy. Walka toczy się 
nle o narodowa (etJnicz,ną) przvnależiność 
Wi'l111a. lecz o państwO<Wą! Witno, ~rze­
ka.iac s~·ę prawa państwoW'Ości litfe'WSlkiej, 
po,petnifo wie·lki błąd polityicZ111Y. 

- Jakle są stosuirikl mlędzv Utwa a 
Niemcami 

- Litwa zroz.umiia:ła. że ctlra Nremdec 
jest tylko ob.iekt·em ha.ndlu zagraniczrnego, 
albo terenem lwlonizacyj111ym wzamia1n z.a 
kor-zyścl ekonomkzne l fi1n1a111s•owe. Przez 
Libw.ę baroni - kurlamdczycy chca w.rócić 
do Rvg-i. Łotwa to wie i drżv mia sa1!1ą 
mvśl o moż.Ji1wości so.tuszu łHeiwsko· - me­
mleckiego. Nlemcv chca za1P'Omocą Li­
twv sp.mwokować Polskę i wszvstko z.ro­
bf a abv dla Polski PO•\V~tat casus beUi. 
JeŻe.tl Pol-ska nie chce paść o.fiarn intnrgi 
nlemleckl•e·i. tv w pore musi śmiatą ~ni­
cja tywą rrlanv ruiemieckie p.okrzvżo.wać . 
- fembardziei. że Llt:wa nie chce być o­
fiarą tei irntrvg-i.„. 

- A jak s: ~ c.C:11~·osi Litwa do Sowje­
tów? 

- Po przew.rocie 17 grud111fa 1926 r. 
Ros~a smvi·ecka. zdatie sle. już zimzt1lll1iia­
ta. ie ie.i \\np!y.wv w K()lwnL sa mi1nirnal­
ne. Nastró.i antvrosyjski, all1'1:ysowie1c:kl 
na Litwie wz:róst niep-0t11i·ernnk. lecz dY­
plomacia sowiecka iginoro1waiłia to zJałWli'­
sko i.0.dosvrnkrazji .po!ityczmeii i 1mlitur.ai1niej. 
Jeżell Rosja s-O'\l.ti:ecka szczerze oipiekuij~ 
sie Litwa. fo czem11 n~e zażąda od Pols:k1 
rewfzd.i trak'tartu ryskiego?! Utwa ma je­
szcz·e obawę, że Rosia sowtleaka oii;rtosi 
siwo.ie desimiere·s·erne1n1t od111ośnie do Wil­
na wzamia1n· za ool~ilde <lesi•nforesemei.1.t 
o<l!no·śnle do Łotwy l cslfon.iL 

- Jeże'1f zatem Litwa 11.·irezeg.o dobre­
iro nie spadziewa się a1ni oo Ros.il. an~ od 
Niemiec. czemu odosobnia sie od Pol.-
ski? . 

- Litwa Już rozumr:e. że sl111n1a Polska 
}e:~ l feti P·O frzoe b n<' . 7 e be z f)O.J ski ei vcm:r­
cv n'i.e 11frzyma vV11~ia. rrrlvbv ie o<lzy­
<:ka'ła. nie mÓ"\\"i<,c już o Kt,~:,,lf'dzlr. U­
twa iuź rozumie . że .ieżel: Polska będ?.le 
zepcbruię'b m ,.łfinaę Curz„~„. to z oań„ 

sbwa li't~kiego tylko legenda zosta­
nie .... 

- Czy istnieją przynajmniej widokl 
n.awiąza1nfa soosunków ku'lfuraloo - gospo­
darczych miedzy Polska a Litwą. wymi•a­
·TlV i~1telektuaJneJ? ... 

- Istnie.ią. w.edfu.g mnie. Czy rząd 
liiteW1Siki uz111a .ie za konleczme. o tern nic 
pe1W111ezo pow.iedzieć nle mogę. Z:rua.c:zna 
cześć irnteH.g-mc.H litewskie.i ·DraJrnle teg'(), 
lecz i;fośno z.a lem sle ni·e wy.p<Jwiada. 

- A stosunki ekc111:omi1cme 
- Wszvistkim na Litwie jui ,„nadoja-

dła" <'konomkwna izolacja od Po·lskf i z.a­
le7~ność od kupców nl'i'emieddch oraz po­
średników. d:csta;rczaiącvch państwu za 
drogie p'ienladze wv.brakowana mamufak­
furę - ta111detę... Koo:ieczrn'Ość na'W'iązia­
nfa st·osumków elkor.0~1kz:ny.ch. komul!1l­
kacv.:1no - 'trnnzy'torwy.ch, pocztowyoh e'fc. 
rozumleią iuż wszyscy na Litwie. Obli­
czają. że państWIQ Jltews:kie m1atoby ro­
cw.ie 20 mi1ljo1n6w rJi.tów zysku z T'Utchu 
tranzvfowego, o-0mitatiąc iuż f.n1ne koTZyś­
ci (zrnaczmie tań:szą ma.nufakture. et-c,). 0-
żvwlenle K1aipedv również fest za.lewe 
od sptawu drzewia Niemnem. Lecz trze­
ba zinaleźć taka formufe. aby h<Jnor Lł­
tWV o<l'l'loś1I1ie do spra'WY Wii:Lna nie uder­
oiat Ja sadze. że naiwiąziainie orowlizo-

rycmych s1osunków ekonomkzno -· l!rain­
zvtowvch Litwy z Polską może sie do­
konać tvlko z pomtnfeci·em za:ga<l1ruienla 
politvCZITTego. Uzaleimiamie dobn;ch sto­
sunlków ekonomicz,nych z Litwa od uzna­
nia przez nią uchwałv koo.f.er. ambasado­
rów. co do rora.nic oolsko - Li't.ewski1ch, bv­
toby ze str01t1y polskie~ przeszkoda .nie d0 
przez:wycieże:nia. W tei spiraiwie mają 
decydujący głos kupey. a nl·e dvolomad ... 
Iniciatvwe ma Polska. Litwa bai siie upa· 
korrenla. 

- Czv oog-lądy. w-ważone tu przez 
oacna profesora. 2:1na.iduią ia'ldś odirtos w 
Jego kra.iu? 

- Upewtniam pa111a. że nie sa 01n.e .. ha­
lucV!l1:acią" - jak chcą redrak'torzv niek'fó­
rvch dziennnków liteiwskiicb. lecz ocawda 
cioho wvz.nawana. choć ze sfu'aiehu inie u· 
iawni.am·a pirzez nadm111Jiej 40 nroc naileD· 
szej lnłellgooicji. I(o.ń;czą,c ma.je wy.wody, 
p:odkreślam, że nie na.Jeże do żadne.i par­
ti:i pio!ifvcz.ned i osobi·śde nq.e .testem za.ain·­
.;ażow1a111y w iołcc.il nien.aiwfści ani w sto­
~wnku do Niemiec, aini przeciwko Rosji. 
M:oj~ myśll WVP-OW;iedizlalem bez zaśrlepie­
nia - obiektY'W111Qe, trąszczą.c słe jedynie 
o dobre im1e Litwy i jej przyszfość. 

Elida to dro,ga do piękna! 

SAVON IDEAL I COLDCREAM CITRON 
KRE1vl CO GODZINĘ I SHAMPOO 
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Poslo·wf o wracają po diety . 
• Warszawa. 30 lipca. 

Teleuam własny .. !«w· 

Z okazji zjazdu posłów po djety -
Sejm sfe na jeden. wz~lędni·e dwa dnd o­
żY'W'i. W JJ0111iedziatek. koirzvstaliąic z o­
beonoścł czlonków SeJmu. niemal wsrzy­
stkł.e lclubv t>ose.lskte 00.bę<la na.rady, któ­
rych lematem będzie sytuacja stronmlclw. 
po wyb{)['ach do ciał 5amorzadrnwych o­
raz z.apc,wkdi' :r• r.a ina w '. ort:k konferen­
cja pn:vwódców klubów w wra wn·~ z.wo­
tan!a nadzwvcz~1;.ne.: ~es!i ~f. ~mO\\!ej /., 1, 1 ; ·~­
datvw,· poselskk i. 

Czy ko.nfererncja ta da pozvtviwrne wY­
~1 ·iki trudno pirz.ew:idzieć. Jeś.Ji.bv mowa 
bvło pirorokować o przebie~u wydarzeń, 
iakńe mialv mieJs·ce ma tere'l11e Seimu bez-

pośred1nlo PO zamknięciu ostat!ll'ie:i sesji 
poslow4e wezmią <lJetv, coś nie coś poro,z­
maiwiają i. .. roziada sie do. domów na dal­
szy w ypo.cz,inek, który trwać bedzie aż 
do chwii'li, gdy seisja zwoła.na zostanie z 
~nJic.iatywy · rządu. 

Możliwe jednak. że a1tekt6re kluby, dą­
żąice do zv.,'10ta.nfa sesji, jak :np. Z.L.N. 'tym 
razem skapiitulu:ją z ambiicYti partyJnych 
i ziech:a1wszy s•iię 1 siet1Drnia rovwllną akcję, 
której celem będzie uzyskrnnJe ziwolenrnni­
ków nie·tv.Jko dfa wvpetnieinia petycji o 
zwo.fa1nle Sejmu pirzew.i:d'ziana konstyftu­
cv.in•i.e J.liościa podpisów. l·e·cz także <fila 
prz.eprowadizenla w Se.Unie swych pro­
jektów w rodzaiu zmi.ainy ordmac}i wy­
borcz.e1. 

Pięć punktów •• pięć żądań. 
\łczoraisze rozmowy urzqdników z rządom. 

Warszawa. 30 ltpca. 
Telecram własny „Kuriera Lódzkleco". 

Wczo.ra.j, dnia 29 b. m. P. mi1t1isfer Skar 
bu Czechowicz. przYliał deleg-acfo P.raco­
WD11k6w oań'Srvrowvcb. w osoboch prezy­

d.fmn CentraH Ko:miisj! Porozumfewaw­
czei Zw. Za.w. PracowJ1ików Państw.: 

PP. dr. Raaibe~o·. Orvlowskie.{!'O, Dudy i 
KłSli e1Enickł e1{0. 

Dełeg-a.cja zfożvta P. mlnf sbrow1' o~­
wiadczenle. iii 1) wvrnża uibolewame. że 
w ciąg-u osfatnłeg-o roku zwia!zkli zawodo~ 
:we PII'3C. piańsflw. nlie mody n:aw'iazać ża­
din~o tron'taktu z rzaidem w SIP!ralWac:h 
tvwollnych wa.ie. państw., co de!-eiracla u­
waża za ZJjaw}slko wysoce nieipo.żądiane f 
szkodl~we dla spraiw og6invch: 2) zrwfaz.... 
kl 2111aidu.fa sie w specJ.alne,f "&udiności' wo-

bec braku IJ.akichkolwłck miairodajniych 
ośw'iadcze6 ze sftlronv rzadu co d~ ie~ 

z:amlerzeń w ~lązlru z losem mac. pań­
sbwowvch. a Zliawiamda s.ie ty!Jko Tó.żnych 
i nieoficialnvch p01;tosek; 3) uzinaje za 
ko111 lecz.ne natvchmias.towe wvr6wna1nn·e 
r>tac prac. pafistw. do WYSO.kośd. odpo­
wiadającej wzirostowi dirożyimy; 4) uwa­
ża za sprawe Io.iałinośc:i rzadu wobec 
SwYICh P'iaoow111i'ków kiwestje Po<llni·es·i1e­
nia doda tlrn miesztkainiowe~o z ro~ląginii1ę­
dem 1m na sfatvch dzieninfe otaifulvch pra­
cowmików kole·fOWV·CJh: 5) z..as~rzeg-a się 
przeciwko moi'liiw10śoi oodniesi.enia p.tac 
fy!ko pewmvrn g'.ruoom p1rnc0"wmfil\6w pod 
?>Omacia podlruresienia nip. jediyrn.ie doda'f'­
ków fumkcrlnvclt ł T. 1>. 

P. Czechoiw1cz ośwńa.diczyl. że · przed 
loży te "\W'Z~tkie żąidain1a del-e.g-a.cjf Ra­
dzie Min•istrów m na,Jblłlższem ie.i pos:ie­
dzenht. 

P·o wielkich sukcesach za oceanem. 
Powrót Paderewskiego· do Europy. 

Ttlenam własny „Kuriera lćdzkle20„. 
Paso Robles, (California), 30 lipca. 

Przybyli tu państwo Paderewscy w 
powrotnej drodze z AustraHi do Europy. 
Towarzyszy im sekretarka p. Helena Liib 
ke. Oboje państwo Paderewscy czują się 
doskonale mimo, że tournee koncertowe 
w Australjli, Tasmanji i Nowej Zelandii by 

lo bardzo uciążliwe. Za dwa tygodnte 
odjeżdżają do Nowego Yorku, poczem 
bezpośrednio do Europy. Paderewski za 
łatwia tu sprav.ty finansowe, związane z 
zarządem swych olbrzymich dóbr w Kali­
fornji. W końcu sierpnia Paderewscy bę­
dą w Paryżu, poczem udadzą się do 
swych posiadtości w Szwajcarji. 

Miasto, hl~Pe s11tkał los Her1ulanu I ~omoei. 
Katastrof a/no trzqsienio ziemi w Chinach. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 30 lipca. 
W 'dziennikach angielskich ukazały się 

MIKOŁAJ BRUKANOW, 
oowy komisarz sowiecki dla spraw iinans::iwych. 

pierwsze meldunki o wielkiej katasfofie 
trzęsienia ziemi w Chinach, którego ofia­
rą paść miało 100.000 ludzi. Wikarjusz a­
postolski w Kansu donosi, iż obszar trzę­
sienia ziemi wynosi 70 mil kwadrato­
wych. Trudno jest zebrać dokładne sz.cze 
góly o zniszczeniu, ponieważ miejscowo­
ści doiknięte klęską odcięte sa. od świata, 
na skutek przerwania nielicznych połą­
czeń drutowych. Wikarjusz opowiada, 
iż trzęsienie ziemi spotkato go w chwili, 
gdy odprawial mszę. W pewnej chwili 
stracił on przytomność, a skoro przyszedJ 
do siebie, zauważył, iż z kościoła, w któ­
rym niedawno modlił s.ię, pozostały ruiny. 
Większa część wiernych zdołała cudem 
ujść śmierci. Mnóstwo dzieci znalazło 
śmierć pod gruzami. Zakonnice, które z 
narażeniem życia ratowały pogrzebanych 
w gruzach przyp.faciły pośw:ięcenie śmier 
telnemi ofiarami. Miasto Kułan zniknęło 
z powierzchni ziemi. W kilku miejscach 
góry i doliny wyrównały się. 

Na biegun południowy. 
Byrd projektuje nowy bohaterski lot. 

f. ~l'.ncja teiegr. „EX!Pifess". 

Londyn, 30 lipca. 
Jeden z najbliższych .towarzyszy Byr­

da, Balhen udaje się w poniedziałek do 
.Holandji, gdzie będzie czuwać nad budo­
wą nowego aeroplanu. Byrd z lotnikiem 
Kineadem dokona następnie próbnych io­
.tów do Norwe.cii. sk4d samolot zostanie 

przestany do St. Zjednoczonych droRą 
morską. W samolocie będzie miejsce dla 
psów i na sanki. Komendant. Byrd za­
znaczył w rozmowie z dziennikarzami, że 
wyląduje stanówczo na biegunie pofudniD 
wym a nie na pólnocnym. 

Po bolszewickim upadku w Chinach, 
W państwie żółtego smoka komunizm nie ma oparcia, 

Rzym. 30 lipca. 
Agt11J® teleg.r. ,.l'.!xip.ress". 

„Tdbuna", zastamawi.atłąca sie mm 
PfZYOZVll'la up.adktt v.~tv·WÓW bolsz.ewdo­
kiich w Chirniach piisze. 'że proletariat chiń­
ski wy.nosi 3 mi'l.ioo.v na 400 mLUonów iu­
<lirnośd. W Chlina.c.h nfema pa1rtii komu-

nistycz.nej w caiem teg-o stowa z.m-czeni\ 
Nitema d óbr feud a·ll v ch l laltyfu.r·diów 
Chlnv zbli żają się do UC10J'mowa.nła st~ 
suinikó w . Uktad pomdęclzy Chmami OO!. 
noanemi i poludniiol\veml musii prędzti 
czy p óźin ! ej nastąpi'ć. Moskwa stameła 
wobec 1mwy.ch trudności. 

Misja bez powodzeń. 
Hr. Wostarp na bruku londyńslcim. 

Agenqa telegr. „EXJPiress". 

Berlin. 3() lipca. 
SocJaillstvcmy „Vorwa.enis" JliSze, ~IŻ 

pobył wzvwódcv nacjooaHstów n!emfoc­
k·kh hrabieg-ó Westar;pa w Loodv:11le, za­
ko11cnl isk '-•JcPowodzeniiem. \\T~.;fa;-p 
doznał bardzo ~ mnei;o pirzyjęcia nawet 
ze strony skra!'ffych kons.envia:tystóiw an-

~!cl$k fch. a je~o propozycje wst>61Tie} ak· 
cH Niem lee z A ni;lj:ą -przeciwko Ro&Ji zo­
stały odrzucone~ 

„Vorwaerts" pisze, fil J)!raSa nacJon.a­
Hs:Iyczr.a, widząc oiepowod:zeatfe mlsji 
\Veistar.pa , bierze go w obrane. twierdząc, 
i-ż polltvha z1waJ!cza.nia ROSIH nie leży "' 
interes\e aacjo:11a·lńisMw niiemiecklch. 

W murach czerwonej Grenady. 

musa~zenie uma1~u homunistu1zne~o w 'en!nura~złe. 
Stu bolszewików pod gruzami. 

Berlillt, 30 Hpca. 
Koir·e'S1P. paTyski ,.Tai;lkh.e R,rnndochau" 

de,pesW'je: Z Moskwy nadchodzą fu 
d1r0igą pośrednią w·iadiomośd, ·iż w Lelfliin­
gra.dzie nieZllla'l1!i sprawcy dGikonali zamaa 
chu minowego na gmacih. w którym o<liby-

waify się obrady wybi'fnych przedstawi· 
cieli na·rtii komllltlisty.cvnej. 

Wsh1te.i cikspfoz.ii pio<Hoż1o!l1e\i miny po<l 
g-mach mia ln z.r.- iir1ąć ipod giriuz.ami stu bo·l· 
szt rwfków. Rząd sowiecki stara się usi1Lni€ 
zafa·ić tę ·wiadomość. 

Dla jednych mało--dla drugich za dużo, 
Zatarg w przemyśle ka/lanym. 

Katowice, 30 lipca. 
Zatarg, który wynikł przed niespełna 

tygodniem, między robotnikami w prze­
myśle kaflanym, a przedsiębiorcami, nie 
został jeszcze całkowicie zażegnany. 

'Jak wiadomo, robotnicy zażądali pod 
wvżki 60 proc„ ponieważ zarobki robot­
nilków w 'tej gattęz.i pracy w-yinoszą ~d 300 

MSU•M ., 
Na widowni polityczne1. 

(Od własnego korespondenta). 

MARSZ. PTlSUDSKI RZĄDZI Z WILNA. 
Wiadomość, Jaka ukazała się w prasie, że nie­

obecnego w \Varszawie premiera zastępuje gen. 
Sktadkowsld, jest nieprawdziwa. 

P. Marszałek Piłsudski codziennie ma żywy 
kontakt z Warszawą i wszystkie sprawy waż­
niej$ze . wymagające decyzji premiera. są zała­

twiane teiefonicznie lub przez specjalnych kur­
ierów. 

NOMINACJE. 
D<lw:i.adu jemy się, że \Vlkrótce mianorwany bę­

dzie szefem administracji armji generał Zarzycki 
na miejsce genera ła Góreckiego, który obejmie 
!.tanowisko dyrektora Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. General Zarzyok~ był oficer I Bryga­
dy. 

MINISTROWIE W BYDGOSZCZY. 
Ministrowie Dobrucki i Niezabytowski wyje­

chali do Bydgoszczy na uroczystości odsłonięcia 
pomnika Henryka Sienkiewicza. 

RAD\ SAMORZADOWA. 
W ciągu miesiąca sierpnia - iak się dowia­

dtticmy - ma być zwołana patistwowa rada sa­
mon.ądowa. :Radę tę zwołuje minister spraw 
wewnętrznych. Obradować ona będzie na pod· 
stawie regulaminu, który został już opracowany 
I przedstawiony będzie radzie na pierwszem Jej 
pcsledzeniu do uchwalenia. 

Porządek obrad pierwszego zebrania państwo 
wej rady samorządowej obejmuje następujące 

sprawy· 1) WYbór sekcyj rady, 2) zasady (tezy), 
na ;aki~h oparte być powinny przepisy projekto­
wanych t1staw o związkach celowych, 3) o ża­
opatrzcniu emerytalnem pracowników komunal­
nych, o ustroju szpitalnictwa i ściitganiu kosztów 
lecztnla. 

ESPERANTYŚCI W W ARSZA WTE. 
W niedzielę vrzyjeżdżają do Warszawy espe­

rantyści, którzy biorą udział w kongresie w 
Gdańsku. Przyjazd ich n:isi charakter manife­
stacyjny. 

do 400 złotych miesięcznie, przeto praco­
dawcy wychodzą z założenia, Iż podwvt· 
ka nie należy się wobec wygórowane: 
stawki płacy - wogóle. 

Ze względu na stanowcze stanowlskc 
pracodawców strajkując)' o!razują goto· 
wość obniżenia wysokości żądanej pod· 
wyżki. 

Komisarz ludowy-- defra­
udantem. 

O~brzymie ·nadużycia w M~,. 
słu~Pie. 

(Ag .·n~J~ Wo;chodnla}. 

Moskwa, 30 lipca. 
W komisariacie ludowym finansów u­

jawniono kolosalne nadużycia, na skutek 
czego szereg wyższych urzędników zo­
stało aresztowanych. Komisarz ludowy 
finansów Briuchanow, został usunięty ze 
stanowiska. 

Również aresztowany zostat naczelnik 
wydziału walut0wego Gruboczew. 

Tymczasem kierownndem komisarja­
tu finansów zostH ł mianowany Dymitrjew 
naczelnikiem wydziału walutowego Le-
win. 

. ~!łg.lęł.l~g, 
i pr1g/Jor11 mal12r.1bie 

A!!!ł-AłllLU/I~ 
;l®Jź,7h~ie;,rt/ 41. . 

Dr. 

~oianer 
Choroby 11kór•• 
ne, wenerycz11•0 
nwczopłciow"' 

Leczenie sztacn 
nem słoń ceru 

górskiem. 

NARUTOWICZA ~ 
(Dzielna) tel. JS.f.~· 
Przyjmuje od 8'10 

i od 5-8. 
Dla paA oddi:itlna 

pocz•kalm&. 

Dr. med. 

H. ~UBI ~i 
CegieJniana 43 
- tel. 41-32, -
Specjalista chorób 
sli;órnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze• 
nie szt, s~ońcem 
wyżynowcm. 

Pri:yjmuje od goda 
8-10 i s-s 
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Z dziejów zbrodni społecznych. 
Anmbisfmne gra~iele i mor~mfwa bano .,Bonnot fimier ei [o." 

Sensacyjne dzieło Merica "1 ragiczni bandyci" na pólkach ksiągarskich. 
więkSizą ~ mni.ejszą ilość 1ait do więzie­
nia. Pary:ż odeklroą.f z u:ką w prześwtlad­
czem.iu, t,e uSLrnięta zost.aila grroźba k:r\\'a­
wych naipa·ści, spędzająca sen z 'Powiek 
spoikojnych o bywateili, że pomszczona zo­
stara z ca:lą fog-aLną surowo·.śdą krzywda, 
którą d01Z111talo spo•teiczeństwo. 

A jednak Me·rk nie w.alb.a si-ę utrzymy­
wać z b"e·zwzg1lęd(]ą stainowczoSclą - i 
cenić na1le.ży tę odwagę jeg-o przek{)lna.ń 

o~bistvi:::h, - że sibrasz1ne zbrodnie . . popet 
mone przez „tra-g-;1cz;nyoh bandytów" by-

ly w dużej micrze wynjkicm teoryj, źle po 
jętych przez nlcd.o jrz:ifych wn ysfow·o 
chlo.pców. Anto1 p ;·zyt.acza szcrcc; \Vy~o­
ce cha·raikterys·tycz;nyd1 szr..;zeg-6tów : · ;:1 :c 
gdot z żyd.a tych strace(Jców. by do.iść 

do wniosku„ że nic.ieden z nich pos .adLJl 
wszeUde cbone, aby stać si~ z czasem n~­
der pożytecznym cztc:mkicm snctc:-·-: :'1-
stwa. Szli oni na m~·e-jsce k::;'11:i ~·; ~.i.: 0~··:1'e. 
bez fanfaron.adv. wyra:7:i iąc przc<l zgo. 

nem sz·czerą skruchę. Mo'Tlnier w testa­
mencie swc:m wvoowia-da życzenie. bv. 
odehrany mu w drwili arcsztowf',•n ia. rc­
W'O·lwC'r um:i c-s7r.zcno 'v mu·zeum P "n·7a z 
kairtką, na którP-i wldniałhy wfc!J(cmf li­
t•er.a:mi nap i·s: „Ni.e zaib'.·Jaf'„. 

Zas?'Ugą Merica jest. 7re ksiąiJrn ic~c. 
odnioSta na.Jeżyty skutek: Dieudonne, <>stn 
teci;nńc utas~·wio1ny, wraca oo 15 latach 
ni~zas.?.uż01nyd1 clerpi.e11 do żcriy i do 
dzieci. 

Z. K. 

Na telegrafiozmą wiadomość o uciecz­
te D ieud0I1JI1e z Gehenny katorżinei we 
frnncuski~j Ow ija.nie i o przybyciu ~ po 
przedaircm się przez dziewicze lasy - aż 
do Braizy}1;i, na tę wiadomość o samo·w0il­
nem i be:cP'fa·wnem zrzuc·eniu kajdan przez 
zdekfarowain.ego amarchlstę ideowego, ska 
zainego na c:Lożyw-o'1lne ciężkie roboty w 
dro.dze wyjątkowej laski Paryż natbair­
dzfei na•wet mieszczański i ko•nse·rwa1yiw­
ny od1po'Wtie<lzi.a~ ka.tegorycz,nem domaga­
ni•c.m się„. łaski dla pnz·estępcy. 'faikt tern 
bardziej niezwV'k1ly, że Dieudonne ·należal 
do t. zw. „bandy B{)lnin1ot, Gairnier et Co" 
której 'll<ł\Paści zbrojne, grabieże i morder~ 
stwa stanowią najtrag-iczinieJszą bodaj kar 
tę nowoczesrnych dzie1ów terroiru anarchd­
styoerne~o. Aczkol'Wiek 15 fat wplyinęlo 

iuż od chwili. gdy g-iilotyna po1łożyiła osta­
teczny kres ifczinym izhrodiniOm tej szaj­
ki, aczkohvfek w międzv>ezasie przeżyto 

wej, ostatnią kulę •bramfo.ga sklerow.a1 
sobie w skroń, pamiętając wszakże spisać 
UJPrzednio kredą na murze obl-ega'l1ego do­
mu rodzad testamentu, w którym stw1ier­
dza, że kiilku jego towarzyszy. w ,pii.c-rw­
szej mierze Dieu<lonoe nie brnło żadnego 
udziału w rponellłJ.'i,onych kradzf eża.ch i mo-r 
ders~wach. Po parn tygo<liniaich ponieśH 
śmi•erć w idooty;cZ111ych 11iema1J wa•mnkach 
Garnfeir i Vałet, któryioh scihr-oin·isko -
skrorma wflla po<lrrniejs.ka Nogent-sm­
Marne - po osi:rze'liwarn•iu kartaczov.mi­
cami wySadzo1ne zostafo w 'PO'Wietrze 
przy pomocy pocisków dyinami'tow}"Oh 
przez umyślnie sprowa<lzo.nv oddizda~ 

WO'.is:ka. 
Co mówsa o Polsce w kaw~arnn w~edeńsk§~R? 
Plotki i p!any polityków ł:awiarniany(:h. Hul?ia ma Po~skę. 

• epap~·.ię wiel!kiej w01.iiny, wvstarezy1o wy­
mim1ć na,:cwisko Dieu<lonnć, by wskrz·esić 
w parnię.ci ca.tego społeczeństw.a frnncu­
sik.ier.--0 hlsto·r.ię „tiragiczinych bandvtów". 

Nlc wiięc dziwnego, że książka Wikto­
ra Merka należy do seinsacyj wyida'W'lli­
czych oheanej chwili, zwlasizcza. iż autor, 

· bairdzo zdo1lrnv publfcys.ta, miar s·posoib­
ność stykać się bliżej z niektórymi czfO(]­
kaiml „bam<ly Bo'l1lnot, Gamier, etc." i opi­
suje z sumfenlflą bezstroinlflością nader zaj­
mującym stylem fata•Jne skutki zg'U'bnych 
d?ktryn hy;pexfndvwiidttałistycznych. Czy­
ni zaś to w sz:1achetrnym zamiarze \Vyka­
zania, że Dieudo1T1ne byt tylko teo:retycz­
_ni.e winnyni i ·P<l<U ofiarą przestarz.aolej ru­
tyny sądowej. Z pilastyc:ma wvraz.isto­
śsią kreśJ.i on ga'ler.ię Z\vyrodnfa-lych ty­
pow o umysłowości i nsychire. stanowią­
cych d~fwna mieszaninę zdumiewającej 
erudy.cJ,i I ·z·UJpefon e.izo nieuctw.a, ciasn yoeh 
Pog1lą,dów i szernkioh gestów. a mora'J.ne­
go cy1n-i1zmu i sentymental1nego samozapa·r 
cia się, <>horo·blhve·!!O okmdeństwa i ... 
swo':ste,iro boha-terstwa tflawet w momęn-
cie śmiertelnego e:piloogu. ' 

W lutym 1913 iroku, kiedy r~J<zoocząt 
się fe!l1 oJhrzymi pro:::es, na fa.wie os.lrnrfo­
nych zaibmk1fo glównych wf-nowzjców­
Bo·nnot, Gamier i Valeta. Pierwszy z 
•1f:-h, wtaśc:iwy herszt barn<ly z~foąt 29-go 
:ln·„,: cL•ni.a 1912 mku w Choisy-le-Roi. ma­
tl·e.i mi-ejscoWOŚ'CI pod Paryi;em, broniąc 

slę za:iiachle JJI".Zez wJefo godzi111 przeci'Wiko 
tysią•:::owi 1po1liicjaintóiw, żanda•rmów, żo~­

nierzy i uzbrojone(i ludności tUibylczej. Po 
Wy>~zeri])aal~u catfej amUJilic~i irew~l'Wero-

MAURYCY LARRONY.: (30 

lwniuka niewolńin. 
Powieść obyczajowa. 

Przekład Janiny LasocldeJ. 

(Dalszy ciąg). 

Pachoky ciskali w nią kamieniami, 
iwali gałganem i ohludnricą, dziewki pluty 
jej w twarz; zgorszenie stało się tak po­
wszechne, jż zabroniono jej pszybliżać się 
na mniej niźli sto stajań od dz.ń-edzińca. Po­
ra słabości nadchodziła; wszelka ludzka 
P~>moc stracona była dla pasterki. Pobie­
gła odda~ się pod opiekę grabini Monher­
non. Pani przyjęła ją litościwie, cnoty jej 
bowiem i powszechne uważanie, wywyż­
szały ją ponad wszelkie podejrzenie. Gdy 
Terka. łkając opowiedziała jej swą nie­
dole, pan.i Monhernonu nie wzdragała się 
zbytnio i starała się wlać w serce dziew­
czvnv trocha nadzieji, której sama, zna­
ją~ niewierność męskiej pamięci, n~e po­

dzielała. 
- Trza ci było poprzódzi uwiadomić 

mnie, Terko, prosiłabym grabi. abych zo­
stawił ci Mikolajka. Nde trza, wiera, nic 
dawać mężczyznom, aż Bóg Pozwoli. 
Zgrzeszy taś przez miłowanie„. A! eć Mi­
ko!ajko powróci, a moją wolą jest, byś sta 
ta sic; jego niewiastą. Nikt nie ukrzywdzi 
cię, dopokąd jesteś pod moją opieką. 

[lziecię nazwano Mikolą; złe języki 

py tlowały. jako w ielce bylo zu~hwalem 
C '.t'.vać jej imię jednego tylko męzczyzny, 
.; -d~ :i\voż Terka wiedziała, iż jej córka po­
s·ada jedno tylko miano. 

Karmit\C, szukała w niej podobieństwa 
óo zJrajcy; smętnie rozmyśli wala o skar-

Poro·sitrułym ,przy życiu a'Tlarchistom akt 
oskairżeinfa za:rwca:t szereg ciężkich zbro­
dni, •PrzesZJlo bo'Wiem 3{) rnbunków, poJą­
czooyich :z zabóJstwaimi, pomi.ędzy które­
mi byto słyrrme naówczas o.zrabien.fe, przy 
akomp.arniameincie strza•tów rewohve·ro­
wych, fonkase'!lta ba.nikowe.go. zaatakowa­
ne.izo w bia:ty d7.ień na uHcv Ordener, w Je 
dne.i z najrnchHwszych dzie•!inic Paryża. 
Seinsacy~ną inowac,ią, wpro,vadzo,na przez 
owych battidytów. byfo postugiwanie się 

samochodami - kradzlonemi <JC'ZY'\Viście 
- które Z1J1akomide ufatwialv im ucieczki 
po d()lkonainiu napaś i kc;żdorazorwych. 

Poszukiwainia sprawców z.bro<!,nf tr\\"aly 
bardzo difu.Jro i uwieńczone zostafy powo­
dzeonleim d'Z i ękl wyznaczo'Tlym pirzez wta­
dze, bardzo wysokim nag'!"C<lom p: cn: ęż­

nyim, które skusitv kflku anarchis tów do 
wy•<:farni.a swoich to·\va·rn-szv. Are:Sztowa­
n:e kh nie obyto się ied1nak be-z J:icz,nych 
ofia·r ·ludzikk·h - od kua l:n-auinling-ow}iioh 
zginęło wiele funkcjonar.juszów policyi­
nych. odwa:ż1nie S1J}e'1ni2 ·iących swói -nie­
bcz.pie0z111y oibo'\viązek. Prokuraitor ge1ne­
ral11y zdoi!at uzyskać od przvsieg-tych 
kar\! śmle,rci c!fa 4 oo<lsCJd:nvch_ d'la Ca'lle­
m'.rna, Sondycg-o. Mcr:inicTa- i Dfer1ckmnea 
- aczko1'wiek \\·szysc v ainarchiści ,iedno­
~fośnie stwierdz'.1Ji na·wet po o .zloszenlu 
wyroku, że osta~nf w żadinym akcie tenro­
rystyczinym oo·zia1tu nie brat. Na wniosek 
ohrońców i ·POd nres·.ia ooh1ji pułJ!ioz'flej 
prezydent Republi.ki..„ którvm byt 'Wtedy 
p. Po1ncaire. ułaskawH skaizańca, zamle­
nia_iąc Dieudoo1n,nemu kare śmierci doży­
wo'tnfemi rohotami cięiż.Idemf. Reszta 
o'Skairżonyich, .pomię<l-zy kt6ryml majdo­
wat się ZITTa1ny rewo·Jiuc.ic'l1:sta rosyjski Ki­
baikzlcz. naileż;;i,cy obeoni·c do pa,rHi bol­
szewii0okiej f z.aijmujący duże stamowlsko 
w admi1nistracH sowieckiej, poSzfo na 

bach czulości, przeznaczonych dziecku, 
jeśliby byto kwiatem małżeństwa, nie zaś 
dowodem winy; plakala rzewliwie; ży­

cic jej bylo pclne cieni, skoro w>Ybrany o­
kazat się nicponiem, jej zaś, nie wolno pra 
wie bylo kociiać córki. 

Mikola dosięgała trzech latek, gdy 
wieść się rozeszta, jako l_(ról powrócił z 
wojny i rozpuścił rycerstwo. Wedle Zie­
lonych Świątek przybył goniec, oznajmia­
j4c powrót grabi na Świętego Jana; przy 
wiózt takoż rozkaz, abych przygotowano 
sute przyjęcie, bowiem krewniak jego, an­
gielski lord Mautorne miał go przed po­
wrotem do Anglji odwiedzić w zamku. 

Popodpierano tedy walące się rudery, 
strzechy zaś chalup pokryto świeżą sło­
mą; tkacze tkali proporce, opatrywane w 
go<lla rękami grabint; stolarze zbudowali 
z twardego, pachnącego dęJ:m nowy most 
zwodzony. 

Wszystkie dziewczątka grodu, ubrane 
w śnieżne, marszczone szatki, uczyły sie 
hymnu powita)·he'go, napisanego przez ka­
pelana. 

W świętojański ranek, Terka nie to­
warzyszyła inszym białogłowom, biegną­
cym ku borowi na spotkanie oddziałów; 
siedząc na moście, nie wsłuchiwała się w 
radosne bicie dzwonów i dźwięki piszcza­
łek. Jednakoż stonko rzucało poddostat­
kiem weselnych promieni, zboża zaś stroi­
ły ziemię w szatę zieleni. Aleć Terka by­
?a poza nawiasem tych radości; nie wzię­
ła nawet z sobą MikolL W dali dostrzegła 
pyt, wzniesiony kopytami wierzchow­
ców; pie.śni, piiosenki, okrzyk V.'()jenny 
Monhernonów ptynąt przez łęgi. Później 
niewiasty pobiegły ku mężom, witały ich 
pragnionemi ramionami. pachołki i dziew­
częta imali się tasaków i mieczy, pordze­
wiałych w krwi niewiernych. - Starcy, 
drzącemi palcami pieścili. lica wróconych 

• 

Przestroga gen. Focha. 

w) W Wiedn!u t>rzy ulicy F!eisch­
markt znajduje slę w bardzo staTY111 domu 
kawiarn!a t. zw. „Griechonibeisel". W 
restauracJi tej spotkać można ludz.i poko­
ju, przeważmi.e emerytowanych oficerów" 
z byłe.i arm.ii aust•rjackiej, kt.órzv przy 
bombie p1w.a w podchmielonym stanie 
rozbljiają cala Europę na korzyść Niemiec 
i A11strii. 

Czasami zjawiają się tam Hacken­
kreutzJ.c~rzy, tubylcv jakoteż z Niemiec, 
'-'·"'i-mvślajq; wspólnie na cafy świat, na 
A•nig-Jję, na 'Francję, na Wlochy, a szcz.e­
~f.iPie na„. Polsk~. 

?1:;~5ka - zda ! .( ·n; ~Y• h oanów - M 
t. zw. „Cine Luder Wirtschaft", ~dziie je­
nerałowie kriadną. i:rdzle niema spoistej 
idei państv.;owej. gdzie niema oorzadku, 
i:rc.iz !.c r aód rozpada sic na p:.:rt;e partyj­
!:· i 1.•c1 (yjcczki. ~d,::ie brat br?. ta zabija \V 

z~det;:-tew.iein1iu oartyjnem lub z osohfatej 
chciwości. gdzie bandytyzm i rabunek 
jest na Porządku dziennym, gdzJ.e rzeko~ · 
me łapownictwo w lcra.iu. a zwłaszcza na 
:.i.ogra.niczu upra v.iają urzednkv polsc.y .. 

Na picrw1szym planie tych „Pkmów„ 
iest ziawsze przedcwszvstkiem woQ]na z 
Polską. z p-0wodu kurv.tarza, Slaska i da.l­
szvch powodów zagrodzenia im ich eks­
pansvj przez „Polskę" na wschód. 

\Vo1.ina ta nastąpi niaj0dale'.i za lat dzie-
sięć. może piętnaście i .iest nieuniknioną 
ko11iecznościa. 

Zdawa?obv się. że oo sa bzdurstwa lu­
dzi. którzy przegrali wo .vnę. którzy strą~ 
ce.ni zostali z piedestału boga Marsa. 

A ic.dnak_ jeśli się przyjrreć bl-i·że.i tym 
lu<lziom. dowiedzieć sle. kto Oilli sa. z ja­
k1ch sfer pochodzą, można to uważać za 
svmbol opi.nii publicz.neJ ca tych Niemiec i 
soore.i części Niemców w Austrii. 

Nie wolno nam sie łudzić! Wojna 
św:iatowa nie nauczvta jeszcze Niemców 
rozumu. 

Należv pamiętać stowa ma'l"Szial'.ka fo­
cha. którv 1nieda·w;no Dowiedzia"t: 

Wszędzil.e ziauważamv cheć rozpalenia 
now:ego pożaru wodny. Sbaramv się wsrel 
kiemi siłami wvkryw.ać te zakamarki po­

ż:aru i intryg-, któreby mog-ty zakłócić 

rnokó.i. Nie mogliśmy się dotychczas 
wvgoić z ran. które nam wojna św:iatowc. 

gdzie sejm z miejsca ruszyć sie nie może, 
a różne koterje i koteryjki uważają P•ań­

stwo za do.]n1a krowę , dLa orYWatnych irn­
teresów i t. o. · zad.ata„ .. 

Można się dowiedzieć dale:i. ~em.­
cy nie posiada.ią wiele wo.tska. leC'Z"lt.aż­
dy cywilny Niemiec, to żołnierz. gotowy 
na rozkaz maszerować na PoliSke. Moż­

na się dowiedzieć o różnych fantastycz­
nych wvnialazkach. jak '11'P. o ora.dzi.e e!e­
ktrvcznvrn. który będzie wvsadzat amu­
nic.ię . okręty i samoloty na wielką odle­
głość, o gazach. które nisz.cza wszystko 
z kretesem ·i zabijają. -·-
synów„. Terka pi·eścita jeno pustkę; mgli­
sta nadzieja tnvała jeszcze w jej duszy; 
a nuż za chwilę M.ikotajko chwyci ją w 
przejściu, weźmie na konia za siebie?„. 
Dl.\llma i pomszczona wJecha.faby tedy do 
kasztelu, z którego wstyd ją był wygnal. 
Aleć trzy Iata niedoli nauczyły ją zwąt­
p'.enia. 

• • • 
Nadjeżdżają. Grabia, zczernialy od 

słońca, podaje rękę małżonce, jadącej na 
mierzynie. Wedle nich, angi.elski baron 

raduje się z okrzyków poćciwego ludu; 
po zmorach Afryki. milczn,ce mury grodu 
zdają s!ę rajem. Obaj panowie żartują z 
poddanymi, baraszkują z dziewkami, dzie 
oiom zaś sypią egipskie monety. 

Grabia przybliża się do mostu, nie ba­
cząc na Terkę, bowiem koń jego, poznaw­
szy stary kasztel, rży i parska. Angielski 
jednak baron, tarmosząc rudą brodę, za­
tr,zymujc na dziewczynie swe zimne oczy 
i wydaje okrzyk zachwytu: 

' - Boga mi. Co za urodziwa pliszka! 
Terka, choć o tern niie wie, porusza 

mężczyzn dojrzałym wdziękiem swej 
postaci oraz wątlym uśmiechem. Angiel­
ski pan szepcze kilka stów do ucha grabi, 
któren się śmieje, kiwa gfową i zagaduje 
widniaczkę: 

- ·-Pójdź z nami, wdzięczna Terko~ roz 
kaznj<;, rzekniemy ci coś, coć uraduje. 

Terka niie śmie pytać, choć pal! ją nfe­
pok6;, czy Mikolajko znajduje si0 miGdzy 
rycerzami. !dz.ie za oddzJalem. Na dzie­
dzińcu beczki z jab!ecznikiem, mosiężne 
dzbany z winem dostarczają napoju wy­
schniętym gardłom; grabia nie wzdraga 
s ię przepijać z 1 nikami; podaje Terce 
kusztyczek, zaś puhar angielskiemu goś­
civwi: 

- Miły krewniaku - rzecze - chcę, 

by wspomnienie o mym kMZtelu było ci 

„ 

Czuwa.imy! R. 
Macana s 

Dla oc11y11zcw:enła krwf, pijcie rano prses 
klik a dni r: uędu a:i:klenkę naturalnej wody gon:­
kiej "Frencl1zka-Jór:efe". Stosowana prze• bards<> 
wielu lekarzy woda Franciaz•a·Józefa wr:ma· 
cnia tołądek, reguluje trawienie - poprawia star 
krwi, uspakaja 1y1tem nerwowy, daJąc sdrowie ca­
łemn orl!anbmow! I fasność umysłu. 

Żądać w aptekach I dro!lerfach. 

zawsze miłe i radosne, wżdy oddaję wam 
Terkę, na jak długo się wam podoba. Ta 
najladniejsza nasza dziewka, ta wtaśnie, 
o której 1\'likołajko opowiadał nam onego 
wieczora przed bitwą'. Nie jest takoż zwią 
zana ślubinami... nieprawdaż, Terko, za­
lotnico? 

Wstrząsa nim ciężki śmiech, wychyla 
puhar i oddala się, pan Mautorne'u wy­
ciąga rękę ku Terce, która z przerażeniem 
upuściła kusztyczek. Serce bije w ni1ej n;­
by młotem, chce mówić, aleć brodaty gość 
już ją podąga. Dziewka opiera się z catej 
siły, ramiona mężczyzny unoszą ją. 

Rozpaczliwem spojrzeniem ogarnin 
Terka wszystkie t\varze i między dwomci 
antalkami dostrzega Mikołajka, podno­
szącego dzban z podwójnem uchem. 

- Mikołajku - krzyczy - Mikołajku! 

Pijany wznosi oczy, widząc swą ofiarę 

pi;je p-0 nad głowami jej zdrowie: 
- Twoje, Terko, a bądź-że krzepka 

w robocie .. 
Jednym haustem wypróżnia dzban. -

Terka opiera się i drapie, aleć baron za­
ciiska mocniej palce i wlec-ze ją po ka­
miennych wschodach; biafogtowa wrze­
szczy, jakvwoż jej wołanie pozostaje da­
remne między grubemi murami. 

Rozpacz podcina jej nogii; ono potwor­
ne dzisiej~e zbHżenie się mężczyzny do 
niej, jest prawie podobne do tamtego„. je­
no, że obrzydzeni·e zajęło miejsce rozkosz 
nego zdan.ia s·ię na wolę ... 

• • • 
Zaraz o świcie pan Monhernonu rozkazał 
przywołać Terkę. Pokłonilła się blada je­
szcze po owej nocy straszliwej, aleć wład 
ca chwycił ją twardo za ramię: 

(r1 ; _ n.) 

--w.--
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ODPUST W KOŚCIELE DOBREGO 

PASTERZA. 
Dnia 2 sierpnia odbędzie się doroczny 

odpust w kościele Dobrego Pasterza na 
Bałutach. 

Pierwsze nieszpory odpustu rozpocz­
ną się w poniedzi·ałek, o godz. 6 wiecz„ 
zaś dnia 2 t. j. we wtorek pierwsza .Msza 
św. o godz. 7 rano, suma o godz. 11, nie­
szpory o godz. 6 wiecz. 

ZGON KS. PRAtATA TYMIENIEC­
KIEGO. 

Brat J. E. ks. biskupa Tymienieckiego 
proboszcz parafji Zaborów, ks. prałat Ty­
miernecki zmarł w swej parafji dnia 28-go 
b. m. 

URLOPY. 
Z dniem 1 sierpnia r. b. wyjeżdża na 

3-tygodniowy urlop wypoczynkowy p. 
starosta Rżewski. Zastępstwo obejmie dr. 
Banasz. (r} 

Kierownik oddziału bezpieczeństwa pu 
blicznego Komisarjatu Rządu p. Lewan­
'dowski powrócił z urlopu i objął urzędo-
wanie. (b) 

Poświącen1e sanatorium 
w 1uszynku. 

lnspe!1cja policji państwowel w Łodzi. 
Wizyta głównego komendanta pik. 

szewskiego. 
Jagryrn Male,; 

Zupetnie nieprzewidzianie przybył o­
negdaj do Łodzi komendant glównej poli­
cji państwowej pułkown ik Jagrym Male­
szewski w asystencji swego sekretarza 
por. Flataua. 

Po przybyciu na miejsce udał się na­
tychmiast do wydziału śledczego, gdzie 
przeprowadz;ił inspekcję, następnie do ko­
mendy wojewódzkiej policji i komendy 
miasta. Komendant przeprowadził bar­
dzo ścisłą i:nspekcję poszczególnych wy­
(:lziałów wladz policyjnych i interesowat 
się dziataln. poszczególnvch wv<lz: a~ów. 
Następnie goście złożyli wizyty p. woje­
wodzie, prezesowi sądu, prokuratorowi i 
'dowódcy O. K. IV gen. Małachowskiemu i 

innym. Po południu komendant główny 
był obecny podczas ćwiczeń policji. Po 
zawodach tych przeprowadził inspekcję 
w I, II i V komisariacie policji, poczem za 
pre sił komendantów policji f erstera, .El­
sesser-Niedzielskiego i nadkomisarza Izy­
dorczyka do Grand ttotelu na ob!ad. 

O godz.inie 10.15 wyjechał z Łodzi od­
prow1dzony do granicy Województwa 
Łódzkiego przez wyżej wskazanych ko­
mendantów. 

Żegnając się, komendant główny po­
dzi t;km,~ał władzom policyjnym za spraw 
ne funk cjonow anie policji w Łodzi, dziQki 
czemu bezpieczeństwo obywateli jest zu-
pełnie zagwarantowane. ,(i) 

z dużei chmury mały deszcz. 
likwidacja strajku w · przemyśle budowlanym w Łodzi 

Na skutek usilnych zabiegów inspek­
tora pracy, zmierzających do zlikwido­
wania strajku w przemyśle budowlanym, 
odbyła suę wczoraj w inspektoracie pracy 
konfer-encja, na której po raz pierwszy zja 
wili się prz:edstawiciele przedsiębiorców 
budowlanych. Ogółem przybyto przed­
stawicieli 4 stowarzyszcf1 przedsiębior­
ców i 5 organizacyj robotniczych. 

Na wstępie przedstawiciele przedsię­
biorców oświadczyli, że nic chcąc w dal­
szym ciągu przewlekać strajku. który 
wpływa uj.emnie zwłaszcza na strajkują­
cych robotników, pl()lstanowili pójść na u­
stępstwa, a mianowicie zaproponowali 
stawki, jakie otrzymują robotnicy budo­
wlani w Warszawie. Przytem oświadczy­
li, że kalkulacja po podwyższeniu płac bę­
dzie bardzo trudna, jednakże wychodzą z 
założenia. iż ni.e należy marnować sezonu 
budowlanego. 

W odpowi1edzi na to przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że propozycja 

czycb oświadczył, że robotnicy również 
postanowili nie pr:ziewlekać strajku i na 
dowód tego zredukowali swe żądania do 
20 procent. · 

Natomiast przedsiębiorcy posunęli się 
do 8 procent, w trakcie dalszych obrad do 
12 procent podwyżki. 

Wreszcie przedstawidele kilku związ­
ków robotniczych zgodzili się na ostatnią 
propozycję prz.edsiębiorców i podpisali u­
mowę, natomiast pozQstale związki oś­
wiadczyły, że nie mają tak daleko idących 
pełnomocnictw i przyrzekli po porozumie­
niu si.ę ze swoimi zarządami podpisać u­
mowę w poniedziałek. 

W związku z powvższem zostaje zwo­
łany walny wiec robotników budowla­
nych, na którym zostanie ostateczinie za­
decydowany terrnin podjęcia na nowo 
pracy. 

W ziw,iąz:ku z dzisiejszą uroczystością przedsiębimców daleko odbiega od ich żą-
~- . . t . T T,,,..,~ dań. 

Wskutek 'uzyskanej podwyżki pface 
poszczególnych kategoryj robotników bę­
dą następujące: za godz.inę pracy dla mu­
rarza, cieśli i przy wyJ}rawach wewnę­
trznych zamiast dotychczas 1.25 - 1.40, 
przy tynkach ze\\mętrznych i dla sztuka­
tera zamiast 1.50 - 1.70, dla koźlarza za­
miast 1.05 - 1.20, pomoc zamiast 65 - 75 

!pO~N:~cell1la saina· ·o•qum w 'llS'Zy·1Cn.U, za- p df · · d ·· · ruąd Kasy Chory·ch m. Łodzi poozyinil o · ~zszeJ (skus11 nad propozycią 
przvi;otowan.iia do tej uroczystości. Przy- . pr~eds!ęb1orc6w, .~spektor pr~cy zarzą­
lby,\, ~ na nią s·zerng wyższyieh urzędnfików dz1l przerwę: Wk_rC?tce w.zno'Y1ono obr~­
Mj.n. Piracv z dyrektorami depa:rtame:n- dy. :;; Przedstawiciel zw1ązkow robotn.- groszy. '(i) 

[tów tego mfoisterstwa oraz przedstawi­
oicle wszystkich sfer społeczeńs'twa lód·z­
łde,go, re1prnz·ecfainc-i władz, o.r.gainizacyj 
&P'O'łeczinych, związków ITeikairsikich, siowa 
irzyszeń lku1Hurnlmyich i t. d. W celu prze­
wiezienia zaproszonych na uroczystość tę 
goścf z.airząd Kasy Choryc:h uiriuchomrt spe 
cóailiny tahor samodiodowy, 01rai~ rprzy~o­
fowa1ł :n.a mie:tsicu .pomiesziczeinia dla g;ości 
z ipoza Łodzi. Na moczystoścfach rnpire­
izentorwa1ni będą Kasy Choirych 1niemaą ca­
łej Polski z deiJ.egaoją Kasy ChQ·ry;ch m. 

Loteria 
i:J 

państwowa. 

st. Warszawy na czele. (e) 

SĄDY PRACY. 
Projekt roworządzeni~ Prl'.!zydenta 

i~1p; !tej o sądach pTacy został uzindniony 
już między ministrem pracy i opieki spo­
łecznej i ministrem sprnwiedliwości. Po 
uzgodnieniu go z innemi ministerstwami, 
wniesiony zositanie na Radę Ministrów. 

ZJAWISKA NIEBIESKIE W SIERPNIU. 
S!ońce do 22 sierpnia w gwiazdozbio­

rze Lwa. Tuż przy niem źle widoczny i 
tylko rankami dający się zaobserwować 
Merkury; Venus jako „gwiazda wiieczor­
na" widoczna tylko do 14-go; Mars nie­
widoczny. Jowisz dobrze widziany w dru 
giej polowie miesiąca z początku nocy na 
zachodnim nieboskłonie w gwiazdozbio­
rze Ryb. Saturn widoczny na południo -
wschodzie w konstelacji Skorpiona krót· 
ko po zachodzie s?ońca. 

USTAWA SZPITALNA. 
Opracowanie projektu jednolitej dla ca 

te~o pal'1stwa ustawy szpitalnej jest ukoń­
czone. 

Usta'w2 ta na jesieni r. b. wejść ma w 
życie w formie dekretu Prezyłft.enta Rze­
czypospolitej. 

RUCH KOŁOWY NA DROGACH WIEJ­
SK!CH I TRAKTACH. 

Starośc i poszczególnych po·wiatów 
woj. łódzkiego wydadzą obwic..szczrnie 
przypominające ludności wiejskiej przepi­
sy obowiązujące dla ruchu kołowego na 
drogach wiejskich oraz kary, na jakie ja­
dący narażony jest w razie deprzC'strze­
gania tych przepisów. Obwieszczenia te 
rozwieszone zostaną po wszystkich wio-

. s}{~ch i miasteczkach. (11) 

Tle kosztują losy, 
Każdy człowiek dąży do polepszenia 

swego bytu. Nic więc dziwnego, że wiel­
ka część ludzi pra~nie dorob1ć się tanim 
kosztem, szczególnie, jeśli to nie jest po­
łączone z niczyją krzywdą. Jednym z ta­
kich sposobów, to gra w loterję. 

Wobec wielkiej liczby ludzi, grają­
cych wszędzie w loterję, prawie wszyst­
kie państwa europejskie zaprowadziły 
własne loterje państwowe. Loterje te ma­
ją tę jedną dodatnią stronę: chronią ~ne 
grających od niesumiennej spekulacji. Bę­
dąc własnością państwa i pod tegoż kon­
trolą pozostając, zapewniają grającym 
~ksimum „solidności spekulacyjnej". 

W Polsce posiadamy również loterję 
państwową. Na rok bieżący przewiduje 
zarząd tej loterji sprzedaż w pięciu ka­

-sach 906.000 losów, po 40 zł„ za ogólną 

a ile sią wygrywaf 
sumę 36.240.000 :U. Z tego widzimy, że co 
trzydziesty człowiek w Polsce gra w lo­
terję. Z tej ogólnej wymienionej sumy przy 
pada na wygrane losy 28.992.000 złotych. 
Ponieważ jednak od tych wygranych wła 
dza loterj państwowej bierz·e 20 procent 
prowizji, co w danym wypadku wynosi 
5.798.000 zł., przeto faktycznie wygrane 
i wypłacone sumy wynoszą 23.194.000 zł. 
Z wpłaconych tedy przez grających sum. 
wygrywają oni 64 procent, reszta zaś 36 
procent idzie na koszty administracyjne 
oraz jako czysty dochód do skarbu pań­
st\va. 

Administracja wraz z kosztami i rekla­
mą kos z.tuje rocznie 4.461.000 zł., reszta 
zaś 8.757.000 zł. to czysty dochód pań­
stwowy. 

\ 

Uposażenia pracowników P. K. P. 
Nowy projekt ustawy 

zmiBnia całkowicie dotychczas9wy system. 
Nowy projekt ustawy o uposażeniu 

pracowników kolejowych zmienia całko­
wicie dotychczasowy system uposażenia, 
jak również system obliczania uposażenia 
w puntktach, wprowadzając tabelę w zło­
tych i nieprzewidując z.mian uposażeń w 
raz.ie wzrostu drożyzny. 

Projektowana skala przewiduje więk­
szą niż dotychczas ilość stanowisk służ­
bowych. Dotychczas pracownicy kolejowi 
poza prezesami dyrekcyj byli podzieleni 
na grupy od XIV - V-ej, w których roz­
mieszczono pracowników w 15-tu stop­
niach tabeli uposażeniowej. 

W najniższym stopnil\l służbowym znaj 
Clą się obecnie mniej więcej pracownicy 
XIV grupy uposażeniowej. Uposażenie I-o 
stopniafszczebla A wy~si 140 zł.. średnie 
grupy dzięki projektowi otrzymają 300 zł„ 
urzędnicy V-ej grupy otrzymywać będą 
1050 zł. Przesunięcie z jednego szczebla 
płatniczego do drugiego odbywać się bę­
dzie co dwa lata na podsta:wie specjalnej 

tabeli awansowej. Projekt przyznaje pra~ 
cownikom dodatek rodzinny, ogranicza 
jednak ten dodatek tylko do dwojga dzie­
ci. Na żQnę dodatki wypłacane nie będą. 
Na czas przejściowy przyznaje się praco­
wnikom, posiadającym większą ilość dzie­
ci prawo do pobierania tegoż dodatku tak 
dfago, dopóki dzieci nie utracą swoich u­
prawnień. Zważywszy, że obecny system 
przewiduje dodatek na 5 cz.tonków rodzi­
ny, stwierdzić należy, że podwyżka wy­
pływająca z projektu. jest prawie żadna 
dla pracowników, mających liczniejsze ro­
dziny. 

inne dodatki projekt utrzymuj.: tellfC­
tycznie, zostawiając jednak decyzję uzna­
nia zarządu. Utrzymane natomiast zosta­
ną dodatki , związane ze szczególnem; 
właściwościami służby. W związku z pro­
jektem uposażeniowym nastąpi róv.1nież 
definitywne uszeregowanie pracowników 
kolcjowv eh; projekt przewiduje rówme~ 
odpowiednie zmiany w dodatku mieszka-

• 

POBYT CUDZOZIEMCÓW W POLSCt 
Komisarjat Rządu na m. Łćdź otrzym:;i 

z Ministerstwa Spraw Wcwnętrznvc:1 
szereg nowych rozporządzeń w sprawfo 
pobytu cudzoziemcQ.w na terenie dancgc 
obszaru administracyjnego. 

Według tych przepisów. prawo na po. 
byt cudzoz;cmców może wydawać urząd 
I-ej instancji, a więc Starostwo, \vzględn:~ 
Komisarjat Rządu w większych miastach. 
a nie jak dotychczas Urzędy Wojew6dz. 
kie i Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 

EGZAMINY PRZYSIĘGŁYCH MIERNI. 
CZYCH . . 

Dyrekcja Robót Publicznych otrzy. 
ma1a zawiadomienie, że egzaminy dla 
przysięgłych mierniczych w termin1e je. 
siennym odbędą się w październ~ku r. b. 
w specjalnym lokalu, wyznaczonym przez 
Ministerstwo Robót Publicznych w War­
szaw'.e. 

W związku z tern miarodajne czynniki 
komunikują, i!Ż kandydaci, którzy pragną 
być dopuszczeni do egzaminów w termi­
nie jes·iennym, winni zgłosić podanie na­
leżycie udokumentowane do sekretarza 
komisji egzaminacyjnej w Warszawi:: 
przy Ministerstwie Robót Publicznych. --
0 ile kandydaci pełnią funkcję w Dyrek­
cji Robót Publicznych, podania składa( 
winni drogą służbową. (u) 

BILANS POLSKIEJ LIN.U LOTNICZEJ. 
Statystyka Polskiej Linji Lotniczej na 

czas 5-ciu la~ jej ist·nienia, przedstawia się 
jak in.as tę.Duje: 

8amoloty .pasażerskie przeby1ły o·gó· 
tern w DO'\Vietrziu oko1!0 20.000 godzi111, od· 
by'Wa.ląc 7.955 pod1róży. 

Piloai przeileciei!i przeciętnie ,po 180.000 
km. ·Przebywają.c Medmio 650 .podróży 
pnez przestworza. Przew!e-z!Qno pasaże­
rów 17.637. Poczty 3.422 kg„ torwar6-w 
287.300 kg-. \Vvkorzystana po.je,rmość sa­
mofotów wynosfta średnio 84 p;roc., z któ­
re.i tu ilości przypada 92,6 proc. na pasa­
żerów, 8 ;proc. na towary i 0,4 proc. n? 
po.cz:tę. Lis·tów l<>itnkzyd:I ~zewiiezi-011() 
ogółem okoilo 200.000 S!Zit. 

Dtugość dro,gi powiietrme:i. jaka. samo · 
lO!ty Polskiej Un'.if Lotniczej dotychczas 
przeb:v,ty, 'WYOO·Si 2.290.596 km. 

NOWY MA.OISTRAT . M. RADOMSKA. 
Po wyborach <lo Rady Miejski.ej w Ra 

dotnsku ugirUIJ)owaniia mniejs·zościowe zito­
ży.ty na ręce wtadz nadzoirczyoh protest 
:przeciwko nieformalt10>ściom .przy wybo­
raoh. d0imaga1ąc się ioh m ·iewai.mioof.a. 
Protest ten je<lnak zostanie bez UWIZ,g<lęd­
'!llienia, wobec czego ip-0djęto .przy.gotowa­
nia do ut'Worzeinia Magistra.tu. Na•jwięk· 
sze sza1nse na bu1rmiskz.a miasta Radom­
ska ma redaktor „Gazety Radom!Slki.e.j", 
d~'llgolelmi radmy Mioha~ Swide·rsiki. Ra­
diny Swiderski '\vysuni·ętv !ZOsta:t .na to 
sranowisko nrzez ugmpowamia miesz.czań 
skie. (e) 

TRANSPORTY MAKI DLA 
PIOTRKOWA. 

W początk~d1 bieżące.go tyg:och1ia na 
nuJrn piotrko·wsklm zauważyć się dat 
br.ak mąki , w rozmiarnch już dav.nno nie­
notowa1ny•ch. co gro:dfo miastu zupeJinem 
poizba,v '. eniem pieczywa. Starania podje· 
te prze~ magisurat w kiemniku uzyskainia 
zinaieznfejszych f.rans,portów mąki uwień­
czone zostały .pomyślnym wy•nfkiem }uż 
w ostatmiej chwili. Natychmiast .po nadej- · 
ściu do miasta trainsportów mąki z pań­
stwowych rezerw zlbOŻO'wyoh mag!strat 
roZ1POozą1t s.przedaż po cenach 0nacwie 
niższych. od rynkowych. (e) 

niowym, który określają trzy tabele, dą­
żące do J)rzystosowania dodatku miesz­
kanio v.1ego do WYSC?kości podwyżki kamor 
n ego. 

Pracownik samotny otrzyma na miesz 
kanie 21 zl. 50 gr., ionaty 31 zl. 50 gr. 

Z porównania dotychczasowej skal: 
prac z projektowaną wynika teoretyczna 
podwyżka dla grup niższych około 25 pr, 
oraz najwyższych okola 100 proc. Skoro 
się zważy, że zostal ograniczony dodatek 
rodz:nny, że jednocześnie mają wejść w 
życie nowe przepisy emerytalne i o po­
mocy lekarskiej, praktycznie podwyżka 
hędzie minimalną dla grup niższych i śred 
nich, a żadna dla obarczonych większemi 
rodzinami. Osobny projekt reguluje nor· 
my uposażeniowe dla prac.owników nie· 
etatowych, stosując system plac dniów­
kowych na zasadzie uposażenia minimal­
nego w czterech grupach. 

Jak dowiadujemy się projekt minister­
stwa olmdzil wśród kolejarzy wiele za­
strzeżeń. 
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Dologacia młynarzy u min. 

Składkowskiego. 
Przed kilku dniami udała się do mini­

stra spraw wewnętrznych generała Skład 
kowskiego specjalna delegacja związku 
młynarzy Województwa Łódzkiego, któ­
ra w obeszernym referacie przedstawiła 
koniecz.nośe wprowadzenia szeregu ulg 
podatkowych dla młynarzy, zwłaszcza w 
kierunku redukcji stawek podatku obro­
towego oraz stawek, pobieranych przez 
.samorządy niektórych miast Wojewódz­
twa Łódzkiego, przyczyniające się do po­
drożenia cen mąki. Obecni1e min. Skład­
kowski rozpatrzywszy te postulaty, uznał 
Je za sifuszne i obiecał zająć się ich reali-
zacją. (e) 

Podatki w sierpniu. 
W sierpniu przypada szereg nadzwy­

czajnych płatności podatków rządowych 
i komunalnych. W pierwszym rzędzie do­
tyczy to podatku lokalowego za III kwar­
tal 1927 roku, w wysokości 8 proc. czyn­
szu komornianego, która to płatność u­
pływa 31 s~erpnia. Drugą nadzwyczajną 
płatnością j.est podatek od ni.eruchomości 
za II kwartał b. r. wraz z 50 proc. dodat­
kiem komunalnym, }1łatny również do 31 
sierpnia. Trzecia nadzwyczajna płatność 
dotyczy zaliczki podatku obrotowego za 
n kwartał 1927 roku, której termin upły­
wa 15 sierpruia, a to dla przedsiębiorstw 
nie prowadzących ksiąg. Podatek obroto­
wy za lipiec płatny jest również do 15-go 
sierpnia lub w terminie ulgowym do 29 
sierpnia. Ze zwykłych płatności miesię­
cznych uiszczone być wi111ny naletności z 
tytułu podatku od uposażeń służbowych 
za sien>ień w 7 dni po dok nani.u potrą-
ceń. (e) 

WYCIECZKA CZŁONKÓW LIGI MOR· 
SKIBJ I RZECZNEJ. 

W dniu 31 lipca, w niedzielę, Liga Mor 
ska i Rzeczna urządza dla swoich człon­
ków i zaproszonych gości· zbiorową ma­
jówkę w lasku nad rzeką pod Ł.askiem. -­
Wyjazd nastąpi z dworca Kaliskiego o g. 
7 .30 rano, powrót tegoż dnia wieczorem. 
Koszta wycieczki wynoszą: przejazd ko­
leją do Łasku i na miejsce autobusem. -
Uprasza się o liczne przybycie czlonków 
wraz ze swoimi znajomymi. Należy za­
brać z sobą prowiant i: kąpielowe kostju­
my. 

PIEKARZE PRZECIW PROJEKTOM 
OGRANICZENIA PRZEMIAŁU. 

Konieczność niepodnoszenia cen mąki 
!kłoniła piJekarzy łódzkich, w porozumie­
niu z władzami administtracyjnemi i Ma­
gistratem do ograniczenia przemiału i roz 
poczęcia wypieku chleba z mąki 65 proc., 
a to idąc na rękę za.mj,ęrzeniom rządu w 
tej sprawie. Okazuje silę jednak, że lud­
ność nie przyziwyczajona do tego chleba, 
nie chce go spożywać, wobec czego pie­
karze zwróci.ii się w tej sprawi•e do czyn­
t1 ików miaroda·jnych., wskazując, iż odno­
śne zarządzenia mijają się z celem wobec 
ni.ecbęcb -ludności, która oskarża piekarzy 
o rzekome rozmyślne spowodowanie po­
gorszenia gałtmku pieczywa. 

PORADNIE PRZECIWGRUŻLICZE. 
M'inisterstwx> Pracy i Opieki Społecz­

nej nadestato do Województwa Łódzkie­
go pismo okólne, w którem wzywa wła­
dze administracyjne do podjęcia akcH w 
kierunku pokrycia całego kraju siecią po­
radni przeciwgruźliczych, przeważnie dla 
dzieci i młodzieży w wieku szkolnym. 

Poradnie takie będą otrzymywały wy 
datną pomoc ze sfer rządowych. Poradnie 
chcące korzystać z subwencyj rządowych 
zachować muszą następujące warunki: 
muszą mieć zapewnione poparcie ze stro­
ny urzędów samorządowych, instytucyj 
społecznych i filantropijnych, Kas Cho­
rych i t. p. Poradnie Winny być przysto­
sowane do ogólnie przyjętych zasad i za­
opatrzone w przyrządy do badania, roz­
poznawania i leczenia osób chorych na 
c&fUŹlicę. 

Kierownikiem poradni przeciwgruźli-
czej może być jedynie lekarz, mający już 
pewną praktykę i posiadający jako siłę 
pornocn1czą higienistkę - wyWiadow-
czynię przedwgruźliczą. (u) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dzdś dyżurują apteki: O. Am'W'siewfcza 

°(palbjia1nicka 50), K. Chą&y.ńslkfego (Piotr­
kowska 164), W. Soikdlewicza (Plrzeija.zd 
19), R. Rembie:l.ińskiego (Andrzeja 26), J. 
Zit.mdeilewicza ~io'trnkow'Sk.a 25), D. Ka­
werkiew)cza (Zgierska 54), S. Tiraw.lww-

/.a.iej ~ 56). (b) 

KONGRES ESPERANTYSTÓW W 
GDAŃSKU. . 

W pierwszą bolesną rocznicę zrzonu najukochańszej córki i siostry 

,.tp. 
W dniu wczoraj'Slzyim .przybyila do 

CMańslka 111a światowy kon:gres esperan­
tystów więksi.a i!lość delegatów z Amery 
ki, Prnnc}i, ttfs~pain1 i i Angilji. De:leitaci 
przybyili z ttavru parowe.em fraincuskim 
d-0 Gdyni, skąd koleją od.jccha•ll do Odafl­
s:ka. 

·1RENY NIEWIEJSKIEJ 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyta w poniedziałek 
dn. 1 sierpnia o godz. 10-ej rano na które zapraszają krewnych i znajo~ 
mych 

ULGOWE PASZPORTY NA WYCIECZ­
KI NAUKOWO - ROLNICZE. 

Ministerstwo Rolnictwa wvdato za­
rn;dzenie podległym urz~Jom: aby nie 
czyniły trudności przy nahywan:u ulgo­
wych paszportów wycieczkom nauk<:>wo-

Rodzice siostra i brat. 
~ r „ ·: . l .„„ . . . roln!czym. (u)) 

Po wykryciu skrytobójców przez urząd -śledczy. 

. Jak 1łanowano i wykonano l~ro~niuy na1a~ na liitonoua lewkowim. 

• 

26-letni Zygmunt Kulawiński, woźny po• 
czty łódzkiej, jeden ze sprawców skry­
tobójczego napadu na listonosza Lew· 

kowicza. 

Sledztwo przeciwko sprnwcom mor­
derczego napadu na Hstonosza Lewkowi­
cza, prowadzone bardzo intensywnie zbli 
ża się ku końcowi. 

Bandyci 26-letni woźny poczty Zy­
gmunt Kulawiński i 25-l~ni Hieronim 
Mielczarek, bezrobotny czeladnik rzeźni­
cki przyznali się już do popełnionej 
zbrodn1. 

DALSZE SLEDZTWO. 
Oprócz odebranych już w dniu oneg­

dajszym pieniędzy na sumę 21 tysiąca 
złotych, z których 10.000 złotych ukrył 
Mielczarek w komórce zamieszkiwanego 
przez s~ę domu i 11-tysięcy złotych, któ­
re sprytny Kulawif1ski !tkryl w obcasach 
butów, wczoraj odnaleziono jeszcze 330 
ddlarów, które Kulawiński zakopa~ w jed 
nym z grobów na cmentarzu katolickim 
w Zarzewie. Tak więc od bandytów o­
debrano około 25.000 złotych w gotów­
ce. 

SKRADZIONE PIENIĄDZE. 
Resztę pieniędzy pochodzących z do­

konanego rabunku Mielczarek i Kulawiń­
ski częściowo roztrwonili, resztę zaś 
użyli na kupno rowerów, zegarków, u­
brań i butów. Wymi!enione rzeczy zosta­
ły również odebrane i za~ączone do akt 
sprawy. 

DOWODY RZECZOWE. 
Wczoraj rano odebrano również torbę 

LewkowJcza i wszystkie znajdujące si~ 
w niej przekazy i"'cżeki. Rzeczy te Miel­
czarek w godzinę po dokonaniu napadu 
ukrył w lesie Karolewskim, niedaleko 
dworca kolejowego Łódź - Kaliska. Tor 
bę i znajdujące się w niej przekazy zako­
pane pod drzewem wskazał sam Mielcza­
rek. I te rzeczy załączone wstały rów­
n~eż do akt sprawy. W da.łszym ciągu 
przeSituchiwani w Urzędzie śledczym ban 
dyci wskazali miejsce ukrycia narzędzia 
zbrodni - młotka. Młotek ten Mielczarek 
kupilt w przeddziień napadu w jednym ze 
sklepów żelamych przy ulicy Piotrkow­
skiej. 

Po dokonanym rabunku Mielczarek 
zakrwawiony mł(ltek ukrył w kieszeni, a 
następnie wrzucił do dołu biologicznego 
domu przy ulicy Kopernika 10. Młotek po 
osuszeniu dołu wydobyto wczoraj póź­
nym wiecwrem. 

Dalszo wyniki śledztwa. 
PRZEBIEG NAPADU. 

Sam przebieg napadu zgodnie z zezna­
niami bandytów byt na'Stępujący: 

Przed wejściem Lewkowicza, Kulawiń 
ski i Mielczarek zaczaili się na drugiem 
piętrze klatki schodowej, ponad muzeum 
m:ejskiEm. Skoro Lewkowicz zaczął pu­
kać do lokalu muzeum, KulaWiński do­
szedł do niego i powitał słowami: „jak się 
masz? Co u ciebie stycłµć!" i życzliwie 
po trz~sał dłonią, starafąc si ę odwrócić 
tern U\Vagę swej ofiary, co mu się też cał­
kowicie udało. W tej samej chwili za­
szecH Mielczarek i znienacka zadał Lew­
kowiczowi kilka silnych ciosów w ~łowę. 
Kulaw iński widząc, że leżący w kałuży 
krwi Lewkowicz rusza się jeszcze, krzyk 
nął do Mielczarka: „wal go jeszcze". W 

dalszym ciągu bandyci składają zeznania. 
Nieobecność Kulawińskicgo w biurze po­
czty była całkiem uzasadniona, ponieważ 
miał dzień wolny od służby. 

ZBRODNIARZE. 
Obaj sprawcy morderczego napadu 

zachowują się zupełnie sp·okojnie, lecz na 
twarzach ich widać obawę przed karzącą 
dłoni<,J. sprawiedliwości. 

Według zaczerpniętych ze szpitala im 
Poznańskich wiadomości, kuracja ofiary 
napadu Stefana Lewkowicza jest na do­
brej drodze. 

Jak się dowiadujemy Kulawiński i Miel 
czarek zostaną w poniedziałek przekaza 
ni władzom sądowym. 

--:o:--
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, Dla ekonomi.cznego transportu. 

Ekonomicsnv transport Jest ładnym • najwntnlejuych zagadnied kat- „ 
dego przedsłębioratwa przemysłowego lub handlowego. i ugadnienie to 
rozu•lr,zane zostaje przu nabycie clębrowego samochodu „CHEVROLET•, 

Nowożytny samochód ciętąrowy, by udawalnlać wy1okie atawiane 
mu wymaqania. winien być mocnv. pewny i ouczędny w utyciu. Clęta-
rowy „CHEVROLET" póslada ulety ta w całej pełni. 

Stale wz:rastaJ,ca w aałym kraju liczba clęźarowych „CHEVROLET" 

1 
jeat najlepszym te)fo dowodem. Obecnie 1przedaf• się znacznie wi•c•i 
wo•ów „CHEVROLET" nit samochodów fakh1jkolwiek Innej marki. 

Mocny, pewny i ekonomiczny motor samochodu .CHEVROLET" na­
dafe się do nafcięższeł pracy I dla ka:tdelto prudslębiorstwa :snajdz:ie alę 
niewątpliwie odpowiednie nadwo:sie. 

Zażądajcie bli&sz:ych wyjdnlad I damonatc-acli-jesteśmy do vranej 
dy1poxycji. 

Upełnomocnione Przedstawicielstwa: 

Auto - Dom Mob1·1e" Spółka z: ogranicsoną Ło'd, Piotrkowol':Ja 175 
" odpowładsialności, Z, Telef. 25-06. , 

„salon Samochodowy" Zygmunt Dmowski lódź, ;~1!1f~~1:~l'o~ 150. 
Fabr„kat Ceneral Motors. 

Na powrotnej fali zatargów. 

I 

I 
'• I 
' J 

~ ?. 

Czy umowa w przemyśle włókienniczym zostanie zerw3ma i 

Jak donosiJ:iśmy, na osta.tniem p0sie­
dzeniu zarządu głównego klasowego zwią 
zku przemysłu włókieniniczego, omawia­
no obszernie sprawę wypowiedzenia u­
mowy w przemyśle włókienniczym i wy­
s.tąpienia do prz.emysłowców z żądaniem 
podwyższenia płac. 

Jednakże po ca~odziennych obradach 
zarząd główny postanowil na własiną rę­
kę akcji żadnej nie przedsięwziąć, a to z 
tego względu, że w obecnej chwili przy 
lwiej części niezorganizowanych w zwią­
zkach robotników, ni·e ma pewności, czy 
strajk w razie niieuwzględnienia przez 
przemysłowców żądań, do:Prowadzi!by 
do pomyślnych rezultatów. 

Wobec tego zarząd główny postano­
wił prowadzić agitację po fabrykach za 
wstąpieniem robotników do zw iązków. -
W myśl tej uchwały w ostatnich dni ach 
odbywają się w fabrykach wiece. 

W najbliższych dniach zostanie zwob­
ne posiedzenie komitetu wykona W8zego 
zarządu gtównego zwią zku, na którcm 
będzie omawiane dalsze postępo\rn11ic w ,1 
bee przeds ięwziętej akcji w przern v ś! c 
włókienniczym . (i) 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennYcbl 
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KARALUCHY 
I wszelkie inne robactwa tępi 

najradykaln!ef 

„M-ORANT" 
Żl\dać w aptekach ł skŁ aptecznych. 

Stan bezrobocia w Łodzi 
.i 5 powiatach. 

Z 27 tysięcy bezrobotnych 
pobrało zasiłki 19 tysięcy os6b 

Na terenie Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy w Łodzi i w 5-ciu po­
w iatach w dniu 30 lipca 1927 roku było 
zarejestirowanych 27.721 bezrobotnych, 
w tern w samej Łcxlzi 20.769 osób. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 19.381 osób. 

W Łodzi pobierało zasiłki 14.677 bez­
robotnych. Z pra1.:owników umyslowych 
brało zasiłki 2.408 osób. W ubiegłym ty­
godniu straciło pracę na terenie Łodzi 612 
bezrobotnych, otrzymało pracę 917, wy­
słano do pracy 99. 

Urząd rozporządza 136 wolnemi miej­
scami dla robotników różnych zawodów. 

Z AKADEMICKIEGO KOŁA ŁODZIAN. 
Ze względu na poważne zadania {zjazd 

kól prowincjonalnych Wojew. Łódzk. -
likwidacja centrali., klub akademicki itd.), 
które czekają na reaJiizacje, zarząd koła 
prezydjalnego Akademickich Kół Łodzian 
zwraca się z gorącym apel~m do wszy­
stkich członków, by wzi ęl~ jak najener­
giczniejszy wspótudzia~ w puC'zynaniach 
kola. 

Wszystkich akademików, chętnych do 
pracy zarząd A. K. Ł. w \Varszawie za­
prasza na swe posiedzenie, które odbę­
'dzie si'ę dnia 2/VIII - 27 roku o g. 7-ej w 
Resursie Rzemieślniczej, ul. Klińskiego. 

RADJOTELEGRAMY LISTOWE. 

Wprowadzony został w obrocie „via 
Radio-Warszawa" nowy rodzaj telegra­
mów prywatnych za zniżOną opłatą pod 
nazwą „radj-0telegramy Jiistowe". Tekst 
telegramu winien być napisany w cało­
ści w języku tylko francuskim. Nie jest 
też dozwolonem zamieszczanie w tekście 
radiotelegramu liczb, nazw i wyrazów, 
r:iie wiążących się log-icz~e z całością tek 
stu. Panad to nadawca winien· na orygi­
nale telegramu zamieścić oświadczenie, 
że cały telegram napisany zostal w języ­
ku jawnym i że nie ma innego znaczenia 
niż to, które wynika z treści rękopisu. (u} 

Z RESURSY RZEl\UEŚLN~CZEJ. 

Resursa Rzemieślnicza przypomina za 
naszem pośrednictwem rzemieślnikom 
chrześcijanom branży drzewnej t. j. sto­
larzom, tapicerom, cieślom, bednarzom i 
stelmachom, prowadzącym własne warsz 
taty pracy, że w środę, dnia 3 sierpnia o 
godz. 7 wiecz. w tlali Targowej przy ul. 
Aleje Kościuszki 73, odbędzie się wielkie 
zebranie informacyjne o w yborach do Iz­
by Rzemieślnicze.i Wojewódzkiej, na któ­
re we własnym interesie winni licznie 
przybyć. 

WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH. 
Dz!ś w sali b omu Ludo\vego przy uli­

cy Przejazd 34 odbędzie się wiec dozor­
ców domowych. Na wiecu omawiana bę­
dzie sprawa Kasy Pogrzebowej, założonej 
orzed dwoma laty przez zarząd Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych. Kasa 
Pog-rzebowa, do której należy około 1 ty­
siąca cz.tonków, posiada kapitał w banku 
kilku tysięcy zfotych. (r) 

POŻAR W PABRYCE STEINBERGA. 
Wczoraj w fabryce MaksymHjaoa Stein 

bcrga, mieszczącej się przy ulicy 6„go 
s;erpn:a 102, w oddziab suszarni z nad­
miaru gorąca zapali~y się odpadki weł­
niC'.ne. Pożar trafiwszy na łatwopalny ma­
tcr3al począt się z zas.traszająq szybko-. 
~Ci<ł rozszerzać. Zaala·rmowano I i II od­
dziaJy straży ogni0wej, którym po dwu­
)?;f.dzinnej blisko akcji udało się pożar u­
miejscowić. 

Straty wynoszą około 2.500 zt {r) 

?HE''' 

Psychologiczna kreacja ról demonicznych. 

„[larne [~araktery" na ne~rnei taimie f iłmowei. 
Rola „nikczemnika" Marksa w interpretacji litt/ejie/da w filmie „ Chata Wuja 1 oma" 

- Wt:aśnie dla niego. - dumn~e od­
parl Lucien. 

- Ach - rzecze mtodziellliec - mu-

I 

szę panu powiedz:ieć, że ubóstwiam okc 
pańskiego na ekfrorunde! 

St. 

„Gdyby me byto odoowied1r1kh od­
twórców „czarnych chiarakte.rów", nie 
mieJilbyśmv zu1pelnie bohaterów w całym 
srereITTI falmów!" Talk powl.edziat ongt.ś 
Joe Miller w swojej „Księdre żairtów". a 
P>\\ ie<lze.nile to, mające być tylko żartem, 
stało się po latach dośw.iadczeń nleza­
prreczafa1ą pr.aiwdą. Kt11t1szt kreowania 
rc:Ji nil<czemmika r.·e jest !a'<'bv s'.e to 

Zjazd b. legjonistów w Kaliszu. 
Prace przygotowawcze w pełnym toku. 

?d<Jwać moR"lO, ])raca riatw -. Prze.ciw1nle, '"N 
;_est równie trudną i odp(Jwiedziałną, jak " zw"<.1,zku ze zbliżającym się zjazdem 

doro~znym zwi.ązlru legionistów, który 
kireowa.n!e roll osv-.~1·:.!ogicz·11 ~1. ba! może odbcdz:e się w nadchodzącą sobotę i me-
,1awiet ł lrudmiieis~:i. dzielę w Kaliszu - poczynione Z-Ostały 

B:1 ::vchciejrrr.~· hlko z1uważ:vć : od- energic;;.:e :)rz:/gotowania do uroczvst0-
t"~a-z.<m:e roli ,.czarneg-o -::hł'.'c1kfcrt.i' n- ści ze strony wtadz rządowych : komu­
pomo<:a ~rodków rlaskicl1 nt'lrivch, omai nalnych. Urząd Wojewódzki· postarał s:ę 
:'e cz'-·~'lf1 zew1nd.rz.nvch. r,:.,.edstaw:anle o uruchomien!e specjalnych pociągów na 
indvwiduów o de.mooicZltlenn. dzikiem ten dzień oraz wszedł w porozumier'.e ze 
soo;r:„~·;·'.l~. :pogatulhvie w rk;z:vwitmvc~ starostwem i Magistratem Kalisza w spra 
~·sfacb ; ' jak nai.i!kb'sza Y1'~P3. na twarzy '.vie przygotowania kwater i pomieszczeń 
-- te czvrnn1'ki należą już do archiwum dla uczestilików zjazdu i licznych gości. 
rekwizytów aktorskich 1 niechetmie są Woje\voda lódzki p. Jaszczołt, który 
przvjmowia.ne przez pubtkz.ność. obser- • odłożył z tego powodu swój urlop wypo­
wuiącą z 111iesmaklem .. brndma robotę" czynkowy, uda się na granice Wojewć·dz­
takiego „czameR"o charakteru". twa ŁódzkiegG dla powitania dostojnego 

gościa. Jednocześnie czynione są prn. 
R"Otow :111'. ;i do przyjęcia i powitania Mar. 
szatka Piłsudskiego w Łodzi, gdzie pe. 
cią~ nadzwyczajny zatrzyma się n:i kilka 
naście minut na dworcu Kaliskim. Przv. 
gotowania czynione są przez organizaĆic 
spo!ecz!1e, oświatowe i polityczne, które 
wysytaią swych przedstawicieli na zjazd, 
a to z uwagi na jego specjalne w tym ro. 
ku znaczenie wywotane faktem, iż pod. 
czas uroczystości Marsz. Piłsudski wy. 
głosi wielką mowę o donioslem znaczeniu 
politycznem. Delegacja m. Kalisza z pre· 
zydentem miasta bawiła w Warszawie 
w celu zaproszenia Min. Spr. Wewn 
Sk?adkowskiego na te uroczystości. (e) 

Rewoludo~a - „niiikczemnikiem" 
jest Luciein1 'utt™fe.ld, który wvwo.fude 
dl()Stowmv p.rz-ewrót w tei {lzied.zi1nie arty- _ 
zmu. Truidn.em jest zanraWlde zdefinio­
wać gre Littlefi·e>tda: nie jest to bowiem 
a111~ popular111v. sllołvkanv wszedzf e t>rze­
clęlny ty,t> nieQR'ła<l:zonego zawadja!ki. lfl'le 
~est to jednak róW1r1ież typ .. stiabego stW{)­
rwniia". pozvskuiąceJro wspókzucie wi­
dow:ni. ja:k również .ufo jest to in.J.c p0śred-

Konsumcja tytuniu w Polsce. 

111leg'(). 
Z chwila u!ka.zamfa slę na ekranie. ro­

b;i LHt1efield w:raienle cztowf eka. g--OtQIWe 
go wvlmniać jakiś zły, notwomv czyn, 
stopniowo wszakże wrażenl.e to zadera 
slę, wierzvć slę wprost nfo chce. że t<> 
z:to napra;wdę wYkonywa. Je~rn arfyz.m 
w kreowaniru antvpalv.cmei roli adwoka­
ta Marksa w „Charie Wrnia Toma" sto~ 
na najwyższym pazi.o':'ie 'f'1tPrnre1iacyj~ 
nvm i je'St zuoet.nie c<lmle.nnv od dotyrh­
czias•owego ujęoia p0istacl „czarnych ch.a­
ralkferów''. 

tlarrv A. PoH.ard. rea'1izia·tOT ,.Chaty 
Wnia Toma". \v'Yrn7.Jlt sie o grze Uttle­
flelda bardzo paradQksalnie. Po1wiedzki:t 
mfamiowicie. że Uttlefiel<l iest świefnym 
odtwórca. „ndkczemnĄlków". PO'll ·!.ew(,lż iesf 
pierwszio.rzędnvm... komikiem. Wvdaje 

sie to oczvw:iści.e dziw.n'E'. tern nieminfoi je­
dinak iest pral\\'1d1zlwe. Llttlefield posiada 
s11błe.11nv btysk humoru. którv go nigdv 
nie oousz;cza, f lfl·aw.et w ie.g-o powia.żnvch 
rolach .. n•ikczemnik6w" domrim.t~e wl8ś,nie 
pierwiastek humory<:tvc:rny. orzyn.ada1i::i­
cv biairdrn do rri1st11 oublir,;mośd. C~iaplit11 
jest wiel1dm komi;kiem. non1: ew.aż obraca 
slę stale dokota traxizmu. 'llie d<inunrz.a­
,iąc vtszakże do iel?'O istotv. Littlef.eld 
jesf 'typem wręcz ]}rzedw111vm. .J.est ty-

,.pem uiemn·vm na ekra.n1le. WV\\"Of11iacy m 
no~air<le i nie.chce. ale sC1m wyg-Jad f g-ra 
Littleflelda są lak pełne h11moru. że czyllli 
on wrażenie młow)eka. 1:krvcle zadowo­
lonegn ze siwego wy~lącl11 i dcm"1nic rn vch 
obiawów rharaktern. A to wtaśn1e lubi 
JJ'Uibli<'zn.OŚĆ ! 

W „Chaci-e Wui•a Toma" odl'\v.arza ak­
ror ten role a<lwoik:ata Ma:rksa. wnosząc 
ożywczy pier.wl.astek w wvsoce drama­
tvczną aJkcię wielkle.i e,pooe.J. 

Lucien Ut'tlefi·eld wvróiniia s:ie z po­
śr6d wszystkich artystów filmowych nie­
zrównama sztuką clrnrakteryzac.ii. Ma oo 
zal·ediwle lat iirzvdz]eści. a odgry.wając ro­
le lud~ 60. 70-cfo-.letnk:h do ztudzen1a 
cz:vm•i w:raienh~ starca. 

W związku z jego zuoetnie odmie.n„ 
nvm "(V~la.d.em na ekira.nie l '" żvolu, w>y­
nikło razu pewineg-o zabawne niienorozu­
mienk 

Lleftlefl,eld wiszedt do sklepu PO za­
kupy i po zatatwiein>iu sip,rawu.nku prosit 
o odeslanle l!D do isweg-o domu i z.ap:isanie 
na:leż.nQści na konto UttJ.eflelda. 

- Ale chyba nle dla Littlefie.Jda z fil­
mu? - ciekawie zapytał ckspedje111t. 

a ; 11.łStEłM „ ' ww 

Ile spalamy papierosów, cygar i tytuniu fajkowego. 
Stpoiłeczeństwo po.Jskie koosumuje ro­

cznie tytU111.iu za prz.eszto pót mN.jarda z~. 
Na .gto•we izatem jedneg-o obywatefa Rze­
czypospolitei przypada roczn,i.e 19 zt wy 
datku na padooie, ż'111cie i z:ażywainie. Jeśili 
zaś do.Uczymy kobiety (chociaż i te, szcze 
gólnie oo mia,stach, pa!lą coraz częściej) 
i dzieci do 1at 15, to doToSłych mężozy1J11, 
„zdołlnyioh do pa'lemia" ipowsta:je oik,rą,gtte 
10 mH~Oll1ów. Katż<ly z nich, P'rzy .p<Jmocy 
pań .. iprzetaibaczy" rocznde SO zit. 

W clą;gu jednego roku konsumuaemy 
w Po1sce 20 mfljoinów Jclg. tytuiniu. Na ie­
d11ego obywatefa przyipada zatem pi.izec i ęt 
nie 1/3 klg., izaś na jednego przeciętinego 
ipaJlacza 2 kilg-. tytuniu roc1J11ie. Z tego wy 
pailamy 8 mfiljardów szruk 'Pal)ierOISów, 60 
mNj,ol!lów sztuk q r.gair oraz 13 mńl:ionów 
lc;lg . .ty:tunlu krajane.go. Oprócz tego „żu­
wacze" ip1rzeiuwa.ią 14.300 k'lg. tytwniu, 
preparowainego zaś .,zażywacze" wciąga-

ją do swych nos6w mcmi·e 390.500 ~g. 
tabaki mie1lonej. Jak wiadomo, tak żuwa­
cze . .iakoteż zażyw.ac·ze nie .palą tytlllniu. 

Naijwf ększą i:Jość tytu!Iliu zużywa się 
w formie kraja'l1.-ej ~uino. Palą go po cze­
ści nailacze pa·pie:rosów oraz xwotlennk:y 
fa<lek. 

Ponieważ tą.cZ1Uie z pa1ą·cemi damami 
jest oikoto 8 miH0111ów palaczy ipapierosóv.r 
a wypailają ioh irazem 8 miHardów s·ztuk 
rocz:nie, pnzelo na jednegQ ;p.acracza w Po1l­
sce .przvipa<la cllwlo 1000 p.aipierosów ro­
cmi1e. Jeśli zaś doliczymy do tego paoie­
ro-sv kręc-0~1e i t. zw. „swego ·wyrobu" 
to doj<lziemy może do podwójneri lk:zby. 
czyli przecfę~niie dzier1111.i·e do siedmiu pa­
pi<:rosó\Y na jed1nego ipafacza. 

· Państwo no]!ski1e, PO izaptaceiniu surow 
ców i wszeilikicłt kosztów admi'tlisfr.acvi­
nvich, zarablia. '!la tyich patJa.czach na czy­
sto 01kirągłe 270 mitjonów vt. roczniie. 

Donios y wynalazek krakowianina , ~ 

w dziedzinie turbin spaiinowych. 
Krnkowia1nln p. 'Vl'adysta:w Szczepań 

ski. dokoin.a:t 'J1{)weg-o wyina:Ja.zku, mające­
g-o <lO!Jliosf,e znaczen i•e •w dziedzinie z.asto 
sowania turbi,n ~ nnl-:'!10''·"Ych do wszeąkie­
Ro rodza„iu śmdtkćw Jo.komo·cii. co dotąd 
tirudmem byto do wvk01n.ao1fa z ipowo~u 
zbyt dużych rozmiarów k0mp1e".orów wie 
lnstopniowy.ch , dost<i·rc·zającvch spreżo­
ne,go po1wiet1rza d-o d~"S'Z turb:1nowyich, a 
zużywa:ią·cych <lo napędu •r>olowę emeirgij.i 
turb i11y. 

Kompresory d otychc1..asowe zg'ęs:zcza 
ją tylko porwfotirze, a v::iliwo bywa troczo­
ne bez.pośredn i o do <lvszv, zaś sprężarka 
pomyst'u n. Swzc.pa1is;k l~go caNrn,„r{cie 
przy'SDO·s.nbfa, to zm.aczy ssie p:owieh"ze 
ra:zem z :pa1iwem i tak .p;rzyigotowa!llą już 
irnzową mieswnkę stp<ręża i .prze:rzuca do 
dyszv, staąe i bez pnze•r•wy, 111ie 'J)O'woduJe 
przyte:m zapa1lenia się mieszanki w samej 
s.pr eżairic e. 

Wyll1'afazek ten ma doniosite znaczenie 
w razie zastosowa1nia g-o w łotnictwie i 
przemyśle samQ·chodowym, z,e w.zględu 

na wynalezit0ine w Niemozech fałe, WyWO· 
lu;jące na odleg-fość zaiburze.nfa ma~netycz 
ne 'v p.racv sHnfka spalin·oweR"o. tak ·iż au­
tomobil, czy też samota.t. bedący 'W pro­
mieiniu tv-eh ta,jemniczych fal, przestaje 
ftmkci-0•n()•wać. 

Przy zastO'sow<l'niu izaś tUJrbin i sprę ­
ża rki wvna'lazkl.l p. Szczeipańskiego wysit 
ki tabc.h stacyj "vysyiła1c,cych te niezmane 
bli•żei fale. będą c.alkiem bezowocne. 

Wynalazkiem nowyższ:ym powiinin: sie 
zafnteresować 1!udzie, którzy ma.ią kapitar 
lcżacy, •7 w.loszcza, że W\nna.Jazck jest jui 
z.a Nr. 5399 z 19 lipca 1926 r., opa1ento­
warnv. 

Nadmienić trze1ba, że p. Szczepańsk i 
ze sforomne.i .pita.cy strażadde~ kierowni­
k.a. odkładać musfal b1isko 2 lata, by móc 
opfacić '\Vysoką sta''"'il<ę patoo.toWą. ponad 
to ·przez ca.ty tein cws IPTO""-adizit studja 
na ipodstaiW\e 1iteratuiry fachowej jak i też 
p.raktycZ1t1ie 'P'rze.prowad!zał kD•nstrnkcję 
swe·go wyinafazku, uwieńczoną ta'k Po­
myślnym rezultatem. 

Niezwykła katastrof a w Poznaniu. 
Usuniącie siq ziemi z pod /undamentó"v domu. 

• 
Zachodzib obawa, że zapaść się mozc 

H f l f n 
fi w i -----Didś o godz. 11.15 pr;t;ed poł. 

O l 
Poranek muzyczny ork:;:::!nicznej 

POD DYR. TEODORA RYDERA. 
Anonss W crowairtek 

Nieznana w dziejach miasta Poznania 
katastrofa, wydarzyła się na ulicy Pótno­
cnej 16/17 w lokalach zakładów graficz­
nych mechanicznej fabryki wyrobów pa­
pierowych i hurtowni papieru firmy M. 
Putiatycki. Z 11iezbadanych narazie przy­
czyn w budynku tym osunęła się w piw­
nicy ziemia na przestrzeni przeszło 80-ciu 
metrów kwadratowych, zagrażając za­
waleniem budynkowi fabrycznernu, dłu­
gości 27 metrów oraz 17 metrów szeroko­
ści. 

W ciągu minut w utworzon~ w podto­
dzc przepaść - otwór 11 -metrów długi 
i oko·to 8 metrów sze•roki - za!J)ad'f się 
filar_ i zgrom_adwue ~ok 1.a1>asv. papieru. 

również posadzka betonowa. Pod ugi:ia· 
jącym się od ciężaru sufitem - na p:.rte· 
rze stoi 6 pośpiesznych maszyn rlrukar· 
skich - straż op;niowa ustawiła silne bel· 
kowan!e, usuwając grożące każdej eh~ · iii 
niEbczpieczeństwo. Wkrótce r..a miej3ce 
·wypadku przybyli cz.łonkowil! miejskiej 
P·Ol.icji budowlanej, wiceprez. dr. Kiedacz, 
I~uclown. Szyperski. i inni. Przyczyny k<~ ­
tastrofy nie zdo·łano dotychczas zbadać. 
Przypuszcza się, że katastrofa powst:1:.1 
wskutek wypompowania wody z budowl ! 
przy Grochowych Łr..kach, róg \Vlclkich 
Garbar. gdzie stawia się fundamenty na RADJO KO?'lCERTY . K f 

w s!órnej częśai parku I 0 n C e r t 5 'Y m 0 fł1 S C Z r!I '!J• 
p „„. I betono.:w·YCh studnjach.. .~. 
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Podatok od lokali. 

Wobec zaszłych wypadków niewła­
ściwej interpelacji postanowień obowią­
zujących przepisów przy pobieraniu po­
datków od lokali władze skarbowe wv­
jaśniają, że według obo\viązujących prz-e­
pisów ustawowych oraz ustaw, obowiązu 
jących przed ogłoszeniem tej ustawy, tu­
dzież statutów o podatkach komunalnych, 
podstawę wymiaru podatków od lokali 
stanowi przedwojenne komorne w sto­
sunku rocznym, względnie ustalona w ta­
ki sam sposób wartość czynszowa. 

Wobec tego, nie mogą stanowić pod­
stawy do wymiany podatku od lokali kwo 
ty, potrącone z uposażenia urzędników 
paf1st\vo\vych, oficerów i podoficerów za­
wodowych, tytułem czynszu za zajmo­
wane przez nich lokale w budynkach pań 
stwowych. 

Wymierzanie i ściąganie podatku od 
lokali należy do organów związków ko­
munalnvch miejskich. 

Od wymiaru podatków przysluguje od 
wołanie w trybie, przewidzianym w spe­
cjalnym artykule ustawy o podatku od 
lokali. (u) 

WYDATKI KASY CHORYCH NA PO­
MOC DLA UBEZPIECZONYCU. 

\Vczoraj ukończone zostało obliczanie 
wydatków na świadczenia Kasy Chorych 
za miesiąc maj r. b. Suma 939.756 zł. 80 g., 
które Kasa Chorych w Łodzi wydala w 
miesiącu tym na świadczenia dla ubezpie 
czonych - nie licząc leków i środków o­
patrunkowych - jest doskonalą · ilustra­
cją ogromnej skali, na jaką działalność Ka 
sy jest zakrojona. Między innemi na le­
czenia szpitalne wydano 146.127 zł. 40 gr:, 
na 30 proc. i 10 proc. zasiłki szpitalne 
8.705 zl. 96 gr., na leczenia klimatyczne 
12.714 zl. 80 gr., na zasiłki pogrzebowe ! 
kuracyjne 47.516 zt 30 gr., utrzymanie po 
gotowia - 16.346 zl. 27 gr., na zasiłki po­
łożnicze i dla matek karmiących 85.303 zt. 
63 gr., utrzymanie lekarzy i personelu ko-
sztowało 263.475 zł. 07 gr. (r) 

MARKI CYWILNEJ SZKOŁY PILO-
TÓW. -

Wczoraj w bramach dom6w, we wszy ' 
stkich dzielnicach m. Łodzi ukazały się 
odezwy wzywające do popierania cywil­
nej szkoly pilotów. KomHet tej jedynej 
w swoim rodzaju szkoly wzywa gospo-
0.arzy i lokatorów do składania ofiar w 
miarę możności jak największych, gdyż 
tylko przy wybitnej pomocy i współpra­
cy społeczeństwa szko-la ta dopnie wy­
tkniętych celów. Wkońcu odezwa na­
woluje do kupna marek cywilnej szkoty 
pilotów w cenie po 50 gr. za sztukę, które 
lo marki rozprzedawane będą przez 
właścicieli lub zarządzających domów, 
lokatorom zamieszkałym na terytorium 
ich posesji. Każdy z gospodarzy otrzy-
mal 240 marek na sumę 120 zt (r) 

Z KOlA Mt.ODZIEŻY CHRZEśCIJAN-
SKIEJ D:EM,OKRACJI. 

W czwartek, dnia 4 sierpnia r. b. o g. 
7 wieczorem w sali „Domu Ludowego", 
przy ul. Przejazd 34 odbędzie się zebra­
nie Koła Młodzieży Polskiego Stowarzy­
szenia Chrześcijańskiej Demokracji. Za­
rząd uprasza członków o Hczne przyby­
cie. 

S?:eściu ex-ministrów 
w roli wykładowców w szkole 

dla członkiń Labour Party. 
Komitet kobiecy brytyjskiego stronni­

ctwa pracy (Labour Party) urządził w 
Oild?ord pod Londynem szkolę, w której 
wykladowcy rekrutują się z pośród ex­
minis trów i czfonków Parlamentu z Phi­
lipem Snowdonem (ex-kanclerzem i milfli­
'Strem skarbu) i Sidneyem Webbem (prze 
wodni czącym Departamentu Pracy) na 
czele. Otównym tematem wykładów jest 
kwcs t.i a : „Jak naród angielski jest rzą­
dzony ?". Audytorium jest nader liczne, 
sk?adającc się wyłącznie z robotnic. Jed­
na z pomiędr,y nich nie zaznab dotych­
czas nigdy wakacji. Ma liczną rodzinę 
do utrzv mywania i nie mogta sobie nigdy 
pozwolić na krótki choćby wyjazd z Lon­
dy nu. Dowiedziawszy się wszakże o ist­
nieni u szkoły, zaczęta skrzętnie groma­
dzić drobne oszczędności z tygodniowych 
w ydatków, brakującą zaś resztę dopełni­
ły c z łonkinie miejscowego wydzia·łu La­
bour P a r ty, któreg-o jest ona sekretarką. 
Inna ze słuchaczek szkoty spełnijła przez 
·w!ele lat najprzykrzejszą robotę przy ko 
biecej organizacji londyńskiej Partji Pra­
cy- - zmywała talerze i filiżanki pod­
czas zebrali towarzysldch w klubie robot 
niczym. W uznaniu jej pracy wspólto­
wa rzyszki opfacily z funduszów Kota na 

, leżno.ść za uczęszczanie ieJ.-~o szkoły. 

Ze Sław. Robofnlkdm ChPZDSllJBftS~llh 
Kalendarzyk zebrań i p<>gadanek. 

W niedzielę, dnia 31 lipca r. b. o godz. 
4.30 po potudniu odbędzie si.ę zebranie w 
oddziale na vVidzewie. 

W dniu 1 s·ierpnia r. b. (poniedziałek) 
. o godz. 7 wiecz. w sali „Domu Ludowe­
go", przy ul. Przejazd 34 odbędzie się ze­
branie członków Stowarzyszenia R.ob. 
Chrześcijańskich, na którem przemawiać 
będzie Jeneralny Patron Ksiądz Kanoni'k 
Stanisfaw R.ybus. 

Dnia 2 sierpnia r. b. o godz. 7 wiecE. 
odbędzie się zebranie w oddziale na Ogro­
dowej. 

Sokrot wiecznoi młodości 
i piąkności. 

• 

... 

Miss Panny Ward, amerykańska ak­
torka, licząca 60 lat, wyglądająca na 25 i 
utrzymująca, że czuje nie więcej niż 20, 
wyglosHa w londyńskiem Colosemn od­
czyt na temat, w jaki sposób kobieta mo­
że mieć „3 razy po 20 lat", a wyglądać i 
czuć się jak podlotek. Wskazane przez 
nią przepisy utrzymania wi'ecznego pięk­
na i zdro•wia są następujące: 1) pić dużo 
zimnej wody, 2) używać płynnego gold­
cremu, zamiast mydła do mycia twarzy, 
3) codziennie z rana wycierać twarz i szy 
ję kawałkiem lodu, położonym na płótnie, , 
lub na ręczniku, 4) nie jadać białego pie­
czywa, 5) używać bardzo mało masła i 
cukru, 6) jadać jak najwięcej mięsa, 7) 
spać, leżąc na prawym boku, 8) nadewszy 
stko utrzymać dobry humor, gdyż zainte­
resowanie życiem jest dominującą nutą 
melodii młodości. Czy trzeba dodawać, że 
gmach Coloseum byl przepełniony słucha 
czkami, żądnemi uslyszenia z ust feno­
menalnej młodziutkiej staruszki, czemu 
zawdzięcza zachowanie w tak p óźnym 
wieku dziewiczej urody? 

~:tyfkc-~ 
• -se·, • •• 

e IC 
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Tanie prz·ez swą wyd.ajnosć 

Pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy. 
Odsloniącio. nastąpi w dniu dzisiojszym. 

Dzj,ś o godzinie 12 w południe odbę- nicy, a mianowicie z f rancji, Belgji, 
dzie się w Bydgoszczy odsłonięcie pomni- Włoch, Szkocji i t. d. oraz repreientanci 
ka Sienkiewicza, dluta prof. Konstantego świata naukowo - literackiego z całej Pol­
I .aszki z Krakowa. Pomnik już od tygo- ski. 
dnia został poq osobiiStem kierownic- Wieczorem tegoż dnia odbędzie się w 
twem twórcy żmontowany. Uroczystość teatrze miejskim w obecności uczestni­
odstonięcia zaszczyci swą obecnością p. ków uroczystości odsłonięcia koncert sym 
Prezydent R.zplitej wraz ?; małżonką, I>O- foniczny, na którym odegrane zostaną 
zatem w uroczystości w:ezmą udział licz- kompozycje Nowowiejskiego i Dołżyckie­
ni delegaci i delegacje najznakomitszych go, osnute na tle utworów Sienkiewicza. 
uczelni i instytucyj naukowych z zagra-

Gdzie 1 można otrzymać pracę? 
Zapotrzobowanio robotników, rzomioślników i pra­

cowników umyslowych przez PUPP. 
PańsrWIOWY Urząd Pośr.ednktwa Pra­

cy w Łodzi. ud. Killńskieg.o 52, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i 
referencjami do ohsiadzenia następujących 
poisa<l: 

Na miejscu: 6 słuiż<11cych. 2 szlifie!fzów, 
1 \\'"ll'1kanizałora, 8 roh9t1t1fków' .niewykwa 
liflkowainych. 

Na wyjazd w kraju: 100 roboimlików 
do karczov.'la.n ia krzaków i cieci.a drzewa, 
45-0 kobiet lub dziiewcza.t oira.z chtopców 
niże.i Lat 18 f 60 mężczvzn dv robót pirzy 
zal·esieniach. 40 robo·tników do robót d:ro­
ir.owvch. 5-0 Uu1rnczv szabrn. 6 wvkwati­
fikowianych brukarzy. 1 gisera nia bronz, 
1 mais'tra wii1ertiniczego na sfuidrntle arte­
zyjskie. 2 puszka.rzv 1n1a dube.ltówGd, 3 ru­
szin~karzy. 2 :robotników do sztywnych 
kape.luszY. 1 prasarza i 1 formiariza. 1 Wy­
kw.ali~lkowaneg-o Iftogorafa na kamJeniu, 1 
przed1rukrz.a, 1 drukarza ma1szVll.•0\\11eg-o, 2 
rzeźl:ńiaa:zv w,~drzewi e. 2 Julfowmiików do 
robót ołowianych. 2 dobrych rohottników, 
<Ybe:7Jtl.anych z fabryka.efa kwasu azo'fQ1-
weg-o i siiair·czanesm (kWasowników), 3 a­
paro:t'owvch do aparatów r.ektyfikacyjnych 
i elierowych. 1 maislra do obsfvgf maszy­
ny drukars1dei „Offset", sire wvkwa.J.ilfi­
kow„a.ną. obezna.na przy t. zw .. Leipzig& 

Schinell Presse", 1 laklemilka powoźnika, 
1 ryfLarzia specjalistę, 1 laboranta specja!f­
stę do fabryki piemików, 1 ma.is-tra my­
dlarskie~w. 3 tokarzy maszynowych i na­
rzędziow.ców. 3 heblarzy, 2 tokarzy -
szta.niee,r•frw. 1 ma.is tra obeznane~m z fa­
brykaoją materjalów elektro~instalacyj­
nych. przetą1czników. o•prawek. kottlfak­
tów d t. d. uzdoLnronei.ro do wvrobu ina­
rzędlzi precyzyjnych w.edrug naiillowsre­
.lto systemu ze znaJomoścla przepisów e­
lek!trotechmkz.nych, celem z.estawioo.:Da. 
kons.truk.cji, 1 stairs.zeg-o robotndka do wry­
rnblamiia kor:ków, 1 cz.ela<lnllka blaohars'.kff!e 
g-o ·oo robote g-alia.nteryjna i dachową, 1 
samodzi,elne.g'() fachowca do fabrykacji 
oodełek apte:Jrnrskl>Ch htksusowvch i bom­
bonierek 

W odidzia'le dilia pJ1a:oow.ruilków, umvsł'<>­
W'Y'Ch: 1 mtodego iinżynlie.ra do kie.rownl­
clvro. budowv dróg poiw:ia'fowvch. 1 srair­
szego technika, jako insl!uktloira praic 
g;mim1„ 1 .l)Olmo.cnika m~ernd:cze~ siamotinie­
g'(), 1 technika maszynoweRQ, 1 księ,go­
weg-0. 

W oddziale dla },n.waHdów W:o.te111nych: 
7 rnbotnfków ni.ewiykwia1lfiilkow1ainwh do 
różalych ro.bót. 

---::·---

Topielec pó śmierci podnosi ręk~. 
Sonsacyjno locz natura/no ziawisko. 

W Prucie pod Koł·omyją utonar nie- miast lekana, lecz ten stwi1erazil tylko 
dawno temu sluchacz prawa ze Iwowa dość często spotykany u osób zmartych 
\Viktor Manisza•ly. Wytowione ciało zfo- gwałtowną śmiercią rozkurcz mięśni. 
żono w trumnę w miejskim domu pogrze- Z trudem zgięto oporną rękę i włożo­
bowym. Po niejakim czasie zauważvt do- no ją z powrotem do trumny, by móc zam 
zorca domu, że nieboszczyk powoli pod- knąć wieko. 
nosi rękę do góry. Nie trzeba dodaw.ac, że o niezwykłem 

Przestraszony dat znać kolegom i ro- zdarzeniu mów.t całe miasto. -.. 
a'Zinie zma'l'łego. Sprow~dro119. natycĄ-, . ~ , -Y - -.w _. -- , ~' - , - - -· _..,.,, 

Co dzłł ustyszymy z głołl 
łnlcy radJo-aparatu? 

Progra111 warazawaklej atacJI 
nadawczej. 

Niedziela, 31-go li,pca. 

Warszawa, 1111 m. - 10.15 Tra'llsmis}a uro· 
czystości w Bydgosz.czy. So'lenne nabożeństwo z 
kv.aniem w kościele fa.mym. Komunika~ lot'n,ic:.m­
meiteOTologiczny; 12.00 Przyjazd p. Prezyde'lta 
RzeczypospoHtei na plac Kochanowskiego. ttymTJ 
narodowy; 12.03 Ks. GOTczycld „Gaude Maier Po­
IQII'iia", kantata, odśpiewają: zjednoczone chóry 
„H."ltrnonja" (Poznań), Tow. śpiewu „ttalka", Ko­
ło śpiewa<:.Ze kolejarzy i Koło śpiewu drukarzy 
(Bydgioszcz), pod batutą Fa~iksa Nowowiejskie­
go; 12.10 Przemówienie 9rezesa komitetu; 12.15 
Odsłonięcie pomnhl<:a ttemyika Sierulc.iewicza, hymn 
„Bogarodzica", o<lś vi ewa 16 p. uta111ów z towarzy­
szeniem Oll'kiestry w<Jjskowej; 12.25 Przejęcie P<l­
mr.nka J)'rze z prezydent~ miasta; 12.30 Przemówie 
nie Józefa We,:ssenh,Jffa ; 12.35 Skła,dainic wień­

ców; 12.55 Feliks No wowieis.ki „Rota". odśpie­
wają : zjed.noc:ione chóry „ttarmonja" (Pozna ń). 
TO<W. śpiewu . .!ialka" . Kolo śpiewackie kolejarzy 
i Kclo śpiewu drukarz:;· (Bydgoszcz) z tow. or­
Jdt::stry wojskowe j pod batutą k()łltlpozytora; 13.00 
Odjazd p. Prezydenfa RzeczypoSfl>Olitej: 13.45. 
14.10 i 14.35 Odc.zyty rolnicz~. Kom uni•kat me­
teorologiczny; 15.00 Trans.mis.ia z między.naroon ­
WYCh re.gat wiośla-rskich w Brdy uiści.u w Byd­
goszczy ; 19.10 Odczyt p. t. „~więto narodowe 
Szwajcarów", wygt prof. W!. Dzwonkowski : 
19.35 Odczytt p. t. „J•?.P.Omja - k·ra.i.na przeci­
wieństw i żywi<J~ów" , wYKl. p. Stefan Łubieński z 
<l zfalu „Podróże i przyg.o.dy"; 20.00 Transmisja 
z By<lgosz.c.-.zy . Ko.ncz.rt s~nrnfonqcznv w teatrzP 
M.icjsikim pod batutą Feliksa Nowmvieisk iegn: 
Adam Dotżyck.i: Wstęp tl o III aktu open- .. Km·­
żacy"; Peliks Nowowiejski : Testament B„Jcs t<> ­
wa OJi.robrego, Ta psod na cfiór l!Tl'ieszany. de·kla­
mac)e i or'kiestra : Uwertura do opery „Legenda 
Baf.ty!ku". Fragment z Oratorium „Quo Vadis?" 
(wejście gwardii Nerona na foirurn Roma num i 
ooej~cie do CoHosseum). wy3<:ona orkies tra rcprc 
zootacyJna D. O. K. VIT , 17 D. P .. f R p. prz~· 
wspóludz iale ziedn.oczo.n;r.ch chórów „Harm0 nj3 " 
(Po2'inań), Tow. ~pieW'll „ttaaka", Kola śpicwac­
:kiegc kole.jarzy i Kob śt>iewu d•ruka rzy (R vd­
ii:cszcz): 22.00 Komur.ilta.t 1otniczo-metcornlot''.c7-
11y, sv~nat czasu, komunikaty wHcji . komuni•lrn t ,· 
P . A. T. i nad pro~am; 22.30 Transmlsja mu zyk: 
tanecznej z restat1racji „Ry<lz". 

Z POWIATU BJAł~OSTOC!\lEGO. 

W 9nocy z dnia 26 b.m . noieZ'll a•nl sprnvr ­
cv !'knid li z lok alu z.w.ia1zku Oficer ów Re­
ZC'I'\\ y w Biahnmsłoku 6-cio lainpO'WY a'P(J 
!fat r.ad jowy, wartości 700 zł. 

L „ - J • 
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Kurs prelegentów L. o. P. P. w Warszawie. 
Inauguracja wykladów w poniadzialak. 

W poniedziafo.k, dnia 1 si0erpnia r. b., 
ó god:zin·ie 9 raino, w loikailu szko.ty :m. 
K or:.arskiego, Lesz.no 72 w Warnz.awir. 
ro1po0cz.nie się kurs prelegentów L. O. P. 
P, 1org-anfZ0'\'1any przez 7...arząd g-lówn~' 
L. O. P. P. 

Na kurs powyższy za,pisato się 30 ucze 
)t·:1·1ków, w tern 20 z prowincji, delegowa­
r, , -~· h orzez komitety \VO.iewódzkie Ligi. 
::,~zt nrze.i.azdó\Y w obie sho·ny oraiz u­
trz\manfe w stoJi.cy stucha-czów przy.by­
h·-ch z prowincji, pokryiwa L. O. P. P. 
Studiacze ci mieszkać będą w g-madu 
S7kotv im. Konarskiego przy ul. Leszno 
Nr. 72. Wvkla<ly odbywać się będa w 
s ·k"c·lC' im. Konarskiego, w g-odz. 9-12 w 
pot. i t·:·wać będą do dnia 15 sierpnfa r. b. 

Mimo, iż nie sądzonem nam było za­
dania swego dokonać, posie'.'f \\°{·.wcrns 
rzucony nie pad! na marne. Sv,ri~t mu­
siał dowiedzieć si1ę, że na Wschodzie Et1ro 
py, od kordonów armij niemieckich, oku­
pujących Polskę, aż po najdalsze krańce 
Uralu i poza nim -;- do brzegów oceanu 
\Vielkiego bjiją serca narodu, który, cho(: 
wygnany, rozbity przez emigra8ję, wier­
ny jest idei wspólnej walki z Państwami 
Europy Centralnej. Jeśli póź11iej - czas 
byl na Munnan r Dywizje Syberyjskie -
to idea, myśl i czyn, które je do życia po­
budziły, zrodziły się w 1-szym ·Korpusie. 

Dlatego też święto, które obchodzić 
będziemy w 14 i 15 sierpnia r. b. w Wil­
nie, będzie świętem nietylko uczestników 
1-szego Korpusu gen. bowbór-Muśnickie 
go, lecz również tych wszystkich, którym 
drogie było, jest i będzie wspomnie!1ie 

owych wielkich chwil dziejowych, gd) 
bojowy Orzel Polski porywał się do lotu 
od Murmanu aż po morze Czarne, od o. 
kopów niemieckich i austrjackich aż Po 
Charbin i Wladywost.ok. 

~więto to musi być uroczyste, mus: 
stać się żywiołową manifestacją tych 
wszystkich, dla których, jak i dla 1-szego 
Korpusu zawsze drog!em i bezcennem by 
lo hasło: „Honor i Ojczyzna". 

Kto temu hasłu wierny - niech do 
Wilna przybywa. 

Komitet Wykonawczy obchodu 10-cio 
letniej rocznicy i powstania 1-szego Kor­
pusu W. P. na Wschodzie. 

Ofiary pieniężne na koszt zjazdu nale· 
ży przes!ać pod adresem Sekretarjatu Ko­
miitetu w Wilnie - Zau!ek św. Michal-
ski 2 m. 23. (u) 

-:o:--

fl vrrktorem kursu jest prof. politechni­
ki Czcsta \Y Wi toszvński. wiceprezes ko­
n•itctu storeczne~o L. O. P. P .. wyJdado1w 
camf zaś: pułk. _Eot·s1mowski, kpt. Wft-

kowski, inż. Zalewski, kpt. Kailte111Jbeir,g, 
red. ReBdzyński, 11mż. Rudziński •i pilot 
Woyna. Po tiikońcwniu wyikI.adów iucze­
sbnfcy zwiedzą fabryiki i ·warsztaty lotni­
cze. Poniżej zamieszczamv spis wykta­
d6w, jakie iprowadrone będą na kursie: 1) 
krótki history02'lly szkfc :ro·zwo.ju fotlłlic­
twa od czasów naidawmie.rszyc'h do dzi­
siejszych; 2) samotJot i sflimik, zasady i bu 
dowa, zasady !otu; 3) wo,i1na w ipow1ietrzu 
HotnJ.ctwo woJskcwe); 4) lotnictwo komu 
niik:a,cyjue; 5) lonnkitwo .iako CZYtl1Jnilk TXJiz­
woju cvwi'litzacji (lo'iinicbwo sattJ.Harne. ipc>­
młairv fo.togiramelryczme, ochroma i.asów 
oraz iinne zastosowanfa :6) sterowce i bafo 
ny; 7) gazy i obmna przedwgazo'\.va; 8) 
cele obrcny .powietn1nej paf1stwa, jej oir­
g-ainizac1a i .ie'.i program; 9) tecohimi1ka prze­
rabiania; 10) z1nacze111ie mode!Jarsrwa lot­
n.iiezego. 

Teatr, Muzyka i Sztuka.-„ 
--:o:--

T.EA TR MIE.łSKL 

Bocian defraudantem. Dzis, z.nakomita farsa Naincyea „Pan naczelnik 
to ja", ze świetnym Michałem Zniczem w roll ty­
tułowej. Dalszą doskonałą obsadę tworzą p.p.: 

Aresztowania zbiaglago przastąpcy. Morska, Niedziałkowska, Jakubińska, Korzelska, 
Szubert, Grollcki, Mroziński, Szacki, Wilczkow­
ski I Ziembiński. Przv ulicy Kopernika 46 mieśc: się ~o­

~poda rzeźnicza, której skarbnikiem hył 
Zyg-muut Bocian, zamieszkały przy ulicy 
Głównej 26. 

Pewnego dnia Bocian nagle znikf, a 
gdy zarząd gospody przeprowadzH kon­
trolę ksiąg, stwierdził brak paru tysięcy 
zl r. tych. 

Natychmiast zawiadomiono Urząd ~led 
r.zy, który wszczął dochodzenie i stwier­
dził, że Bocian przed opuszczeniem _Łodzi 

grał w pewnem towarzystwie w karty 
przer:ral większą sumę. 

Wobec powyższego rozpisano listy 
gończe i w rezuHade przed paru dniami 
Bocian aresztowany zostat przez policję 
w Ł.ucku, której przyznał się do swego 
czynu popełnionego w Łodzi. 

Bociana pod silną eskortą przywiezio­
no do Łodzi i osadzono w więzieniu do dy 
spozycjj władz sądowych. (b) 

Ceny od 50 groszy do 5 zł. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA­
SZICA. 

Doroczny zjazd Dowborczyków. 

W dalszym ciągu ciesząca się w!elkiem powo­
dzeniem r.rcyzabawna krotochwila paryska w 3 
aktach R. Ginoux i J. Thery „Niedojrzały owoc" 
w którl•m Stefania Jarkowska znakomicie kreuje 
główną rolę kobiecą w otoczeniu świetnego an­
samblu w osobach pp.: Dębickiej, Horeckiej, Ro­
dowiczo·.vcj, Biclicza, Krotkego, Fabisiaka, Wilcz 
kowskiCi:O i innych . 

Ceny od 1 zł. do 5 z!. 
W . próbach arcyświetna komedia Vereneuil'a 

„Azais". Odazwa Komitatu Wykonawczago. 
\V zwi4zku z tegorncwcm 0bcho­

dzc11'.ca1 10-cio letniej rocznicy powstania 
I-szeg-o Korpusu Wojsk Polskich na 
Wschodzie Oddział Łódzkiego Związku 
Dowborczyków otrzymał z Komitetu Wy 
konawczego następu,iącą odezwę: 

Towarzysze Broni! 
W dniu 9-go sierpnia r. b. dziesięć lat 

mija od chwili, kiedy na bezkreśnych 
przestrzeniach Rosji, na zew surm naro­
dowych rodzić się poczęta Polska Siła 
Zbrnjna 1-go Polskiego Korpusu na 

\:Vschodzie. Razem z Wami. którzvście 
Legje Polskie tworzyli we Francji i we 
\Vloszech, wspólnie z Wami, którzyście 
zgodnie stanęli przy sztandarze Armij 
Sprzymierzonych - i my czynili to sa­
mo. 

Tam- wśród zamętu i wirów pierw­
szej rewolucji rosyjskiej pragnęliśmy za­
chować nieskażone, jadem trucizny komu 
nistycznej niezatrute - setki tysięcy bra­
ci polskich, którzy stużyli w rozpadającej 
się armji rosyjskiej Kiereńskiego. 

TEATR POPUL<\RNY. 
Teatr Popularny zamyka swoje podwoje na 

miesiąc czasu, dając po raz ostatni dwa przed­
stawienia o godz. 4 po pot. i 8,30 wieczorem 
głośną I rekordową sztukę „Trędowata" z p. 
Bronowską w roli Stefci Rudeckiej. Ceny miejsc 
najniższe. Dodać należy, że dzisiejsze wieczo­
rowe przedstawienie „Trędowatej" bcdzie 60-te 
z rzędu. 

W miesiącu wrześniu nastąpi uroczyste _ot­
warcie nowego sezonu teatralnego przy ul. Ogro­
dowej 18 I 'w sali Geyera, Piotrkowska 295. 

KURJER SPORTOWY. · Wyścigi konne. 
X.to gra dziś o mistrzo­

stwo ligi. 
(C-S) W c:J:nlu dz:isiei'szym spotykają 

s·lę z soba na boi1sfoach w Polsce wszys.t­
kie zespoły Hg-owe. to też ;nlesoodziain~k 
pirkarskich w formie w:vników będzue 
dość. 

I tak: na b-0.Jsku w Warszawie s.potka­
ia. sie Polonia z Jutrz·enką i Leg.ia z Tu­
~·ystam l : w Poz.nianiu Warta z. ŁKS; ;ve 
Lwowie łfasmanea z Rnd1e111 1 Pogo_n z 
TKS: w Krakowie Wista z W.:irs~aw1am­
ką: w Katowi<::<!ch IfC z Czamvm1. 

Damonstracyjna uchwala 
francuskiei ~om. Pgrzysk Olim· 

pijskich~ . . 
Francnzi nie wesmą udziału w Obm· 

pjedzłe. 

W związku z ostatnieml ""-iadomościa­
:ni że f rainc.ia •tl'ie weźmie udziału w IX 
011mniadzie d<)\~· iadutiemy s·ie. że francu­
ski Komltet Olimpijski p-o·wzfat ?a nad­
zwy:::-za .;~1em posiedzeniu sens~cvma uch­
wale. \YStrz-rma1niia sle o.ct udz1atu ~ I: 
grzyskach OHnini.i'~kich w S!. M.on~z 1 
Amsterdam!e. Powode!11 te.i nt·e_o~zek1w.a­
ne.i ciiecyz.ii pov.-zi~tei .~edinoirlo~sime P'l'zez 
prezesów 18 zw1azkow . panstw-owyich 
iest odrnczenie przP.z sen.at obrad nad u­
dzieleniem dwu milionowc~o. kredytu n~ 
cele p:rzvgotowań foa111cuskie1 ekspedycu1 
olimpliskiei. . , d . 

francuski komitet 0HmpiJsk1 spo Zfe-: 
wa sic. że uchwala swa wywrze nacr.sk 
na parlamein•t. bv sprawa kredytu. zaią.t 
się już na nafollższe.i sc_s.il. w przee~wnym 
razie bo wf cm ni:c mov.hbv f ra.ncuz1 ucze­
stniczyć w zlmO·wvch igrzyskacli, które 
są już za pasem. 

U~hwaty K.J.O. n.ie ina!leży brać zre-

Program wyścigów kolUlych w Rudizie 
s?Jtą zbyif tragicml!e, t11l:e ulei:!a bowi·em Pabianickiej. 
wątpfrwośd, że po1mszy ono niebo i zie- Dzień Vll (ostatni) -:- 31 lipca. 
mlę. by w rewłi elity SPortowe.i care,J?:C' p0.czątek o godz. 3-ej po pot 
śW!iata n~e z.braikfo też reo.rezen.t.auit<iw Gonitw.a 1. Na!{r. 9CO zł. d!la 3 1. i st. 
Pramcji. Dyst. 1600 rr·tr.: 1) Erica, kl. li. ks. Lubo-

Dzienir;i-k paryski „Le Jounnal" pro po- mirsk.iezo ; M. R<i_d·w2na: 2) Lady Szere­
nude narodową sktadkc i na cel ten prze- na. kl. L. D:vdyńskfego; 3) lia.idam<ik. og. 
ziniacza 25,000 fr. Największe P'lsmo spor- • .1;rona Dftc. 9. p. Strzelców Ko1n.; 4_) Jy\u~; 
tQl\'1'e Francji dziennik „L'Auto" desyg,no- main i 5) Bntenta - st. .,Ktsry Szep1c~aw · 
·war ze swei strcmv 5.000 fr. 6) Arystokratka. kl. M. Roga: 7) Oicero. 

og. S. Rago: 8) F~·rdham. O!!. A. !1r. Mor­
stiona · 9) Jaki Ta~::;. rg-. R. Szwe.i>eera. MISTRZ CHOIŃSKI MA SIE LEPIEJ. 

(C-S) Do,viadu}emv sic. że mimo kom­
plikacyj, jakie \vywota! tragiczny wy­
padek niedziel1ny Ch?ińskieg-o n~. torze, 
niebezpie.czeńst\l.:o mmelo calkow1c1e, p-o­
mimo ciężkiego potluczmla i krwo!oku 
pluc.nego, obe·cnii.e i~ moż@n:v ood_ac do 
wiadomości wszystkim zan1·er>0lm.1-0a1ym 
zwolennikom sympatyczmego mistrza Pol­
ski. że przvchodzl on powoli do zdro-
wia. 

JESZCZE W SPRAWIE OBOZÓW 
PRZĘDOLIMPI.JSKICH. 

(C-S) Niedawno ukazały sie V: ~!­
smach wzmianki o obozach orzedohmpii­
skich dla polskich kandydatów 'll•a Ollm­
pjade wraz z wvmienienlem n;azwisk ma­
.iących wzlać udziat w o~oz1e. J,edna~. 
i.ak do111osi P.Z.L.A .. kwestia obozow me 
jest ies:zcz.e definitywnie zalat\x.·1iona i być 
może. że obozv te dostepn~ ~eda tyn:cza­
s:em ied:vin·ie dla zaw'Od.n~ko:v \V'OJ_s.ko­
wy.ch. co do svw1'J.nych zas. me jesof ~eisz-
cze zadecvdowa.ne. , 

Natomlast. o ile chodzi o oboz dl~ za• 
w·odniczek. fo doj.dz1e oo do skutku .iedy­
nie w wyp.adiku możności o.trzymama 
kwater 111lewotisk1'.)i\VYCh w pr~eCt\~:ny;m ra-
7.'ie z przyczv•n• natury techn1cz.~.e1 n~e bę­
dzie ol!l mód być u.rzeczy.wlstT1110łny. 

Gcnitwa 11. N?.i-r. 7CO z.ł. \Vyśch~ z 
prreszlwdami dla 4 l. i sf. Dyst. 2400 mtr.: 
1) Witeź. og-. l!'rG'na ofk. 3 ;p. &z·wo-leże.róv; 
?) Aida, kl. vV. Am<lers.a; 3) T1ro_ia. kl. gT. 
~fic. I p. ul. Kr0cho\v.; 4) Mo1ia Mi1la, ~l. 
A. Tuńskieg-n: 5) Argus. og-. W. ~zaszk1e­
\Vkz.a: 6) Ozek1n. og. J. Stokowsk1egDa: 7) 
Re. h1. K. i K. Ważyńskich: 8) Dot1ese. Id. 
S. end era; 9) W.i<lzo-wi:anika, kl. W. Za­
krzrńskie·zo. 

Gonitwa UJ. Navr. 800 zł. dila 3 1. i st. 
Dyst. 2100 111tr. : 1) Pofoh Cob, o-g. L. Dy 
dyńskfcg-o; 2) Dua1njcc i 3) J:.riica - H._ ks. 
Luihomirskiego i M. 'Radwana; 4) Mi-tra, 
kil. K. Gzo\v-skiego: 5) Foordiham. og. A. hr. 
Meorstfina: n) F.stokada. kl. st. „Kteiry Sze­
p1iet6w"; 7) Tc:Hnina, kl. Z. Wo11owlcza: 
8) Parvs. O\!. W. Chadzvńskiego-; 9) Ułan 
TI. og. ·w. Sz.asrzkiewfcz;a; 10) Jemiio.fa II . 
kl. Rr0111a ofic. I p. ut. KrechO'\V.; 11) Ba­
ie·c1ina. kt C. Ko:derow'$kieg-o. 
· G<llnitwa IV. NaITT'. 2500 zł. Wyści~ 7. 

płotami dla 3 I. i ~t. pyst. 3200. m'fr.: 1) 
Jack, og-. L. Dydynsiklie-.1.ro; 2) K1irkes. kl. 
R'fOna ofk. 14 p. u~. faztow.; 3) Terefere, 
og-. J. Stoko·wskicgo; 4) Czeczuga, ~1. S. 
Rag-o; 5) Q\vaH, 01g-. J. Lewa'!ldowsk1eg-o: 
6) Y.wo. O·!!. Z. Cicrnkkieiro: 7) Baog-.net, og. 
g;rc>na 0fic. T n. 'ltt. Kire-chO'\V. 
· Gonitwa V. Na'!r. 600 zł. <lfa 3 L i sf. 
[)yst. 1300 mtir.: 1) Uberty, !cl. S. Grzy-

TEA T~ ART. - LIT. „MIRAŻ". 

W sali Grand-Kina przy ul. Piotrkowskiej 
(gmach Grand - Hotelu) rozbił swe namioty te­
atrzyk lit. - art. „Miraż", który ma w repertua­
rze skecze, występy solowe, sceny taneczne Itp. 
produkcje lekkiej i wesołej muzy. 

Scenka ma zapewnione powodzenie, ze wzglc· 
du na dobór sil artystycznych oraz odpowled· 
nio utrzymany ton I poziom programu, jak rów­
nież i dlatego, że „Miraż" lest jedyną w Łodz. 

tego rodzaju instytucją rozrywkową I ściągać be· 
dzie liczne rzesze zwolenników piosenki, tańca ! 
humoru. 

\Vśród wykonawców widzimy nazwiska sta­
rych naszych znajomych, którzy potrafili :zdobyć 
uznanie publiczności lódzkiej, a więc: świetną 

spiewaczkę p. Wł. Poraj - Porecką, Ed. Reia (hu· 
mor), Welina (piosenki) oraz rekordowy duet 
Kaniewskich. 

Ponadto przybyli pp.: tt. Puchniewska, Z. So­
kołowska, Tomaszewski, Woroncew i in. 

Obfity, ciekawie utożony program i liczny ze­
.spół artystów wywołał duże zainteresowanie. 

Gumy Bersona I 
I Dają Bekki 
~ i elastyczny chód. 

sar ;www-wow u. 

, 
bowski1ego; 2) Oloni01la, kil. s·t. ,,Ktery Sze 
pietów"; 3) Wenecjmka. kl. S. ~·r~~ow­
skiego; 4) klbatro·s, o,g._ yv._ św1ęc1ck1eg-0, 
5) Ja'ZJzbarnd, o.g. K. Zf elms.kJe~o; 6) Depe­
sza, kl. S. Ostola-Ostaszewslciego; 7) Fe­
tysz, og. S. Endra; 8) CzarO'\\w;, kl: w, 
M-i1rnego; 9) Lala. kl. K. Owwsk1-ego, lO, 
Nygus, og. zroina ofic. 14 p. ut. fazłow.; 
11) Bina, kL M. Róga. 

Gonitwa VI. Nagr. sprzedażna 2500 zł. 
d1Ia 31. i st. Dyst. 2100 mtr.: 1) Ba1J1durka. 
kl. C. Juścińskie~o - O·Ce·niona 1200 zt.; 
2i frasqufta. kl. M. Róga - o:. 1300 zt.; 
3) Urodna, 1<11. Juśicińsklego - o~. 600 zt: 
4) Ozekan, og. J. Stoko•wskiego-oc. 1000 
z:t; 5) Dagobert, og. S. Rago - o'c. 1500 
z,f.: 6) BeJ11jam''l1. OR. H. bar. Małtzana ~ 
oc. 800 zl.: 7) Eleonore. kl. S. End era --: 
oc. 1300 zl.: 8) Roscnfels. o~. T. falew1· 
cza - oc. 1200 zt.: 9) Dumny, o:;;. S. Ost~· 
ia-Ostaszewskic~o - oc. SOO z!.; 10) liaJ· 
damak, og. grona Dfr".. 9 P. St_rz~k. Kon.: 
11) Polish Cob. og. L. Dydynsk:ego., 

Gonitwa VII. Navr. SC·O zt dla 4 1. 1 st. 
Dvst. 2400 mtr.: 1) Azamat l 2) Ar,tru-s -
W. Szaszikiewicza; 3) Umykaj Polmodi-e 
kl. J. Stokowski·ego: 4) Wi<l·zowia·nka. ~I 
W. Zak1rzeńskiego: 5) J:ick. og-. L. Dydyn· 
skjeg-o; 6) Promienna, kl. S. Rago; 7) Je­
mfota II kil. gro•na ofic. I. P. ut Krechow.; 
8) Reve' d'0:r kl. K. l K. Ważyńsk'd1. 

Gonitwa VIII. Naizr. 700 zł. <l.la 3 I. i st 
Dyist. 2100 młt.: 1) cłeo111ore. kl. S. En.de· 
ra, 2) A'lfa III. kl. L. Dydyńskiego: 3) Fe?­
og. st. „Lulbi1cz"; 4) Dumny, og. S. Ostoi<: 
Ostaszew'Slkiego: 5) ·Essaut, o·g. li. ks. Lu­
bomirski·e~o i M. Radwana; 6) Dag-obert 
o,g. S. Rago; 7) Benjami·h, og. tt. b~·r. MaJ· 
tzain.a; 8) Kale, kl. S. Grzybowski:ego 

NASI FAWORYCI: 
I. J:.nrenta, Lady Szere:na. 
II. Airgius, Wldzo\.v:ianka. Do1nese . 
III. Dunaj.ee, Pordiham, Uta111 II. 
IV. KiTikes. Iwo, Baginet. 
V. Jaz'Z!band, Biina II, rnnr'"1" 
VI. Rose11feils. numnv. Pot ·+ „ ~>lł·[1. 
VII. St. p. W. Szaszkiewi·cv ;.1ck. 
VIII. Essau~. Kaite. 
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Kon~re~ Mi~~IYnaro~owei ll~Y Han~lowei w ~nok~olmie. 
potrzeb lotnictwa, szereg postanowień w 
sprawach morskich i portowych, w spra­
wach paszportowych, a dalej z zakresu 
dziedziny ochrony w'lasności przemysto­
wej i handlowej, ustanowienia sądów roz­
jemczych. powołania osobnego wydziału 
dla spraw międzynarodowych wystaw i 
targów oraz wiele, wiele innych. 

ex) Poza oficjalnem zastępstwem in­
teresów handlu i przemysłu poszczegól­
nych krajów, które przys.luguje z urzędu 
przedstawicielom państw - przed wojną 
już dawała się odczuwać potrzeba powo­
łania do życia instytucji, mogącej repre­
zentować wspólny interes kól gospodar­
czych wszystkich państw jako też przy­
czynić się do wzajemnego uzgodnienia 
postulatów tychże kół i zacieśnienia mię­
dzy niemi stosunków. Instytucja taka rze­
czywiście powstała dopiero w roku 1919 
pod nazwą Międzynarodowej Izby Han­
dlowej. 

. Jeżeli zechcemy teraz bez uprzedze­
nia ocenić pracę tejże Izby od czasu jej 
Powstania do dnia dzisiejszego, będziemy 
musieli przyznać, że w ciągu tych kilku 
lat zdołała ona na polu zapoczątkowania 
łączności gospodarczej krajów bardzo wie 
le zdziałać. 

Wyniki prac Izby Międzynarodowej 
strzeszczają się glównie w uchwałach jej 
wielkich kongresów, których dotychczas 
było -cztery: w roku 1921 w Londynie, w 
ma-rcu 1923 w Rzymie, w czerwcu 1925 
r. w Brukseli i w bieżącym roku w czasie 
od 26 czerwca do 2 lipea w Sztokholmie. 

Wyniki te są oczywiście dopiero eta­
pem wstępnym na onej drodze, po której 
przemysłowcom i kupcom całego świata 
nakazuje kroczyć ich własny dobrze zro­
zumiany interes. Cele zaś, które wytyczy 
la sobie faba Międzynarodowa są po­
dwójne: jedne ogólniejsze, polityczno - go 
spodarc.zcj natury, drugie - sprowa­

'<lzające się do drobnych zagadnień tech­
nicznych obrotu handlowego, nie mniejsze 
przeto posiadających znaczenie dfa kól in­
teresowanych. - Do pierwszych należy 
sprawa przebudowy całego systemu cel­
nego i zmiany dzisiejszego protekcjonisty­
cznego kieninku polityki gospodarczej, 
któremu hołdują wszystkie, bez wyjątku, 
państwa, a który narody i kraje odgrodził 
od siebie murem chińskim. 

Do dirug!ch postulatów 
/ zaliczają się 

kwestje przepisów walutowych, transpor­
towych, komuni'irncyjnych i t. p., których 
jednolite unormowanie uprościć może zna 
cznie proces dojrzewania pierwszych o­
gólniejszych problemów. 

Niiektóre z tych zagadnień, może nie w 
tak zaostrzonej formie, występowały już 
przed wojną, zjawiając się na s,tolach róż­
nycł). konferencyj, jednakże dopiero Mię­
.dzynarodowa Izba Handlowa przystąpiła 
io ich systematycznego ro.związywania. 
t?ozwiązywanie to zaś nie należy bynaj­
mniej do rzeczy łatwych, skoro zważy się 
Faktyczną doni.oslość owych nie istotnie 
rzeczowych a psycholog.icznych momen­
tów, które tak niezwykle skutecznie od­
dziatywać potrafią na podtrzymywanie 
separatystycznych urządzeń poszczegól­
nych krajów. Zwalczyć ów kult separaty­
zmu. który w okresie powojennym zwła­
szcza stal się synonimem poczucia suwe­
renności w niektórych krajach, oto pierw­
szy warunek zrealiwwania przez Między 
narodową Izbę jej postulatów, warunek 
bez którego najbłahsza próba calkowa­
nia urządzei1 handlowych czy przemysło­
wych na gruncie międzynarodowym zgó­
ry skazana jest na niepowodzenie. 

Trudność zadania polega również i na 
tern, że wtaśnie sfery gospodarcze z isto­
ty natury swej najwięcej skłonne są do 
konserwaty zmu form i trzeba naprawd~ 
wielkicg-o skupienia dobrej woli oraz peł­
nego zrozumienia korzyści, wyp?ywają­
cych z przeprowadzonych zmian, by ma­
sy, one międzynarodowe masy pośrednio 
interesowane gospodarczo, zgodziły się i 
ratyfikovvały czynnem wykonaniem tę 
czy ową uchwałę Izby. Niemniej zrozumie 
nie doniosłości uchwał Izby wz.rasta co­
raz wi ęcej. 
Można się o tern przekonać dowolnie 

zestawiając listy uczestników poszcze~ól-

nych jej kongresów. Podczas gdy pierw­
sze z ni'ch zdołały skupić nie więcej niż 
500 uczestników, w kongresie bruksel­
skim wzięło ich już udział 753, a w obec­
nym, który się odbyt w Sztokholmie, prze 
szlo 1000, reprezentujących łącznie 43 
kraje. Do uchwal kongresu sztokholm­
skiego przykładano szczególnie duże zna­
czenie ze względu na to, że rozpoczął on 
swe obrady bezpośrednio po międzynaro­
dowej konferencji ekonomicznej w Gene­
wie. W Szwajcarji osią obrad byfa kwe­
stia międzynarodowej polityki g0spodar­
czej i jej znaczenia dla ukształtowania się 
naturalnego roz\voju gospodarczego kra­
jów. w Szwecji również zasadniczym te­
matem, na który kongres silił się dać od­
powiedź była kwestja usunięcia przesz­
kód dla rozwoju handlu międzynarodowe­
go. Różnica jednak między niemi poza ofi­
cjalnym charakterem, który cechował kon 
ferencję pierwszą - polega na tern, że 
kongres sztokholmski rozpatrując to samo 
w gruncie rzeczy zagadnienie ujął go jed­
nak dwustronne, t. j. nietylko ze stanowi­
ska gospodarczo politycznego, ale także 
ze strony wykonania technicznego. Poza 

- tern na kongresie Izby MiędzynarodoweJ 
rozstrząsano szereg innych kwestyj, do­
tyczących obrotu handlowego, jako to o­
brotu czekowego i wekslowego, komuni­
kacji powietrznej i lądowej, międzynaro­
dowego środka płatniczego, obrony włas­
ności przemysłowej i handlowej i t. p. Je­
żeli chodzi o ocenę prac i uchwał kongre­
s~1 sztokholmskiego, trzeba wyraźnie roz­
rożnić tę podkreśloną powyżej dwustron­
ność i dwukierunkowość zadań Izby. 

Albowiem stwierdzić nam przyjdzi.e 
znaczną różnicę w postępach, jakie w da­
nych dziedzinach prace Izby wykazały. 
Odnośnie postulatów polityczno - gospo­
darczych, a zwłaszcza najważniejszych z 
nich, usunięcia politycznych przeszkód 
obrotu międzynarodowego - lubo kon­
gres a priori postawił sobie za zadanie 
przedyskutowanie tylko tych kwestyj, 
które zdaniem jego do dyskusji dojrzały 
- uchwały kongresu nie przynoszą posu­
ni!ęć stanowczych i w minimalny pro­
gram, jaki się w nich ~amyka jest na tyle 
płynny, by swobodnie pod nim podpisać 
się mogli przedstawiciele nie zupełnie zgo 
dnych z rnbą pug-l;:idów. Alb-0\\t'.em mylne 
okazały się pnewidy\v an?a z::rządu. Izb\' 
i ptonue r.adzit.. :e jakob:11 crir.ja wszvst­
k:ch krajów pr1etrawi!..1 jr;ż '. uzgodc:b 
sw(ij pe1glqd na tak ży " · o~. r t dzi3 zagad­
'.licnia, jak np. h.wes1ję ari-sienLl barjer 
~clnych. n;\dn narodo'V. r~h ogr.:1. <czeli 
kredytowych i t. p. Uchwały kongresu w 
tym względzie niedaleko odbiegły od nie­
dawnych uchwal komiisji handlowej Mię­
dzynarodowej Konferencji Ekonomicznej. 
Niewątpliwie jak z tamtych, tak i z tych 
przebija dążność do rozluźnienia krępują­
cych życie , ~c-s,podarcze więzów, ale dąż­
ność ta nie znajduje w uchwatach petnegO 
wyrazu, ani tern mniej mocy imperaty­
wu. Spotykamy natomiast w uchwafach 
mnóstwo koncesyj na rzecz zazdrosnego 
o swój stan posiadania separatyzmu kra­
jowego, znajdujemy postanowienia, że ka­
żdy kraj może przedsięwziąć środkC nie­
zbędne dla ochrony jego interesów gospo­
darczych, które to postanow.ienia ogólni­
kowością swoją otwierają szerokie pole 
do nieskoordynowanych poczynań na grun 
cie ustosunkowan. się państwa do potrzeb 
gospodarczych kraju. Przy tern wszyst­
kiem ni·e wolno nam zapominać, że kon­
gresy Międzynarodowej Izby Handlowej 
nie mają charakteru oficjalnego i bezpo­
średnio nie mogą decydować o jakości 
międzypańs1wowych uk!adów gospodar­
czych. Uchwały ich są przeto tylko spraw 
dzianem światowego układu nurtujących 
sfery gospodarcze poglądów na pewne za­
gadnienia, są manometrem, na którym rzą 
dy państw odczytywać mogą również si-

lę ciśnienra tej opinji międzynarodowej.­
Z tego punktu widzenia biorąc uchwały 
kongresu sztokholmskiego, jakkolwiek za­
wodzą zby:t daleko idące oczekiwania, są 
w każdym razie cennem świ1adectwem 
dokonywania się - lubo w powolnem tern 
pie - krystalizacji ogólno - światowc ,':o 
programu gospodarczego, są krokiem na­
przód na kamienistej drodze ku ułożeniu 
najdogodniejszych warunków życia. 

Jeżeli nawet uchwały o charakterze 
gospodarczo - politycznym wykazują ten 
postęp, to już bezwarunkowo jako znacz­
ne posunięcie w rozwoju prac. Izby musi­
my skwalifikować te jej uchwały, które 
dotyczą technik! życia gospodarczego. -­
A zatem cały szereg uchwal o normaliza­
cji ruchu komunikacyjnego i transporto­
wego, ze szczególnem uwzględnieniem 

W zakresie owej technicznej normali­
zacji życia gospodarczego prace Międzv­
narodowej Izby są wprost nie.ocenionym 
nabytkiem, który też ze strony Komitetu 
:Ekonomicznego Ligi Narodów został na­
leżycie oceniony i znajduje z ramienia te­
goż komitetu szerokie praktyczne zasto­
sowanie. 

Racja istniienia Międzvnarodowej Izby 
oraz owocność jej działalności dla dobra 
ludzkości została w ten sposób stwier­
dzona i ugruntowana. Polsce przybył je­
den więcej teren. na którym stać mus: 
pilnie na straży swych interesów. 

St. Olański. 
--::::-

Ile walut wolno nam w1iąt l Banku Pol~kie10 
bez obawy naruszenia równowagi złotego? 

Ryrmair, przewodniczący sejmowej komisji 
budżetowej. 

Batt1ik Połls~i fest w .Polrsce niemal je<ly­
nern tró<ltettn abcyoh wahrt - nieiraz ze 
S1Prawozdań .gleMawych, zwl.aszcza giet­
dy wairsizav.'Sk:.iej, czytamy: ca~e za1potrrze 
oowairuie obcych walut ,poikryl &wk N­
siki. Lleż :Uota 4 waqut posiadamy? Mam 
pod ręiką „Wiadomości statystyiczmie Ołów 
ne.go Urzędu Stalys1." z 5 Hip.ca 1927, a w 
ruiich na str. 456 hil!a111s Balfliku P~lsikiego z 
20 crerwca. Ozytam: 
zJtoto 160.442.000 zł. w zł. 
s·rebxo 914.000 „ „ .. 
wałuty. dewizy ek. 231.858.000 „ „ „ 

Raz.em . 393.214..000 zl. w zl. 
Te tooy 393 mi:ld. zł. w zł. są podstawą 

dlla. naszej waJluty, dia ztotyoh, których w 
drui'll 20 czeI"W!ca byit•o w obieg-u 621.675 
'tyisf ęiey ztortyioh i dtl.a fi.narnso•wania Po:lski 
w świ1ede. Wa1luta nasza w tym <l'ł1liu mia 
fa rp'Oillrycfe stafatowe 55.23 jJII'OC., łmrso-
We 95.16 proc. _ 

Czy i ·itle wo'lno mam wtziąć z Bainlm 
Polsikie.1;0 •va1l•ut olbcyich bez obawy naim­
Slze.nla kwrsu zlo tegio? Od:povvf edź ria to 
pytanie dają nam Hpiec l s i e·r.pień 1925 r. 
a więc c.hwHa zafamania się złotego za 
rzaJdów Wilard. Grabskie·go. „RocZinilk Sta­
rtystyiki Rz.plHitej" za r. 1925/26 na str. 292 
ipodaj.e te cyfry: 

Dnia 31 lipca 1925 r. 
zJofo 121.653.000 IZ>f. W zł. 
waluty, dewfzy 91.513.000 „ „ „ 
obieg ba1niłmo1t&w 461.640.000 „ „ „ 

Dnia 31 sienmia 1925 r. 
ztoto 131.852.000 zif. w zit. 
walluty, dewidzy 62.974.000 „ „ „ 
O!bleg ba1t111mot6w 439.531.000 z;lotyich 

Dma 30 września 1925 r. 
ztoto 132.007.000 zJ. w zif. 
wailuty, dewizy 71.739.000 „ „ „ 
obie.Q." banilmotów 396.529.000 rzlQtyich 

A wiec w d<rniu 31 tlfpca, gidy Ba•nlk Pol-

s.k·i miał 213 mHj. zł. w zit w swych .pi1wn1 
caah i kasacll, a w dbie,gu tyiliko 461 r pół 
mf1l1j. zt - lfOz,począ:l się spadek kUJI'Su z.t<u 
'tego. PreimJer Wt Grabski liozył na f<>, 
iż w Hpcu otrzyma drugą transzę pożycz­
ki Di!fona conajmnóej 15 milj. dol., że w 
tein sposób pow.arżoie zasidi za:pas wafort : 
pr•z.etrwa do r110wyich Z!blo1rów ibez wahali 
kurs<>wvch - n1e dost.at oczeikhvanych 

· slus:mi.e (mia~ kontrakt podfpisainy) dola­
rów Diliona i „dobry.ob miw" spokojnie 
n:e doc'Zckait. Co więcej, okazaf,o się, że i 
,po istooode diOłl>rycli żniwacih 1923, gdy roz 
począ.l się wywóz zibóż f 1T1ad:szeicH od. w.rze 
śnia czymm.y bi'lams halfldiloWy ;Wll"'Zesien 21 
ml1lj. rvt. w m. ttadwyżikl, .paź<lziennrik 29. 
listopad 41, girudzńeń 60 milj. zł.) gdy więc 
n.a oko zauf.aITTie do wa'1uty naszej rość 
wicino, przyszły na}gorsze na vtotego cza­
sy. Wtedy to zastawiarno i wywożono 
zJtoto. Wtedy t-0 .uddd", jak m6'wiono. 
od rzą,du Wt O:raibskl. 

WyJaśinl,einfe panik1 w mfesią.caoh Jesie 
n.i i !Zimv 1925126 będzi,emy mieli we ws.ka 
zainiu na 2""-:hródrła: 1) deficyt boożetowy 
wyinoisM 'V.' ty.m czasie 30 do 40 mili. z:f. 
miesięczn i e, 2) w jesieni f w zimie 1925/26 
r. ptadć n.am p-rzy'S'zło weiks:Ie towaro­
we za.gira1T1icz.ne z olk:res11 defkytu w bl­
lansie harndilowvrn. 

WediJ.e obliczeń znaw·ców hand[u 1Za­

gra1T1iczme·go, d-'!'a Ja.na Pielmlki•ewioza i 
Afoksan<l•ra K•leppern (patrz ich prace w 
kw.airlall111.tkach statystyicznyc.h). P0>lska kO 
rzyisła w hia.111d1lu za.gra111iicwvm z kredyt.u, 
wymoozącego 'J)'rzedęmie 3-.18 miesięcy, 

a więc obągiło 100 d1t1l. W d!11>i11.1 31 grod1T1ia 
1925 r. - cyih1,ję iz pamięci - wf.ima by.ta 
POllska impo1rteTom i banik>0m zaR""ra.rnicz­
r,ynn dkoło 45() mi'l,i. zt - a oni Polsce -
150 millj. z.t. I te to dh1g-i, które p-rzyszfo 
PoJsce w ohce.j walucie z.a 1J1tacić na jesfc 
ni 1925 r. i na v:1()1S'llę 1926 r. , tak wy 
bitnie zadą.żyJy ma życiu .1;osiporda1iczem 
po!itycznem Polski w O\.\·~nm czasie. 

Tegoroczne zbiory a c;na ~boża 
w nadchodzącym okresie gospod::rczym. 

Z Warszawy donoszą: 

W ostatnich czasach na rynkach kontynental­
nych nastąpiło 

zmniejszenie oferowanych ilości zbóż chlebowych 
Zjawisko to występuje rok rocznie o tym czasie, 
ponieważ rolnicy zajęci są pracami około zbio-
rów, co im / 

uniemożliwia dowiezienie zbóż. 
Zmniejszenie podaży spowodowało wzmocnie 

nie cen, w szczególności żyta. 

Na podstawie ostatnich wiadomości, zbiory 
wcgierskie mają być wlęl[sze, 

aniżeli początkowo oczekiwano. W Bu!garji tego 
roczne zbiory miałyby być wyższe o 10 proc., w 
Hiszpanii o 1 proc. w stosunku do zbiorów H-

·, 

szlorocznych. Zbiory pszenicy obliczane są na 27 
rr.ilionów kwarterów, co oznacza wzro$t o 2 miljo 
ny kwarter., w .stosunku do przecięt. ilości ostat­
nich 5 lat. Pozateru tegoroczna pszen ica we Wło­
szech ma być całkiem dobrej jakości. 

Najlepszych jednak zbiorów należy oczekiwać 
w Stanach Ziednocwnych i to zarówno zbóż o­
zimnych, jak i jarych. W Kanadzie w ostatnich 
dniach pogoda poprawiła się, 

niemniej należy spodziewać się zmniejszenia pro 
dukcii o 60 milionów buszli w związku ze zmniei· 
~zeniem obszaru zasiewów. Minus ten jednak nie 
gra większej roli z punktu widzenia światoweg:-i 

zaopatrzenia w zboże, 'i"obec pomyślnych wyni­
ków w innych okręgach produkcyjnych. 

I 
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Bank Rzemieślników Łódzkich Spółdzielnia 
• ogr. odp. 

na raty taoiof 
TJl~O w firmie 

I "KREDYT" 
Nawrot 15 I P• 
kupufe li• łoYUf 
wełniane, ba· 
welDfane, oba. 
włe, firanki -
kapy - kolchT, 
blellzath d.....-• 

Klliftskiego 128 (gmach T·wa Rzemleślnlczego „Resursa'') 
- - - pnyfmuje ·- - -

Wkłady oszcz~dnościowe 
kąlm.-•11 

od jednego alotego sa oprocentowaniem, terminowe I na kaide żądanie oraa Dl rat J tak tanio . 
zapisy na udzialowc6w Banku. ..., Załatwia waaelkłe operacje bankowe. fair sa got6wk~ 

,KBfDfT" nawrot 15. 

~~· ~· "MAGAZYN MEBLI" 

; lie~nouonn~ YDlany i Iaakef iw 
~ Spółdz. a ogr. odp. w ŁODZI, Narutowłc- ł5 
-:::; Posł~da na składzie kompletne urządaenia mieszkań od na.i• 
:a skromniejszych do luksuaowych fako to : urządzenie pokoi SV• 
-= pialnych, stołowych, gabinetów, talonów, kuchni, meble 14u. 

bowe, biurowe, :tyrandole, ample, ołmtzy i t. p. - jak równie~ 
przyjmuj e. wsz·tlkie zamówienia w n.kresie , wewnętrme1 ~ 

~ architektury. . ~ ~ 
:f • Zarząd. ·'D ~ 

"- ' 

róg Sienic.) I p. fr. 

Zakopane r,~:!ł: 
Pensjonat pierwszorzędny, sło­
neczny, komfort europejski. Ku­
chnia wyśmienita. Położenie naf-

pięk'niejs:ie. 

Autobus 
Fiat na chodzie w bardzo do· 
brym stanie z powodu niezgody 

właścicieli 

do sprzedania. 
Adres w administracji nin. gazety. 

! ~:~~:o.:: .. !!~!J! .JdaJ~,:tYcia I 
Mł1tnynl cecha 

86'~ Jesteś łysy? 
- -

„ 

R. Kopydlowskiei. tddt, Piotrkowska 154 
?:~~~;~;:;-Wakacyjne Kursy 
k~o1u P!i•owanta, modelowania i biell:łnlaratwa. Kurs asy­
cta I .mteraenła. Dla pracufących kurlJ wieczorowe. Opła­
ta llDiłona o połowę. Ucaenice otr11ymuill świadectwa pry­
watne lub cechowe. Zapisy w kancelarii ni:oły od 10 -1 

i od 6-8 wiecz. 
Kara robót rt;c•ayeh, haftu mas•ynowego I mod· 

nłaratwa (nauka kapeluszy). ~-_;..;... _________ , 

YLKo-au 
9~~!~~2~~~9 

.J. NASIELSKI 
··t 
===POLECA:=== 

WIELKI WYBÓR 

EBLI 
Po cenach konk1ll"encyjnych 
Na najdogodniejszych warunkachl 

UW AGA: Żadnej filji nie 
posiadam.. 

=------..:----··· 
Cukier i zapałki 

hurtowo poleca 

Stefan Lewandowski 
l.ódi, Sienkiewicza 50. 

tel. 23-39. 

PIERWSZA 

I 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p1·•7 ul. Płoil~kowa~do} 17, (dru!lle ?odv;ón;e) przy Za­
ehodn!ga1 Slł, ł«>l. 34-67. 

Gabinet ele!dro i śwlat!o!ec.in!c:iy Rentgenoterapfa, Ndwlcatla· 
n!e (lampa kwarcova). 

Puylmujq chorych we wuystkich llpecJaln. naetęo. lekaue: 
Dr. ALTENBERGER Dr. Mlł.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEW1iKI 
Dr. DtJ l K!EWlCZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWTCZ Dr SKUSIEWICl 
Dr. GARLil~SKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr ŁUGOWSKl Dr. STARZffiSKI 
Dr . .MAJEWSKI Dr. ZAŁĘSKI 
Dr. MARX . Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr . .MICHALSKl Dr. ZlEGLER ED. (Jr.) 
.ll.eosn!ca otwarła cod•łennfe opr6c• łwł'lt• 

I ::!~~~u?ow~~!~:i.~~budowli 
I 

·- po c~nach nit~j konkur~ncyjnych -

l, O~e.ijnettzak, Ci~ówna Nt 14. 
I UWAGAr !h:iłdo Inspektowe w wielkim W7borse. 

Zasło1uf „Racllo-Capill• (balsam doła f mydło). Bafecm• lltatld na 3-4-:;::;, 
• 
Ueuwda .g~.ll'bek91. • llł6wn" przyollynę ły1lenła, !aplet, 1Yędaenle ekóry, łamUwo64 

roz w. 11ę w oaów, ~rzy katd. 0,konie podzłęl:ow&Die od łyeych, którllJ' o<biy 
ltkalł wł_,ey, Do nabycia w skł. apt. p. p.: Rtewskiefo, MaJew1kiego, Lipidsłlilego-
1 GroHkowsklego, Herinelłna ł u L. Spiessa ł Syna. 
[i.am~•: Nowość! Ołówak .Agawa• aauwa po 3 dniach piegi. PłfD „Radło· 

at pueclw tłastej Hrze, Huw. nosa ł pocenłs alę, • pnyrs~dem do momeut. 
~wania Wllllr6w. Krem „ Teatra!•, cud. ,,,.btełaf-cy:cerc. uuwa llmanzcald. faldr, 

f'91• łapki, nawet a oldb lłarayoA.; 

ri
~ ·Pro11>osyc}a 

b 
. nadzwyczajna ł z ozowiec Pr11Hnacnnłel Swła-

łowef 1ławy peycho· 
obecnie dyrektor "Rolnika~ na frafolog Sllyller-Sllltol-
nlewypowied•iauem stanowisk~, ::tik autor prac nauko· 
pragnie puyj~ć odpowiednią ~eh, redaktor plmia 
posadę od 1 paźdsiernika r. b. .świt• (Wledu Ta-
w byłej Kongresówce. - Rzu~ld lemna), opowie Cl.ld111 
k; p !C. Znajomołć rynku na1o- felłd. kim by4 -
WeJło jak i zagranicznego z naf· bill? Nade•UI chualt-
lepuemi refennclaml. Łaskawe ter pl1ma nr6f, bab 
ofertr pod Zbołowiec" do Blu- „lnter11owanel 01oby akomunsłuf łinl41, 
ra ogłoez:ed J. Weber, Bydgoszcz. t0k. mleei"e urodzenia.kawaler, :lonaty, ""!lm:!!l!m••••••- wdowiec, llo64 01ób naibllłnef · rodalny. 

"lllll!Bi!W __.. Ołuymall Htaellółow" analiz, charakłe• 
Tanio, na do~odnych warunkach! n. oluetlenle Hlet, wad. adolnołci,pue-

aaacHnłe, Jak ~6wnłea horoekop 1łyu• 

R 
' 

aelfo medfum M-ll• ETlgny. W111y1tkim 

Ownry caytelnłkom "Kurfera ł.ódz:klefo• anAlisę 
~ wy1yła el• po otraymanłu tylko 2 ał•tych 

'· • (nmła1t sł. 5). Oeoblłcl• prll'ffm•I• od 
angiellkil 12-7. Protokóły, oduwy. podsł•kowa· 

• ala nafwybltnłefnych 016b 1tolłcy. Wa~ franmtie nawa, Payc&.o-Grafoloa Ssyllv-SakolJlllc. 
• i • k" • Pf11uaa 25. Gabinet redaktora. 
1 n em1ec ie oraz części P. s. Nłniel1&• oa1011.... „~ 

. rowerowe nabyć można ~' .to U.t.. 
w firmie „Dobropol" Piotr!r.wska 73 !:,iiiiiiiii ... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiii 
Warntat nperacyjnT oraz: lakiemicllJ. ....,\ 

FARBA MINERALNA 

„SILEX" 
do malowania frontów odpor­
na na działania atmosferyczne 
FARBA olejna i lakierowa 

Alhad·1n do. malowan~~ 
tl U okten, duwi i 

podłóg twardo i szybko wy-
sychająca. 

WytwóFała farb, lakler6w I po 
kostu 

KOSEL i S-ka w todtł 
Skład główny ul. PneJa•d 8. 

Fifla ul. Piotrkowska 98. 

Lek.-Dent. 

H.Saurer 
ul. Piotrkowska Nr. 6 

pnyJmuJe od 10 - 1 i od 3 - 7 wieu 

ZakuplmJ' za gotówkę 

~.~~~ lłrJa~łek · 
na marmeladę. 

Oferty na partje wagonowe 
wa:ględnie mniejsze, uprasz~ 

POMONA Tow. Akc. 
Fabryka konserw owocowych 

i warzywnych. 

I TeL nr. 31. Międzychód n/W 
(Poznańskie). Tel. nr. 31. - . Po ko ig z KUCHNIĄ ewentualnie 

Jl 1 dużego bez mebli -

:i!~~t~ POSZUKUJE 
11amgtna osoba. 

Oferty 1ub "Natychmiast~ do admlni-
1tracll "Kurfera lód:rkiago". 

I Institut de Beaute I 
Anna Rydel, 

(Diplomee de l'Uniwersite de Beaułe 
„Cedib" Parłl) 

Cegłelnłana 19, m. 8. 
Mnsaie twarzy oru: odłaszczając•. -
u1uwanle zmauzczeł:, piegów, wqgrów 
i innych defeltów cery. Pielęgnacja 
włosów Elektroterapja, Usuwanie wło-

sów elektroli•ą. 
Prsy,jm. od 11-ej do 7-ej wieez, 

Gabinet 
zaopatrzony w najnoweze aparaty. 

Ulgi dla uJPS:ędn~eaek. 

------------------------__,;;..:.:...:::_1 

Generalny :.alłępca na m. ł.6d:ł: S. B. Redlic, -
ł.6d:ł, Pomorska 11>. 

Semlnarjum Nauczycielskie 
• prawami pańatwowemi 

Heleny Cholewickiej 
ul. Plotrkowalu11. Nr. 120 • 

EguminT powakacyjne r o lip ocli D ą •I• 30-fo sierpnia. 
Córki ursędnilrów padstwowych, lolefu1y I tramwajaray 
dopłacaj" tylko 15 słotych mi11!,unie, - - - -

01iiieina mo~na ~ani 
uiywa przeciw waaystklm cho.> 
robom cery jak I też zamiast 
pudru tylko Risfn. Zamiejsco-~1 

wym wyayła się dużą tubkę po 

otrzymaniu zł. 2,50. W razie 
nieskutecznym wraca się ple·;• 

nłądae. - - - - -

Główny skład na Polskę: . 
R. SCHUŁZ, Poznań, 

P. Wawrzyniaka 24. 
/ 

Dyon Samochodowy tłr. 41 
SPRZEDA pewni\ lloi~ •11.moch6dów, motoeykli 
ł r6łnego •smelea w drodze ustnego przeta•ga, 
maf~cego się odbyć dn 10-go łiarpnla 1927 r. w Zaldadde 
Samochodowym w ł.odsi, przy uL .M.orski•I 5/7 o godz. 

10-ef rano. 

Blituych ioformacyf udzielać będllle kierownik zakładu w 
godzinach słtiibowych do dnia 6-go sierpnia r. b. 

Dowódca Dyonu wf.z. Pros:ayń•ki, mfr. 

BAnK 
Przemysłowców Łódzkich 

Sp61dalelnla z op. odp. 
Rok aałotenia 1881. 

ul. Ewangielicka Ne 16 
pnylmuJe z oprocentowaniem: Wkłady Oazcs~dnoA· 
olowe w llłotych z wymówieniem i na katde tądanłe 

Wkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 
- 2wrotne w Dolarach i t. p. 

:Załatwia ws•elkle operaoje Bankowe. 
Bank Dewl•owy. 

Wrnajem kasetek stalowych (Safes). 

Centralna lecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

„ Plombowanie i wprawianie zębów :: 

Ceny podług taksy. 
Porada bezpłatnie. 

,1 

' 
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BILANS 
Powiatowej asy Chorych w Pabjanicach 

na dzień 31-szy grudnia 1926 roku. 
STArt CZYrtnY. 

t. Gotówka 
2. Lokacje. , • 
3. Papiery wartościowe 
4. Weksle. 
5. Składki członkowskie 
6. Dłużnicy . . 
7. Świadczenia zwrotne 
8. Ruchomości 
9. Apteka własna • 

•• 
. 

(należne) 

Zł. gr, 

7,447.lO 
11,907.49 
2,820.-

884.-
102,450.-

794.20 
53,820.76 
51,098.66 
37,724.35 

t. Wierzyciele • , 
2. Składki członkowskie (n~dpła~one) : 
3. Akcepty . , 
4. Długi kredytowe . 
!S. Fundusz amortyzacyjny 
6. Fundust zapasowy • 

STAN BIERrtY. 

• 

• • 

Zł. Qr. 

76,266.69 
37.79 

18,533.57 
56,371.05 
38,810.19 

l75,646.44 

1 O. SHad gospodarczy • 
11. Szpital własny 
12. Niedobór • 

1,737.03 
2,153.08 

192,828.96 

465,665.73 li_-
Rachunek niedoborów 8 n dwyżek 

za Clas od dnia 1·rJO stycznia do dnia 31-go grudnia 1921 roku. 
WYDATKI. DOCHODY. ___________________________________________ ,_, ________________________ ...., ______________________________________________ ~----

1. Świadczenia • 
2. Koszty administracji 
3. Koszty ogólne . • 
4. Remonty i instalacje • 
5. Odpisy amortyzacyjne • 
6. Odpisy na fundusz zapasowy 

Zł. gr. 

907,065.65 
101 ,646.32 

25,988.41 
5,681.57 
4,096.16 

108,802.58 

"'l,153:280:-69 ----

1. Składki członkowskie • 
2. Kary 
3. Odsetki . . . . 
4. Zwroty kosztów świadczeń z: art. 
5. Czynsz z:a wynajem lokali 
6. Rótne dochody 
7. Niedobór 

• 
. . . . 

48 Us~vy z 1920 r. 

Zł. gr. 

1,086,384.56 
243.49 

2,466.96 
23,202.08 

720.-
12,730.19 
27,533.41 

1,153,280.69 

Buchalter: (-) T. Nowak. Dyrektor: L. Mllewakl. Prezes Zarzl!ldu: (-) R. KaneaberJr. 

. . ~g~dność powyżs~ego bilansu orai: rachunlm ~iedoborów i nadwyżek z księgall!i i -dowodami potwierdzamy 
Kom1s1a rew1sy1na: Prnwodmcxący (-) F. Skwarka. W1ceprzewctl'.l.niczący· (-) z. Stank1ewlcz. 

Cr:łonkowie: (-) St. O lej niczak, (-) R.. Hermel, (-) J. Gertner, ( - ) I' Raezy6ekl. 

W»i>EN*H 

Wszystkim tym, którzy interesują s!ę samochodami niemieckiemł 
ł mają do nich zaufanie, podajemy do wiadomości, że nadeszły i 52' 
do nabycia podwo:iia osobowe i ciętarowe różnych typów powszechnie 
z:nanej fabryki samochodów 

ADAM OP Russelsheim 

n/Menem 

jak: 4 PS 2-u i 4·o osobowe, 10 PS 5-cio i 7-o osobowe, 15 PS 7-o 
osob. i 10 PS ciębrowe 11 1

2 To. normalne i dfogfe, nadające si~ 
epecjalnłe do budowy aufobue6w. 

Budowa karoserii i wykończenie wozów z uwJ:ględnieo.iem 
ewentualnych tyczeń P. T. Nabywców odbywa się w pierwszorzęd­
nych fabrykach ściśle podług wzorów ory!1inalnych w cią!_!u 4 tygodni 
od dnia zamówienia. ' 

Dom ł-!andlowy „B~j;\C IA K l!ESZKOWSCY" 
Ł ÓD z, Piotrkowsika Nr. 1991 telefon 50-18. 

Wyłączna spr::;edaż na Wojewód:dwa: Warszawskie, Łods­
kle, Kfeleckłe, Lubelskie i Błałoatockłe. 

Agentura w Warszawie: Salon d'Automobile D./H. K. Gajewski 
i S-ka ul. Szpitalna 7, tel. :285-20. 

Dr. med. 

861 głowy ł wyczerpan.le . 
ora:r: zaburzenia żołądkowe, doleghwośc1 wą­
troby, nerek, kamienie tółciowe, reumatyzm, 
artretyzm cierpienia hemoroidalne są spo­
wodowan~ złą pnomianą materji i zanie­
czyszczeniem krwi w or~anitmie lud:v.kim. 

Dr. 

UKUJ 
powr6dł. 

KllUlekf.e•• tłl 
:: przy Glównej : 
Ghoroby wene· 
rycsne, skórno 
i dróg- moc110 • 
wv•h prarJmuje 
od lfods. 12 - 1112 
od lfodz 6111-8 1/! 

a•rw1+ 
Dr. med. 

Południowa '.?3 
Specjalista 

Chorób s k ó ir· 

ny c h, wene• 
rycznych i m o­
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
f.ampa kwarcowa). 
Puyjmuje 9 do 11 
i od 5-3 wiec1. 

Tel. 40-26, 

Zioła z gór Harca d-ra Laaera ł 
sprzyjają dohrei przemianie materji, pobu­
dzają trawienie, oczyszctaią krew, a prze- , 
dewszystkiem uzdrawiajlł :tołądek i powodu• 
il\ regularne działanie wątroby i nerek, orąz _ ,,..,...., ~ „ ... =-

usuwają obstrukcję. D:;r. 

Zioła z gór Harcu d-ra La u era ~I~ t r l 
usuwają z organizmu zbytecine nieużytki o- P:. [ . 

ru prseciwd1iałają tworzeniu się oaa~ów, ~ · 
następstwem których fest reumatyzm 1 ar- ~1 

tretyz:m. · 
Zioła z gór Hareu d-ra Laaera S:i~o!nii 12. 

usuwa1'" i zapobie"ai• tworzeniu się kamieni Choroby, włosów, 
~ 5 ~ skórne, wenerycr 

t6łdowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi- 11e i moczopłciowe 
dalne. leczenie p rom. Roe-

Cena 1/ pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko ntgena i 1 a m P ą 
Zł kwa rcową. 

S. • 2.50. Przyjmuje od 6-9 
Sprtedat w aptekach i składach aptecznych wiecz. 

. rn~UHlftAU Kamienie schodzą bez bólu 5 
A taki w zupełności ustają _g 

OBJAWY: :ł 

~tef an lewy 
PID1Tlnw1ka 119 m. 

IM&QWSl44 a fiiW#A tj+ „ DR. m:n 

Tylko Górny Rynek Rzgowska 2. ~ ~V ~ fj I ~Kl &~amrS- (początlr.owe)a Ból w bokach i dołku pod1ercowytn (gdz:ie ~ 
"• '1'.Jf!!:'':lH_OJE"':!.7SKIEGO schodz:, 1łę żebra). Pobolewaóla w w,trobie. SkłoWnnołć do -= 
.JJ l•.x.u:. H obstrukcji. J1µyk obłożony. OdblJanie lluaml. zdęcle, ;: 

burczenie w kiszkach. Bóle i sawroty głowy. -
LECZY (podczas ataków): w dołku ł wątrobie, silny b61. który 

ohoroby wewnętrz­
ne i dzieci, 

powrócił 
MIEśCI SIĘ . L li chorob: · s kórne 
1116) KŁAD . I włosów. Y..-"e:n~-

rycznc , : n. .~::ze• 

"'""r>-o'"Jn "\Vatroby eię ro•chodzi ku stronie tylnej-w pesle-krayżu-l sięga aż -~ 
· ,,.,„„ ~ t J • pod łoJ>ałkł. Wzdęcie braucha, J'OUadzanie .teber, par cie na ki- -= 

i nnemiany materjł I s:&k~ stolcow,. Niekiedy wymioty tólcl,. Zimne poty, żóltac1ka. ~ 
przyjmuje od 5112 do 
7 po poł. (oprócz 
niedziel i łwiąt). 

tylko na Górnym Ryr1ku u O. RZGOWSKA 2 p!dcw~ . 

• jest obecnie 
Leczenie ,'. wia t!c~u 
(Lampa I, •" ~: r ·owrd 
prmuicn' .„ i; Ti.ocul­
gena oci '. J 1 od 
4-8, q-:i ula pi. 1 

oddz. p oc::ckaLia, 1 

Zawadzka n r . 1. 

~ S:s•zeg6łowe łnfonnacje w bll'oaznracb SJ: 

: \Varszawa,NowyŚwiat5 I H. N ! E M O J E \'I S K I E Q O 
1 

·;;;;; 

T e lefon 504·96. . . 1 ~ 
Wyatuegac si• podrabiaO.. - - Wy•trzegać 51' podrabiaó.. 1 ....... 

NAJTAf~SZE ~~~] D ŁO MEBLI 
F. naslelski~ te U. 48 0 6, • 2 Aililgowska 2 
Dłuaolat~Ja owuan1Ja. [ROJ mlnlmolne. Dłuootermlouwe łledrłJ 
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J J1J DWA BN A ~łANUF AKTURA BERNARD DOBRzYnSKI S-cy poleca najnowsze 

::==:==::===::::::: ł..ÓDŹ, PIOTRKOWSKA 10. =::=::==:::=:= m aterjały sezonowe, 

KONCESJONOWANE 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W. WOYNA 

Łódt, Piotrkowska Nr. 111, telefon 49·11. 'f~:r~~e~amtaty 
Zawodowe i amatorskie dla Panów I Pali. - Oplata nłskal - Dogodne warunki 

t. Kancelarja czynna od godz. 9-19. Ładowanie akumnlatorów, 

Emalje Lakiery • I 

o połysku lustrzanym i gwa­
rantowanej trwałości są marki 

,,BLASK'' 
Do nabycia w składach aptecznych I farb. 

1· Kursy kroju 

,·,Józefiny'' 
Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu War­
szawskiego na~rodzona medalami złotemi na 
wystawach w \Varszawie, Łodzi i Belgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 
&::ódf, ul. Piotrkowska 183. 
Po u•unlęclu przestarzałego systemu, nauka krof 11 

prowadsona JHŁ nowoczHnemł sposobami. uływaneml 
obacnia zagranic- w Akadn1fach, daJące"li si• zaało10-
wać do katdeJ mody, Nowy sy1tem irodelowanla i pa­
sowania daje mol:ność po 11kolicze11lu kursu łatyo WT· 
konywać wszelkie stroje damakle i dziecinne, nawet 
nafmnłef sdolnym. Po ukolicsenlu kunów nczenlce ołrsy­
mują świadectwa prywatne i cechowe. 

Kuny modnbntwa i haftu. - -
Dla przyjudnych stancJa zapewniona 

Przy szkole pierwszorzędna pracownia ubiorów damskich. I 
Piotrkowska 163. I 

Bank Han~lowo-~nemy!łowy w to~Ii I 
Spółka Akcyjna 

UL. PIOTRKOWSKA Ne 96. 
l'elefo•J'' 2·5'f 1·71f 8·72f 9·fJJ 

Bank Dewi.owy. 
Odd•łalyr Wars•awa I Sosaowłec. 

Załatw la 
lnk„o, Dyskonto, Zlecenia Giełdowe. 

Przylmuje 
Wkład-p o••czędnościowe ~ w walacie 

kwajoweJ I •agranicznej. 

Czytajcie uważnie I 
Znana od 'fflelu lat firma z. BOCIAN 

wznowiła M E B L I 1praedat 
i wyrob6w 
tapicerskich 

przy ulicy Pfotrkow•kieJ .Nr. 41 (w podwórzu) 
dla wygody szerokich efer public:zno•cl od naJskromnleJ­
szych i pojedyńc:r.ycb satuk do całkowitych urzą­
dzeń. - C1my najprsystępnieJsze. - Warunki najdogodniejsze. 
- Uwaga! Przyjmuje sł~ wHelkie zam6wionia. -

I BmRUSSKA 
~a111goletnla n~cayclelka 

udElela lekcji pł•nla na mas:ynaeh 
rółnych i najnowsaych eystem6w • doldadnem objałałe­
niem kom;lrukcfl l hokłognfif. 

Ud1dela również lekcji buehalterjl, 
aryinne~yki handlowej I korespondenclL 
Łódź~ ul. Kilińskiego (Widzewska) 89, m. 8, 

(obok poczty). 
Uil w 

,.,..,....&&'Fi5B·A"" M WAP 

I e~tura ~mołoW[OWH, 1moła, le~ni~, 
Zakładów Przemysłowych „Go•podarz", 
Sp. Akc. w Sieradzu Oddział w Łodzi. ulica 

Andrzeja L. 47. Telefon L. 53-57: 
Przyjmujemy roboty dekarsko-blacharsku~ -;-­
gwarantując za solidne i trwałe wykoname. 
Reprezentantr Antoni lh:e:sa~, Andr•eJa L. 47. 

Dr • 

Ster • 1ng OKAZJA:! 
Nadszedł wielki transport ram i 
rowe:rrów znanej firmy angielskiej 

powrócił. 

Bowden - Blrgmingham~ 
Ceni wyjątkowo nielde. 

Poszukuję koncesji 
na handel win i wódek. 

Zgłoszenia do Administracji 
pod "Koncesja". Karol 

--Ł-ód_ź_. llll!lllsi_en_k_1e:_ic_za_23~(r-óg_M_on_iu_s_z_ki_>· ____ I Do sprzedinla 
Nadeuły ROWERY B111eM1n0tbnr" D ~ n nou1nnn słoje nadające się na akwaria 
wuechśwłatoweJ Iławy„ 1 ind l!I · U orazD.'l. '11 J!J WYM 
Birmingham Sta•1~r i franc1ukie. Po ceuch fs.brycznych po 6 złr. sztu!ti>. 

' ~.i'\>'; i na dlugote1·minowe vaty - RemizaPabjanickich Kolejek 

p-oleca B. Borusew1·cz !. Siern_nta.~ . Dojazdowych Iuh Zarząd Kot 
Jl _ 11"' = Dojazd., Piotrkowska 96. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ a " ~ ~ BARWNIKI ~ 
~ do domowego farbowania ~ 

" „BARWNIK" ~ 
" ł ~ ~ rtajdoskonalsz1 produkt. I 
" Żądajcie wszędzie tylko ~ " ~ li „BARWrłlK". g " ~ ~ 
9' Fabr. Chem.„BARWrtlK" D-ra A. Dulowsklego ~ :Z Warszawa, Bonifraterska 11, tel. 10-01• :iii 

~ ~ 
O g I os ze n I e. 

Mailstrat m. Łodzi - Urząd ZasUkowy dla Bezrobotnych -

poda)e ninlejszem do publicznej wiadomości, te na pokryci• ~"~"~""""~~"""""""'"'~ ~~~~~-----a:m _____ lmll ________ ~ zale~lych wkładek I kar na rzecz Punduszu Bezrobocia ora~ 

I 
kosztów egzekucyjnych Urzędu Zasilk. odb~dą się nastepują<;e 

Mechaniczna SzlifiernBa Sz~ła 

ARY 

licytacje, które rozpoczną się o godz. JO-el rano: 
i Fabryka Luster p. f 

Poniedziałek, dnia 1 sierpnia 1927 r. -. SZLIF'' Kilińskiego 779 
Kwaśner i Lindenfeld, ut. Karola 11/13 

· '~ [Il - tel. 5g.37. _ 10 sztuk welouru wełn. i 17 szt. garb. 
oszac. na zł. 2500.-

: poleca ~ wielkim wyborze. trema, toslety, lu- Krajowa Fabryka Wstążek, ul. żerom-
1.:1tra ścienne stołowe w mklowych i drewnianych skiego 98, 570 paczek wstąż. jedw. z!. 2280. -
~oprawach. Szyby do samochodów i dorO.tek - K~ajcwa Fabryka Wstążek, ul. żerom-

- j Puzyjmuje się ~o grawi:rowanła wszekie kry- ~kiego 98, maszyna do pisania z!. ·175.-
- &Etały sto~owe 1 siŁk!eJr;i:a d!a zegail'ml11trzów. r . Bcts-<ein, ul. Ceg:e1nian <t 33, 2 sztuki 

Ceny konkurencyjne f I WJ~3ll!D le o :vnmorze~at l 1: ~t . nu z!. ;~ -

Dużo czasu 
zaoszczędzisz sobie uży­
wając proszku do prania 

pie11iędzy 

,,BLASK" 
Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek 

niszczących bieliznę. 

a w „ .. 

Wtorek, dnia Z -slerp1.1~ l 1J27 r. 
Alter Szotland, AL Kościuszki IO, wa-

ga do waż. 100 kg. z!. 15.-
Alter Szotland, Al. Kościuszki 1 O, war-

sztat ang. z!. 120.-
Wysmyk i Michalski, ul. Napiórkow-

skiego 61, szafa garder _ i zegar szaf-
kowy zt. 75.-

M. Openheim, ul. Zachodnia 70, 5 war-
sztatów glad. zł. 500.-

T. Szaniawski, ul. Piotrkowska 113, 29 
stolików marmur. z!. 435.-

Sroda, dnia 3 sierpnia 1927 r. 
Chi\ Dąb, ul. Mazurska 22 (Chojny) -

2500 szt. cegły wypal. z!. 57.-
w1emvw1 "' . p wme:-t -·· '""!l.".1ASA -a· Mł&i&!BtCl&:i i& 

Fabryka luster i stolarnia 
poleca 

w wielkim wyborze: trema, tualety i lustra 
z własnej stolarni, szlifierni i podlewni 

Tylko w moich zakładach moina. dostać naj­
taniej przy ul. Głównej 11 i Płotrkowskłej 
~55 za gotówkCl i na raty do 5 miei;;!~cy 
Niklowanie wuełllich spt:sęłów domowych, fryzjeraklch 

chirurg. rowerowych l t. p. 

JAN CANDRYK Łódź, 
Główna 11, Piot~kowska 265, 

tel. 59·05, 
Spr:zedat sskła okienner.to oras lłllillenł• budowlt . ..... !„„„„ 

I. Kopel Opatowski, ul. Piotrkowska 69, 
meble zf. 158.50 

SŁ Kiler, 111. Nowo-Targowa 8, piMJino 
czarne zł. 515.-

Czwartek, dnia 4 sierpnia 1927 r. 
Wytwórnia Skrzyń, ul. Konstantynow-

ska 92/94., wóz ciężarowy zł. 16.-
Piątek, dnia 5 slerpnła 1927 r. 

K. Rubin :stein, ul. Składowa 23, 112 tuz. 
pończoch damsk. bawełn. z!. ·rio.-

Dawid Peldbrill, ul. Piotrkowska 167, 
maszyna do pisania d. <lift_ -

L6dź, dnia 30 lipca 1'27 rolm. 
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Wyprzedaż letnich towarów 
a::::: X e :m:aww a H''P'R ~ 

po niel)ywale niskich cenach 
Prosimy obejrzeć wystawy Ostatni . 

&WWWI kMf WPWv4ilmlllltmił EMWif45MA$\ U SMkW*'*'ii•·iiiBllłWWW 

O T R Z Y M-A L I S M Y 

większy transport oryginalnych cz~ści zamiennych , 
Na składzie samochody Skllad fab::oyczny opon 

ci~żarowe ,ffe~ r~Ri ~ ~ T ~ ~ ~ 
Ceny 

Motor Company 
• • • znacznie zn1zone. 

P R Z E D S T A W I C I E L E: 

· „ELIBOR'' Sp. Akc. Handlowo- Przem. r.. J. Borkowski 
ODDZ. w ŁODZI. 

Kilińskiego 70, tel. 172, 173, 84 i 4·94, 

Oferty pod "F. M." do administracji 
ł..ódxkiego ". 

"Kuriera 

•i 

Szkoła Handlowa 
LÓDZKIEGO TOWARZYSTW A 

SZERZENIA WIEDZY HANDLOWEJ 

(ul. Gdańska Nr. 45, tel. 40 • 20). 
Do klasy I SJPetjałneJ pr.zy)muje się kandydatów 
na zasadzie świadectwa z ukończenia 7 o<l<lzialó-w 
sz-koly pows:zechnej (!Ub 3 klas gimnaz}um) bez 

egzaminów. Wpisy ZNACZNIE ZNIŻONE. 
Od uczniów, zapisanych do kl. I-ej specjalnej, za 
których czesne uiszcza skairb państwa, d-oplaty 

się nie wymaga. 
I<ancelar}a szikoly przyjmuje za11isy i po-dania, jak 
równlet udziela bliższych l:nformacyj oodziennie. 

PR ZET AR G. 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu 

zwraca uwagę oo mający się odbyć w dniu 16/VIII 
27 r. przetarg ;publiCZlllY na sprzedaż starych ma­
terjałów. Szczegóły przetargu ogłoszono w ,.Mo­
nitorze Polsk.im" Nr 169 z d. 27/VIJ r. b. i w 
, Epoce" Nr. 203 z d. 26NII r. b. 

PREZES DYREKCJI KOLEI 
PARSTWOWYCH. 

,, 

Maister t ac ki 
(Stuhlmoister) 

z praktyką warsztatową możliwie ze znajomością 
języka niemieckie.~o. Oferty pod „F. M. 11 do ad­

ministracji uKurjera Łódzkiego". 

VII klasowa męska dla dzieci intełigencfi 
przy Szkole Iiaindlowej Łódz.kiiego Towarzystwa 
Szerzenia WJe<lzy Handlowej (ul. Gdaństka 45) 

vrzyjmuje kandydatów do ws:zystkich klas. 

Pnz;yjroowane bę<lą dzieci od lat 7-miu. Dla nie­
zamożnych daleko Idące ustępstwa. 

Kancelauja szkoty przyjmuje zapisy i podania, jałc 

również udziela l>liższ:rch informacyj codziennie. 

Na wypłatę 
obuwte,fłran­

h:I, jedvab 
•we try 

or:u: wielki wybór 
ga.lanterjł 

I manufaktu:r17. 
Krawiec namlef1cu . 
Piotrkowska ST 
IlI w-etacie I piętro 

P. ~?uurr. 

Dr. 

~. lew~owiu 
na kortowe I angielskie wars.stały _>< 

poszukiwany I -~ 
Choroby ak6rne,we 
neryczne i płcłowcr 

tylko pierwszorzędne siły mogą ztotyć oferty tnh!lrz , nnnty'f ... 
pod .. S." do administracji nini~jszego pisma. c!łu • Gi< Il a 

~----~--- Feaiks 

Ostatnie dni zapisów (do 5/VIIl)na 
1U~fHfin~l 
·Zawadzka 10. • 

Tel. H-26. 
3-8. 

Dr. 

Htemnim 
REIT EHOWSKI 
Ewacg~Hcka 1 
powrócił' 

l puyjmufe od 3-4 
i od 7-8. 

HonstantJnowskn tl 
Tel. 55-52. 

przyjmui• od g. 9 
-1 i od 6-8, dla 

pat\ od 4-5. 
Dla nlezamoinych 

ceny lecimicn 

Dr. med. 

u 

Ostatni tydzień! 

Piotrkowska 90. 

Zawiadomienie. 
Zakład tapicersko-dekoracyjnyprzy ul. KAR.OLA 1 

zawiadamia Szanowną klijentelę; iż z dniem 
1-go sierpnia r. b. otwiera własny 

MAGAZYN MEBLI 
od najskromniejszych do luk1usowych. 

pow daniem 

• 

Dl. Piotrkowska 85, frn~t lH p. 

Dra Jusłman 
powrócił. 

Zielona N!! 17. 
-iNfNłt&MM == 

lokomobila 
nil kołach W otfa 20/25 I:, m„ 10 atm„ 
kocioł wycl1utalny 11,6 kw. metr. p. o., 
w bard110 dobrym etanie. Konus Szerma­
nyna, Trajbmuzyna, Cetel-SHrmauyca 

do sprzedania. 
G. Koszade, Radwańska 46, tele­

fon 61-08. 

--·- '™"··----------
Pokoju 

nieumeblowanego 
z winda, i światłem, niekrępuil\­
cem wajściem, [potądane wprost 
od gospodarza) ooszukuje natych-

miast osoba samotna. 
Oferty pod "Śr6dm!e§clo" do adm. piama. 

Do dobrse prosperującego 
interesu po'lzułm;ie 

Kroju 
nowoe•e•nego 
sayefa, mode lowanla 
teontyc:i:nłe i prak­
tycmnie (na matfł!'-
f ałach) wyucza ~run 
łown!e zahrlerdso• 
na pran Minister 
Ohrlat-y pierwsso­
rz.dne kuny miat­
ua Paryakłe! Aka 
dem Jl, Cec:hu W ar-
1Z1111rskłgoo ~ ł.ód:i:­
kiego E. WHniew­
sliłejfo. - System 

odsnaczony 
n"iwytsa11 na~rodą 
.Grand Prtx• :do­
łem! medalami I dy. 
plomaml bonorowe­
mł na w-,sta-.ach 
łwlatowvch w Pa­
ryłu - Rostowie -
Rsymle, Manylji -
Kot'lca4ey.m patenty 
cechowe. Kura wa­
kacyjny za opł.tą 
znlłoną Najmodnie­
sr;e formy od 50 
gro11ry. Przy ukole 
plerva7.onędna 

pracownia ubiorów 
damakłch.Plotrkow­
ska 86, front. 3617 

,ie;~- - - • .,,...-„ _ _ _ ,,___ 

nr m('ti. 

I. ~ette 
choroby wewnętrz­

ne i d:alcu:I. 
Płołll'kowaka 6 

telei. 44-95. 
puyjmule od 8-l 1 

I nd 4-6. 

Dr. med. 

Choroby kobieca 
aliuuerja 

praoprowadał~ 
•le:: Zgłeraka 11 

tal. 34-7!. 
Puyfmuje w !11csn 
Pfotrkaw1ka L. J9f 
od 12-21 od 4-& 

w domu, 

Dr. 

llJ[ff JH 
Hon1fB8łVDil1Jl~a ftg g 

Tel '49·66. 

Stomato10; 
Char. snc1ęk, dalą­
seł, podniebienia -
sębodołów I t. p. -
Od 1112-5. W nlr 
d•lelę i ~więta 9·1. 

Dr. med. 

~. ~~uiiewiu 
ul • .Aadr.e!a ti. 

Tel. ST-41 
Choroby skórne 
r wene:l'j'G•n•. 

Ood:dny prrrf•~: 
9 - 11 „. r&DO -

r;1/t-71/a po połud· 
niu oprócs świ,t 

Panie 5-6 po pot. 

Sf)Jólnika 
;r, gwarancją Hu. 1 hipoteki. 
Oferty pod „Hipoteka" .-

-r Bin-an Dr. 

.... ~=w-:~:..~.... i ~ M M f ~ 
I znów tnk Jak przed wojną, 

Rowery 
dajemy na raty 6-o mi~sięczne. 
Warsztat i lakiernia na miejscu. 
Okazyjnie r o w er z motorkiem 

do sprzedania 

Bracia Krzemi8'scy 
Płotrkow•ka 178. 

Wó!c•ańską 25, 
telefon 39-88 

przyrmufe od 7-Bw 

™'ni-: ·;~ 

i.neumar~ 
Moniuu1kł 5 
choroby sk6rn• 
i wenerycsne 
Lec:i:enłe prom. 

Roent~ena 
prayfmuje od 11-1 

ł od 7 - 8. 
Panie od 3-4. [~[e~T~=i:łf~a~-

napisz niezwłocznie. do Błu- ~r.~uf~f ewrl 
ra kojarzenia malień•tw ~ O d t 5 . 
.ł..ód;f, ul. Sienkiewicza 23 tala ~leJ!k1::~ 
Dyskrecja ściśle zapewniona. - dlachor6bak6r-

nych ł wene-

ul. 6 Slarpnł 11. 
(Benedykta) 16 

cihor. s kórno, 
wronerFGt•ne, 
dróg moca. 
I kobfeco 

Od 9-u i 6-9 
dl• pań od 5 - S 

w nl11d:i:. ł hrłęt 
od 10-12. w 

Dr . 

ff. ~luma[~er 
Cho7oby 11k 6rn e 
I wenor:yei1ne, 

przyjmufe codd11n­
nle od g. 5 do 7i12 
po poł., w nied:i:lw­
le i śwllita od 1 l 
do 1-ef. Tel. 48-SZ 
łl•go S~erpnla 1 
-......-r.&&..a;.L..,•1.~-.:;:r..1;.t r Kursy wakacyjne 

z 500/o zniżką 

U16Ll~H - fHAftUIS-DEDUClf-ITAUAttO 
Wykładt.ją. rodo1•.'ici Francuzi. Anglicy, Ni1mcy 
i t. d. Małe grupy. Lekcfe prywatne - 1y1tem 
konwersacyjny. Zapisy 11-1.30 pp. I od 4-8 w. 

Dr. 

Michał LI P S KI 
W schodnia 65 
(Piotrkowska 46.) 

Tel. 3-51. 

~---~-:--~~~~--~------ rycsnych. 

tueHer R~~;;:·rt lam ~o mie~ania ·~~~~:~'.. 
u P "P u v~zerwuar żelazny, obiętoś- „Ma1~on lll[Y l~,~~~~~~ 

BERLITZ SCHOOL 
powrócuł 
i puyjmuje w cho­
robach skórnych , 
weneryć1nych I mo 

czopłciowych 
od 2-łej do 5-ej pp. 
i od 1 do 9 yfec&, 

Choroby skórne I Ul. ~r. iłarutowiun 2~ ci 12.600 !!trów - wymiaru 
wenervczne.. 4,S x 1,8 x 1 95 metrów 

Pnyjmuje od !!odz: . (O:i:ielna) Tel. 44:-10 i 30 beczek żelaznych. po-
3--4 i 8-9 , 

Słenli;iewicza 52 choroby nerek, pę- jemności 620 litrów. 
róg Nawrot 

Qe117 l•••nic. 

ch11rza i dról! mo­
ltlJOWJCh. Przyjmuje Adres, Łódź, Inżynierska 1, 
o4 1-J i ełl łt-f telefoa 2·8L 

8 Nawrot 8. 
Przyjmuje zapisy na 
kurs haftu ręcznel(o 
filet, soledo, korali 
kowania i na kro­
snach ora:a na kun 

mal o w ..... 

w 

[i~runrinku 
dom W obnnna 
cJ>ok_ Jl~_ ~S5 
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I OOł.OSZF.NIA DROBNE. 
Po Mt lroJU A wyrH. Ufa po­
nnl'aflwdl DlQJ !ł UOHJ H 

I „,,... ft~l}rmst"Jna oirfolhnlt 
80 sroszr. 

~ M iSLiiłJllWC~A 

HnnftB I filU[bOUJlftlR 
~ t ~d-;-;;;-:chi~ 
f' matematyki, łaci­
ny. fizyki, ł4ayków. 
Kill6a1dcgo 96, m. 3, 
na prawo, <lruga 
~~11ma. dods. 6. 
q::itvnowanv naucs:v 

n lJ Meble aolld­
n. ' n•i r o b o t y 
naltnnlef kupula się 
w firmie Pne:td:t!e­
ckl, Piotrkowska L. 
108. 5361 
f! mable na raty -
•'\l • pojedyńcze i 
b •mlaty itwarancfa 
killtutetnla. Odświe 
±anie. vamlany. Sto 
!:unia Lubelskn 6 
PUT Naplórkow­
akiego. 

536!1 

ciel udziela lek­
cji w sakresle 06-
mln kl. SpeeJalnośt:' 
matt'lmetyka, fizyka, 
'l)olvhł, łacina. Pn:y­
snMabla nybko a 
clnbric do elfzami-
nów dla eluternów. o~ snp~gaant~ 
oodht?. naJnowsr.ych 
programów. - Kun 
kl ... sy 4 mlesliicłł,­
Leli:cje pojedyćczo 
i l1rupami. - Ceny 
tinystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14, w 
podwórzu. 5346 

;,;--30 -~ł -;•;i!\«tU jed 
i' nego mle11h:ca na 
uczam gruntownie 
krolu i szycia. tak­
le nauc:sam biellz­
nlarstwa. Alefa I go 
Mała 41, m. 17 

&rnntownie wyu­
cnm, kroju, szy­

cia, modelowania 
haftu maasynowego 
oru filet ręosne l 
massynowe. Warun­
ki dogodne. Dla 
pracujących lekcj• 
wieczorowe. Pra­
cownia u bł o r 6 w 
damskich i dsiecin­
nych. Kil' ćakiego 
135, Sóbcsakowa. 
r. ckcje musykl na 
8J sltrzypcach, man­
dolinie, gitarze. -
Opłata bardzo pn:y­
stępna. Zielona 23, 
m. 24. nr l>· 5344 

Dohrtadczony na­
uczyciel ze nko­

ły w byłym zab. 
nierr.. poprawnie na 
11c:sa lę1. n!em -
Gtur.hon!emvm u­
d::!eln języka, głu­
chych uezy odc:sy­
tvwmie mowy • 
nst. Pnylm ule wy­
konywanie tłuma­
c::c-:'I oras lcores• 
po·;clencyj. Przyf· 
mu je zastępstwo, 
stanowisko f ako tłu 
mac;:;a lub t. p. Zgł. 
uczni na Łódt l na 
wyjud, gdde nau­
c:sycial odn. szkoła 
połądana, przyjmu­
je adminlsłracla sub 
.R. N. T." .Kurje­
ra Lód:skiego•. 

Do:i:ed nkotY-;;= 
r.yczn•I udalela 

lekcli muzyki for­
łeplnnowej. Zitło­
uenla sub „Muzy­
ka • do adminlstra-
~fi. 

mylnralifikowany 
korepetytor n­

daiela lekcji i kore­
petycji szybko przy 
spaaabia do toJlzaml 
nówul. Piotrkowska 
189, m. 9. 5374 

Hnpnn , ~PPROdat 

mnm~ ~~~!! 
ł.óilta metalowP., o­
tomany, ldan1d ma 
terace pahlntowa­
ne i mię'tlde, krze­
sła )!ięte. meble ku­
chenne hlurowe. 
biurka. biblioteki 
atnt.erld, \\fjp3zad· 
ła, białe snlonlki­
W dużym wyborT.e 
poleca na raty Mn­
!!nzvn Mebli Wł. 
Romiszo·;.-s1ticj!o -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 

folwarczek 69 m6rit 
ziemi, z ł~ltaml, o­
t!rodem owocowym 
z obudowaniami 
murowaneml. z in­
wentarzami żywe­
ml I marlwemi bu 
1Huit6w, ceni\ 50000 
•!. Wl'ldomo'ć w 
Binrn Pośrednl­
cs;cm Borowiecltle­
r!o. Zl!lerz, Pat"zę­
cxewska Nr. 3, obok 
mal!lstratu. 
"k1Zylnie do sprze 
~~ danio. tanio oto­
mana, kredens, tre­
mo, i kozetka tapi­
cer Nawrot 8. 

no sprr.edanła'"i"Po"= 
wodu wyjasdu 

skład .hla:r:a i sprzę­
tów kuchennych. 
Zgłouenła Stef an 
Szuwalskl. Zdany- · 
powiat Krotoszyn 
Wlkp. 

no sprzedania do­
~-· melt o 7 mies11-
lcan!ach z 2-ma pla­
cami, powi•nzchnl 
6400 łok.2 w Eru~ie 
pny Cvgance. \'1'/ia­
cłomość ul. Now.')­
Cc'llelninna L. 4g, 
w aklepie. 5331 

Do sprz°;d~~-;;;:' 
tychmiast sklep 

rzeźniczy z warsz­
łlltem. Wiadomość 
w admlnlatra~li:..... 

Do 1prztodanla dom, 
wolne 3 pokoje 

z kuohni". Mstau­
racfa, diłta sala -
ogród orar. zabudo­
wania. Zgłoszenia 
Zduny, oow. Kro­
to~7.yn Wlkp. 
Słefnn Sznwalslti-
t'b-;p"r'iedanla drze­
l '.I wo, klamry i śru­
by • rus:do­
wanla ZQier:s przy 
lrotclale. 5287 

Qianina I fortepia-
ny utywane, naj 

tanlef, i na do~od­
nych warunkach 
noleca H. Ffngter 
Zakątna 79 I piętr<' 
Gł Wi 

Dwie elektryc:ane 
magle do 1prze­

dania. Wiadomoić 
Zielona 28 Różycki 
Ir.o 1pnedania I ma­
~~ a:r.yna Singera -
Wiadomość: nlłca 
Kaliah Nr. 19, I 
piętro, front, m. 18 
"d 6 do 8 wieczór. 
łJpr!:edam urzl\dze· 
fj nle rn:tnlcze, 
sldepowa i war· 
aztntowe, ul. Ko­
perniha 27 u go­
spod~na, od 3-5 
po 1)0ł. 

·. :-:w' •il-.:;l"",....~ 

(lupię powo21ik uiy­
~ vany na jedne­
l(o ?1onla. - Oferty 
pod „B. H." do ad­
ministracji. 5264 ..........,_ 
lamo~hód 6 osobo­
~ wy ekonomiczny 
w dobrym stanie­
na chodzie aprH­
dam tanio. Myśliw­
ska 21. 5302 

IJprzt'ldam piwiarnię 
i:'ł w Marysinie -
latniefl\cą od kilku· 
ddesh1ciu lał. Wla• 
domołć na mielsou 
ł.ab•cki. 5J10 
!h Jr ład frv•I enld 
n do sprzedanla.­
Wizncra 7. 531'7 
nu-in dom muro-
1~ Jl,3 wany, z o­
Jfrodem (bez loka­
torów) do sprzeda­
nia w Rudzie Pab„ 
blisko Nzvsłanku 
łramw Wiadomość 
ł.6dź, Piotrkowska 
3, sklen tyhmlowv 
P. F. Snnlawolrie!. 

5315 
IJyPfalnię 111 o d n ą 
tl nową sprzedam. 
Rzgowska 42, Top­
ko. 6278 

ftkuyjnle 1prr.edam 
fi kredtons, stół -
!uu tła, otomanę dy­
wanikową toaletkę 
!!arderob11 - ł6tka, 
11.af,, ldankę. Slen 
klewlc:sa 59, m. 42, 
oficyna I piętro. 
llkazyfnłe sprzedam 
M maszynę do ~•Y­
cła Slni:era. Koper­
nika Nr. 59, lewi'\ 
oflc„na parter. 5235 
„--p;;.,odu sml;nv 
!I Interesu sprn­
dam skład opału z 
kontraktem pięcio­
letnim. Wiadomołć: 
Rzgowska Nr. UQ, 

Sniady. 5236 

Do aprzedanla ~a­
mochód -taks6w­

ka firmy „Ford" w 
dobrym .tanie nn 
biegu. Wiadomość 
Zakątna 52, Lubec­
ki. 5215 

P- i;1;;;°1a-d";;'b r;.; 
prospuufąca przy 

parku Stss:dc11 do 
spnedanla. Cc)1,iel­
nłnna 1~0. 530i 
Rk~zyjnle dom do 
~ł spuedanla 2 po­
koje i sklep nntych­
miaat wolne . Do­
wiedsieć się Choi­
ny Plaskown Nr. fl. 
itoapodau. 3877 
nom murowa~t:" 
M bo połowa od­
dzielnie do spr7.e · 
dania. A1'ikeandrow 
ska 78. '345 

Szafę, atół, krze.la~ 
łóika, otomanę. 

parawanik. tramo­
ma1synę S i n ft e r a 
leiank• i wieszak 
sprsedam tanio. Ul. 
Główna 55, m. 47, 
prawa oficyna. 

5340 

H;:'r';~ję warn1aw-
1k" pedałówkę 

sprze dnm. Aleban 
drowslr.a 28, dozor­
ea wekaie. 5357 
ft!tasyjnie s p r z e­
~ dam 2 ubrania 
męskie., oza.lik ko­
ronkowy, spódnie 
tenn{sowe i kouu-
1 e dzienne. Piotr­
kowska 172, sklep 
spoźywc.,;y. 5364 
q'Jłapy ao~· 
9.l okrą~ł1 o różn-ych 
wymiarach impreg­
llovranii (przuyca­
ne olejami) nada­
jące 1ię do telafo­
nów, telegrafów i 
inatalncji P.lektrycz­
nef, s11 do 1pueda­
nla. - Wl11domość 
W. Kruk ul. Prze­
Jazd Nr. H. telef. 
30-11. 3901 -jjJkazyjn!e iprxadam 
kJ tanio maszynę do 
uycia Singera. Ul. 
Kopernika 59, le­
wa oflcynR, parter. 

5331 

!\!ac oka•yinie do 
'l sprzedania - w 
Warszawie na Pra­
dae 2400 łokci kw. 
Wiadomość lódz, 
al. Lipowa 5 Drze­
wiecka 5375 

ptac do iiorr.edenla n e • t do marynat 
przy Helenowito. wagonowo do 

\Viadomo~ć: Chłod- •przedanla. "Octot•, 
n~ Nr. 11. 53;19 Bydgossos, Poznań-

cukłtomla •fsyeta- eka 18. 531?. ,,„ od lat 30-ta sprzedam dom mn­„ dobrym oanlleie rowany o 12-tu 
z trzema bdardaml mlesaka11lach. Ulica 
z powodu wyjazdu Marazałkowaka 32, 

11.at•1:hmłaRt do m. 4. ~30:l 
1pn:edanla. tn. Na- tlpnedam okazy!­
wrot Nr. 43. 5334 t1 nie domek li pia· 

Sp-;.-;c!am tanio o- cem. Cena budzo­
toma11ę dTWan11- przv~l~pna. Wiado­

wą, szafę ł błt1rko. moł.ć 1 Szosa Rokl­
Krucsa 4, m. 18. 'dń1lla U. 5299 

=-:------'-34-.0 MJ-u-~n więkl%T w 
IJkhp l jadłod11!nia I'~ lodd. Ryb­
tl dobrze prospeni- ne l!ospodarstwo w 
Jącv lntere1 z po- hlłdtości lodzi mo­
wndu chorobT ta- tna kupić okaayfnlto 
ało do odsł"pieula oraz kllta bar4zo 
natychmiast. 'Ilfa- ta n l c h objelttów 
domo•ć: Kłli1'11kłe · większych I mnłel­
go 64, plwłarnlł!\. sr.yeh, kt6re w łych 

533~ dniach otrzymali~­
-..,,------- my. Bl11ro Gou­
ftka:i:yJnie tanto. - czyl'lskłago Klliń-
~ Garnitur klubo- skie~o 85, tel. 49-56 
wy uhwany. krvty Łódź. 5324 
skór11, kanapa. dwa 
fotele w dobrYm llluzynę do azycla 
stanie. Zalcład ta- fil Singera spru­
płsedko- dekoraeyl dam. Sosnowa n. 
nT. Karola Nr. 14, m. 31. prsy Placu 
J. Sadoczyćskl. Revmonh 531.17 

5~41 ~kle°? N apo!ywczy• 
~!dtop frontowy r. " do s;miedan!n.­
a'!\ dutą wystawą w 7.!llqfoa 45 5386 
śródmleścin - łt17. li1a;.;,~~hÓdt~k; 
przy Piotrkow8kiei ~ landoleta 6-clo 
li nrsl\dzan!em i to- osobowa do 1pn:e­
wuem r. powodu dania. Andrzeja 14 
wy I a z du na tych- G~rat 5384 
miast do 1pneda- Ha'.'lę krede·11~ ku­
nia. - Ofertv 1ub I/Ił chennT u:!Twany 
„B. K." do ni11!el- Z'l.menhoła 29, m. 
~zeao pisma. 534, 7.1 , 5390 

Domek murowany D-,--;.~ed11m dom pię­
dwa pokoi• ku- i) trowv 8 pokoi 

chnla o I( r ó d do na Choinach •a ko 
spnedanla bardzo lef 11. - Wiadomość 
tanio. Domek mu- Słowae\:ie~o 14 u 
r~wany pokói ku- ł( d 5381 
chnla plac"wydsler- .2,~P,2 ana. 
żawlą Celfielnia- ~przedam dom mu­
Stoki 01idskt. 5335 ··• rowany 6 m!en­
~przcdam pół do­
P• ma drewniane?,o, 
4 mli;iszlzanh, z o-
1(,odem owocowym 
oddzielnie - przy 
tramwafu. Cena 4 
łygl~ce. Mote być 
r. mluzk:iniem. -
\Viadomość 11 ~o­
!lpodnrza Krótka 17. 
przy Z!!forsldeł. 

53l'Y 

P,l;ljątek 600 mórl{ 
~(~ prsennej aioml 
r. tywvm ł martwvm 
Inwentarzem Cena 
160 OOO •ł 340 mórit 
p5z11nno buracz~n•i 
~iem! cena. 140.000 
:i:ł . poleoa B ł u r o 
„Stella." Bydgoazcz, 
Dworcowa 64 . 

3879 

Dom 3 piętr. zJ 
składami w cen• 

tram miasta caena 
120.000 zł. Dom no· 
woczuny z oitro­
dem • powoda wy­
juda korzystnie na 
1przedat. - Cena 
30.000 sł , l duto 
innych poleca Biu­
ro "Stella" Byd­
itoszcz. Dworcowa 
Nr. 64. 2879 
n';':-sklepy mód 
~8 damskich, kon­
fekcji, bławatów i 
obuwia w tiełnym 
blestu 11ursądzcr.!em 
i prs7ległem ml<>u:­
ltnniem w Bv~!lo•>:­
czy r. powodu sto­
sunków lami!Hnych 
natychmi„st do od­
dania. Do oblęcla 
katd•ilo 1l;ł11du po­
tn:eba o\oło H.000 
zł. Wiadomości u­
dziela Franciszek 
Zielićski Byd1touc11: 
Plac Po:sn11d1ltł 11. 

3879 

nl11ce w Kałach -
prxy przyctanku 

tramwa'owym Lódź 
Ale.'Ysn:idrn:v - do 
1przedania. Informu 
fe - ChajmowlcE 
Pać.ska 13 5391 

kał l poko!• na­
tvchmi!lst wolne.­
Cena niska. ChoinT 
Podgórze 27 53!33 

Posady i pran. 
7 '.lofinrowanc. 
ilhcen otrsymać 
l9 pesadę? Mu sin 
11 ltończyć kuraa fa­
chowe koresoonden 
cyjne prof. Stoltuło­
wicr.a, Warszawa. 
Żórawia 41. Kuna 
wyuczał~ llstownle: 
buchalterii, ruhun­
kowoścl kupleckleJ, 
korespondencji han 
dlowej, stenograłjł. 
nauki handlu. pra­
wa, kallitrafi!, pisa­
nia na mas:zynach. 
Po akoćcr.eniu śwla 
dtoctwo. Żl\da!cle 
prospektów! 2552 

Potrzebny nc•ed
4
-

do salonu mę­
skiego l ucsęoica 
do salonu damskie 
sto J Bittncar - ul. 
Przędulniana 93. 

3889 

Dołu,„e„b-n·e--n'"'at~ 

młut 1sozenlce 
Pracownia ł.ai>e'u­
szy damskich. UHca 
zatereka 31. 5J:H 

gotrz:o bria. bllfełov11 
• Z11łan:ać !Cię 7.e 
świadeotwami. Bu­
frot kllleiovry Kolu­
szlti TI Id. 2547 
.pi;;;b~~~n';.° 
~' wana kucharka, 
Wiadomość ,y Ad­
ministracji 

lhmod•ielną Eki­
p) pedjentkę prsyj­
me od zara• do 
Ma11azy11.u Konfek­
cll Dam1ki•I. Dale­
cinnel l Galanterlf. 
Zi.!łosić 1ię dzi.slaj 
od 9-tej do 7-oj.­
Kauc!a wymaitana. 
L. K. Lausz Gdań­
ska 12, rOlt Kon­
at1mtynowskieJ. 

5352 

Chłopiec m a f " e y 
adolności rys11n­

ltowe, prai;!nle do­
ałać się do prak­
tyki sa ry1ownika 
do zakładu litogra­
flc:11ne1fo. Zgłesae­
nia do ninlefez•lło 
pisma pod "Ry1ow­
nił:". 1355 
Ułdąca do WJZfSt­
t;j kiego oraz dzie,Y· 
czyna młodsza do 
pomocy - zo1tan" 
przyfęte. Najch1t­
nłel anaiące pt'llcę 
w gos9odautwle. 
Me.rcinowalca Ąlek­
nndrów uL Luto­
mlenka 59. 5361 
notrzitbny c11elad­
r! nik atolarsld. -
Rz~owska 40. 510"' 
i;;i';kul;=infolłgent 
IJ nlłf pani w śred­
nim witoka, a ~o· 
tówk, l OOO :1ł. do 
W3pólnego ot,ro­
rzenla Interesu. Lo­
ł:al posiadam. 0-
futy pod „Samot­
ny A. a.•. 

°PO!_:'i':Uktwane 
Ullkuletn! w'ofater 
n branty manufak­
turowe! i !la lantc­
ryfnei. petan inlcJa­
tywy i sprytu , po­
sznltufe podobne~o 
zafęcia lub agenta . 
inkaseula oraz ma­
gazyniera. Lasltawe 
oferty 1nb "1921 ". 

5325 
ua'"b"1-;t;1"";tt~ 
n micki•m wykutał 
ceniem obejmie po­
u.dę sekretarki, wy­
chow awcayni ewen. 
kaqferki. Z:tłoszenia 
sub „Praca" do 
adm. „Kurjer:i•. 

5250 
l\lt;'dent:k~~ślarz t>~ 
~ czukuja powady. 
Of11rty składać do 
.Kuriera" - pod 
„ Studl!nł". 5339 
~i;ał~ m;uynistk"°a--:' 
~] binra!\~tka po­
Rzukuje posady. -
Ofertv sub „Maszy­
nistka". 5322 
Mł~c\~· lnf;l!gentna 
r.•i osoba, plerwuo 
nędna :lcnwcowa 
wyjedzie nil Sier­
pie!\ do małl\t\u­
,., zamian :sa nycie 
oferty do "Kuriera" 
pod „Kraweowa" 

5362 

laklłl1 I mlmkan\1 
JldresT wolnych -
fi mieazkad w1ka· 
zufe n opłat!\ sŁ 3 
biuro .Informator" 
Piotrlcowslta 110. 
~kuję . pokojll 
I!' lub poko;u z ku­
chnią wprost od 
słospodan:a na aele 
biurowa • nłekrę­
t>Uf ącam wejlciem. 
Ofuty do „Kuije­
ra Łódsldego" sob 
„Pokój z kuchnią". 

y-i;;i'kania: 11ledem 
~'j pokoi pojedyl1-
c:ych or:iz tray po 
1 pok~fu • kuchnią 
będde wolnych od 
25--go w1·z11śnia rb„ 
wpro!t od qospoda. 
rz:a. Wiad.: ulica 
~iotrkow1oks 199 -
W. Kubiclti. 5291 
t~7ikal na h!tndel 
,q win i wódek w 
dobrym punkcie do 
odstąpienia. \Viado­
mość u- Adminfot­
racji „Kurjcra L6-
dzkiego". 5288 

FPi;;~kani1t'.„ w"a;:. 
i) H;>.wle 2 „oko­
fowe • kuch:iią za­
mienię na 3-4 po­
łtojown w Łodai -
lub takowe nabędę. 
Z~łos11cnla kierować 
Nowoc:iglelniana 43 
m. 17, 11 Bud111ń· 
s!tiej. 5381 

nosu.kuf• 1łę :iwy· 
ł' cujnego pokofn 
na Bałutach. Zgła­
szać słę ul Niecała 
12. tel. 47-01. 5151\ 

Do„ wy:ia!ęela 1klep 
z mieszka.niem 

w Rudzie Pabfani· 
cklej, ul. Plotrltow­
nł:a Nr. 5, goapo­
darz. 5305 

jokól umeblowany 
: od.t,pl1. Prr.e­
f azd 14. I piętro.­
Sikorski. 5308 
Mt:Tzk1mi• komfor­
B~I towe własne w 
Poznaniu ~ wzat. 4 
pokoję z meblami 
odstąpi• tanio Si­
korski, Przejazd 1.(, 
I piętro. 53011 
~;Ml lub pokój z 
t" b1chn'!f Jalto.Qo-
1podara odnajmę 
temu. który poty­
czv 2000 słotych. 
Oferty do „Katfe­
"" Lódzkleao" ood 
wC.~_słołć" 5326 

Przyfmę J>ana na 
mleszk1tt1ie do 

w.1p6lnego nmeblo­
Wllnel!o pokoi11. -
Ul. W ólcza1b\a 228 
m. B. 5319 

noszukuię pokoju 
z kuchni~ - w 

sródmieściu pośred 
niczy pot1tdani. -
- Zamenchoffa 16 
m. 9 5268 
~~ 

gokóf z kuehnll\ 
t r.amlenłę na sklep 
lub od,tąpie. Ofer­
ty do „Kuriera Łó­
dzkiego" sub "L.S" 

5261 

Przyjmi; na miesz­
kanie dwie ucze­

nice. Nowa 9, m. 1. 
5277 

Mieszkania l, l, 3, 
gi1 4, 5 pokojowe 
11 kuchni!\. oraz po­
jedyćcze natych­
miast ponukiwane. 
Oferty sub "Okazi­
cielowi kwitu Nr. 
5.351" w administ­
racji "Kurjera Łó­
dzklal!o". 53!H 
ftosrukuje 3 poko­
~· je z kuchnią • 
wy-odami, ełonllcz­
ne 2 piętro. Pośred· 
nicy pot11danl. -
Oferty sub "A Z." 
do Adminhłraejl. 

5348 
n~z~k'i°iję wdzie-;ż;: 
r wy pomku lub 
mieaakania 1 kawał­
kiem .1łemi pod Lo­
dzi~ pray dobrej 
komunlhcfł. laaka­
we piłm. :igłosnnia 
pod "Poszukujacr" 

!!347 
r.,;;kal p;;;.myałowy 
M 2-u pokolowy z 
warsztatami kll!mo­
wemi i tkaclitieml 
do odstąpleuia ła­
nio 11: powodu wy­
fasdu. Listowuie: 
\V au za va, Nowo­
jłrod:ska 27. Żmuda­
ka. 3713 
"7>ua.kuje ~basa­
rf motna, spokojna, 
fedoe40 pokoju lub 
pokoja z kuchni" 
nłon•c"an0 na I lub 
n piętrze od gospo­
da!llll. Ul. Anny 3, 
n p. D1ttb~cner;t. 

5328 
C":'ó-'::'l~·-:""'.J'-'t„W _____ _ 

Mieulcanlto 1 po­
~75 kojowe w Łodsi 
:.'!amienię na mleaz­
k"n!e w W ar11:11-

wle. - Oferty pod 
Wanznwa". 3336 

fklep, obecnie filia 
3] rzetnicu, nada­
lący si'ł na katdy 
interu, • mieszka· 
niem lub bez na ul. 
R:zgow~kief dolwy­
m1fęcia. Wiadomość 
u gnspoda.-sa ulłc1t 
R:1~owsk11 73. !1307 

nokolk, umeblowa­
p ny s nłelcr,puja­
cem welśclcm, do 
wynajęoia natych­
miast tylko dla eo­
lidneQo pana. Ulica 
Płotrkowaka 6. m. 
9, front„ 5360 

Przyjmę na. mleu­
kanie zcałodzien 

nem utn:ymanłem 
l·ch panów. Julju­
ha 26. lewa oficy­
na. parter. 5365 

Kuchnię bard.co du 
lą, o cztetech 

oknach wyna!m•· 
Piotrkowska 86, m. 
!I, front. 5371: 

Dokóf dw11ol:tlennY 
umeblowany dla 

solidne! 'osoby do 
wynaf4cia. Telefen 
Traugutta 8 m. 8, 
front. od 4 do 6. 

5379 

Dokój umeblowany 
osobne wejście, 

najoh•tnieł okolioa 
poczty Głownef po 
uakiwany. oferty 
pod .Kawaler" 

5377 

Mlesa:l.canie 3 poko 
l~I fowe do odstą­
pienia natychmiast 
wszelkie wygody, 
własna pratn!a, oho 
lica Gómesf,o Ryn­
ku. - Wlndomołć 
w „Adm. Kuri<łra" 

538:J 

n ~ t ~: 
nkuszerka Mi· 
H lewaka - Piot­
rowska 1JUyjm11.!e 
zam6wie11ia. nien­
moinym ustępstwo. 
Żeromakie~o Nr. 9, 
(Pańslca). 5283 
nJtu1nrk7r. Qi;;;;' 
lll 1kll - pn:yfmujc 
zamów. dla niez:a­
mot~ych uotępstwo 
Plotrkowslta. L 118. 
m. 0 2065 

3Dfto złotyc_h po­
u szuka1e go-

1podan: domu, !lWa· 
rancJa upewniona. 
Oferty pod „ B11do­
w11 • do admlni1t­
racli "Kuriera Ló­
dzkleito" , 5326 

Do ~dstl\plenia
0

d-;;:' 
brze prosperujll­

u przedsiębiorstwo 
r. powodu 11iemoi· 
liwoścl prowadze­
nia dvuch lntera-
1ów, kapitał 8 ty­
slę11y ałotych. ziita­
ssać się w godzi­
nach do 10 rano i 
6-8 w. ul. :l'T!aka 
517, m. 12 R. Fab­
iańc;vk 5262 

Ha raty i sa gotów 
ke poleca układ 

tapicera1d Braci Ga­
bał6w Nawrot 8 o­
tomany, leżanki, tap• 
cz:any, fotele klubo­
we I li:ncsła oru 
pnyfmui• siQ wazel 
kle obstalunki. pn:e 
rahla materace. oto 
many l od6wie2a -
meble. Wyii:onanle 
•olldne, obsługa fa­
chowa 3669 

Mleczan, Po:i:nań­
\t; csyk, ddelny fa­
chowiec, 12latprak 
tyki. sna się na wy­
robach serów po-
1zuTcule poudy sa­
modalelnei. Łaaka­
we 'zgłoszenia dod 
St. Jarmark. Kutno, 
skrzynka pocstowa 
Nr. 38. 5213 

P
·;k;i;;;;'y . •»do~ 

sprr.edania do­
mów, placv. f 11lwar 
ków iiospodarstw. 
jak i równiet po­
si11.da111.y pewnych 
reflektantów. Pro­
s:i:ę swracać się do 
Biura pośrednicze­
jlo, BorowleckiE"go, 
Zgien, Pauęuaw­
ska 3, stare miasto. 

Katalo'J' Nr. 16 
wydawnictw• 

„ Pomoc Szkolna• 
wyszedt • druk•. 
Tretć : Podręc:anlkl 
do nauki bez kore• 
petytora; Wyboro· 
wa beletryatyka; 

Wledaft praktyczna 
w układzie przvatę­
pnym; Jttzykł obce; 
muzyka i malarstwo 
dla amatorów i t.p. 
ltałalog na tl\dani• 
wysyła · bezpłatnłe 
ICaięl{arnia „Pomo• 
Szkolna" W alncara, 
Waaz:awa, Bielad­
ska 5115. 3786 

!1s7aidy mający 
n •tyaznoł~ • rol­
nictwem powinien 
we wła1nyrn Inter•· 
1ie sa:ł1'dać prospek 
tów "Wl•łkiel En­
cyklopedll Rolftl­
cl!ej" (ilustrowany 
leksykon rolnlcr.y). 
Wyizodne warunki 
spłaty, prenumera­
torom wysoki rabat. 
Posnad, Wielka En­
cyklopedia Rolnl­
cu. 3815 

Dkuuerka St. Dr•Y 
"ł małowa, pn:yfin11 
je zamówienia ni. 
Piotrkowska L 221, 
m. 25. 4891 

Bacznołćl Za 45 sł 
wykonywam gar­

nitury. za 40 d. pal­
ta li •właaneml do­
datkami, - Robota 
pierwszorz,dna. -
Kr.11wlec Kamić1ld, 
ul. Napi6rkow1kie-
1ło Nr. 5, front. II 
piętro. 

lr:sybłąk;f~ 
raay "Doberman• 

Od11brać mo:łna za 
zwrotem kosztów 
utrzymania. Oby­
watelska Nr, 26. 

5353 
noultk•i• potycz­v kl około 3000 zł. 
na I Nr. hipoteki. 
Zgłaszać 1ię do go­
epodarn ul. PrH­
iazd Nr. M . 5327 
lllyżtoł 4 mie•i•n­
W ny r.al(in"ł dnia 
2 b. m. Odeałać r.11 
wy1o!t:iem wynal!ro 
dzeniem do akladu 
broni. Zawad<1ka 1 

5369 

Y,tct.v1n;i .., "' 
811 dnim wi Qku DU\ 

lfnie poznać lnt1b. 
!ł•nłnlł I sympaty~ 
Dl\ 01ob• do lat lS! 
w cal11 1p•d1a~ 
yfac•orów "' ftf 
towarzyahrle. Ścft. 
ła dyskrecja. laQ. 
oferty prosi skłtdlf 
do admJnistr. pl1111 
pod „A. 2o'l1• 524s 
Młodqwdówh:~ 
ł'~ rozwódkę w ce. 
lu towarr.ysktm pe­
anem. Zgłoszeni& 
eub „ 'Prr.ysłolnT ,. 
kademtk• do ad111i. 
11.l1łracil. 53'!8 

Blond;;i'ka, l'iłit 
pra(nłe pOH&~ 

powałnlefHefo In. 
teligentnego i ••· 
motne!lo p1.na w 
celu towanyaltltn. 
Oferty 1ub "Blon. 
d!!'!ka.. 5286 
li r;"'dT en ergi~ 
i"ł m,łc11y1na pra. 
itnle poznać aamol­
nQ. p11ni4! posiada. 
Ją-:, włuny lokal. 
cel wsp6lnef prac')', 
do br 11 i;>rzyuło!f 
zap~wniona. Ofcarty 
do „Kurjera• suh 
„Solidny li". 5309 

lsunblon2 dokum1nt1 
IHinc:enly Ro 1lalt 
~' roc11:. 1890 •fu· 
bil ksi"żeczkę woj-
11kowa, - wydan, 
przu P. K. U. K'J.t­
no. 5 30~ 

gub;ono dokumen­
' ty osobiste wy­
dane pt'zer. Kom!­
nrjat Rządu m. 
Warszawy na imię 
Tadtusza Gawar­
ski•l!O Łódź, Julju­
na 13 - awrot za 
wynagrodzeniem. 

5316 

M. tilarnr 
Zielona 6. 
TEL 43-49. 

Choroby skórne 1 

weneryczne. 
:>rzy;muJe ad li do 
9.30. 12-2 \ od 7-f 

Długoletni Fotograf 
firmy .PETR!" 

F. HEM PEL 
OTWORZYŁ własny ZAKŁAD 

ariystycanef fotoirafjl i portretów. 
Zakład otwarty od goda. 9-7 wiecz. 
Nlo pogoda nl• robi rółnic w :i:dfęciach. 

Ceny konkurencyjne. 

CENY PRENUMERATY: 
CENY OCiLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 :roszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładaJacych fllle w 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. droteJ od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Konto cz~„ w ŁodT.i l nledz. dod. nustr. mles!ccsnłe Il. 4.łO w tekście 40 „ t 4 

Za teks!en . 30 „ I 4 
• 3.70 Nekrololti 30 „ „ „ 1 „ 4 

Komunikaty 30 „ 1 • 4 
„ S.OO Zwyczajne 8 I 10 łamów 

kow e 

P. K. O. 

Dla robotników 

Na prow!ne}I 

• • „ 

„ • • 
„ t0.50 Drobne 10 :;r .. poszukiwania pr,acy 5 zr. za wyraz: - najmniejsze ogfo. 

J6 617 4 7. I szenie 1 zl„ dla bezrobotnych - 50 rr. Oz:loszcnie n<>desła1. po 
Odno1zenic do domu • • • 0.40 i zcdz. i wiecz. o 30 proc. drotcS. 

• • • 

.Kurier Łódzki t „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznic z odnoszeniem do domu zl. i.10 miesięcznie. Prenume'[!,k_ można puerwać 
.;.;.;;;.;.;.;;.;....;;;.;.;.;.;.;..P.„. -cdo;.a„k_t_o_r„N'!'a_c_z_e~ln·y·:-----------·-------:O~d7.'":blto we własnej drukarni ul. Zawadzka 'fr. L 

Czesław OumkowskL· '" I 

Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jut prz~ icte 01b· 

szenia do zmiany crn bez uprzedniego zawiadomlenh 
Za termincwy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar a<' :n 1• · 'ra~ja 

nie odpowiada. 
I Artykuly, nac1 : ·1anc !:>ez oznaczenia honorarium, uwa7 ··: s• "=' 
bezpłatne. 

Rękopisów 1.ar6 wno użytych ·. •.; ; ndr:r.uconycłi redakcla nie zwrac.> 

tylk2 t-go i 15-~o każde;1o miesiąca, 

Wvdnw~ ' : Jan Stynnfkowskł • 
• apowainlenJa T-wa Drukarsko-Wydawnlcze10 Sp. '1>. 

I 



cko -naukowy • r 
Specjalny dodatek niedzielny do ,,Kurjera Łódzkiego''· 
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Wieńce z wawrzynu i chleb powszedni 
W sprawie nagród Iiteracki'ch i trybu ich udzielania. 

tego ducha re•we1acją, i o donios!ości spo­
f eczine1 misji mistrzóiw i s:tuże'b.ników pol­
skiegD s~o·wa - nie mo·że i nie po•winien 
zaporn'nać naród, który wydat Romanty­
czną Trójcę i d'1a którego slowo to st.alo 
sf ę p.ol\vietrze1m, po·ziwala.jącem nf e zam­
rzeć w dusz.nei ce'li zaiborc~ego •więzienia. 

mnej ado:racj.i i rzecz ca:la naibierze posma­
ku stęcMizny g1lęiboikie.i prowinojl, z.arrniast 
jaśnieć blaskiem lnicjatyiwy oświeconych 
miast po1Jskich. . 

Z głównych miast, 'W których fundacje 
liiteiracikie są już faktem dakOi!lanym (ibo są 

Uiumlo\' anie przez szereg wi!?kszych 
miast poiskfch. 1z stolicą aa czek t. zw. 
na.g-ród literackich, przyzina1wa1nych coro­
czinie w kwocfe kJkatyslęczne.i. przyjęte 
zostało pt zez kulturalny ogól z najżyw­
szcm uz.naniem, jaiko objaw ŻY\yej i rozu­
mniej troski munfcvpjów t1asizych o spra­
wy piśmiennictwa l dolę tych. którzy .pra­
cv Disarskiej sily swe. ta.Jentv i zdrowie 
poświęcają. Odgrywając rolę bodźca w 
zna·czenf u moralnem, bo<lźca, z.achę·cadą­
cego do szilachetnej emulacji na ])Olu rze­
te'1ne.i i wartościowej twórczości. nagrody 
literackie, w naszych warunkach, mają je­
dnocześni·e nfebylejaikie zna·czenle prakty­
cme gdyż pozostającym w nader cf ężki·ch 
przeważnie okolicznościach materialnych 
- literatom mngą zapewnić kflka miesfę­
CV czy bodaj nawet rok - znośne.i egzy­
stencji i spoko:inci lfterackie.i pracy. 'łv' 
zasadz:e tedy, miejskie nagrody liternckie, 
oparte na zdrowych i godnych szerokiego 
z~.!.-tosowania przesłanl~:1 ch s.1 zjawiskiem 
.ia$nO i radośnie oddnającem się na ostat­
nio corn7. bardziei ponurem tle . upadku 
g-fębszych zai·ntereso\\'ań dla sztuk i 1 jej 
literacki-eh orzeia·\Yr•w. 

... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„11:1.-=======m=== 

Upaly w Ameryce. 

Niestety jednak, j2k to się u nas aż na­
zbyt czesto zdarza, do kwest.il l'lagród li­
terackich. stojącej, 1z·da\rnłoby się. wyso­
ko ponad zgl·e·łkicm po:!itycznei codzienno­
śd, zaczęto mi·eszać momentv. wf.aśnfe z 
te.i codzienności czerpane, badź też takie, 
które charakter doroczne~o hnnoro•\\'an;a 
Meratów polskich - zmieniaią Z\Yeża­
ja i pac1zą do gruntu. W roz:wo.iu pojęć 
parlamentarnv·ch oddawna doszliśmy do u­
stalenia i powszechn·ego wpro•wadzenia w 
żvci€ zasadv t. Zl\V. int·egralnoścl ma1nda­
"tów poselski·ch, co o·z.na~za. że każdy po­
szczególny poseł uważa się sam i wwa!i.a­
nv Jest za reprezentanta f1nteresów ludno­
ści cafeg-o kraju, bvnaimnlei z::i~ nie - li 
"tvlko ~za 1P'rzedsfawlcieh1 te.go droibrie.gn o­
kregiu, w kt6rvm zostat wvpranv. Ody 
w len sposób rzecz się ma. wśrc1d cywiJi­
zo1wanYch sooteczeństw . w dzi.edzfnic 

W czasie uoałów panujących obecnie w Ameryce -
pracownice biurowe urzędują w kostj11mach kąpielowych„ 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... ,„„„„„„..: 

A jeśli o tern wszvstkiem i o tych wszyst­
kich pamięta naród i ośrodki jego w\.eko­
\Ye.i kultury - zbiorowiska miejskie - in­
stytucja nagród literackich, tam g-d!zfe za-

... „ ............ „ ... „„ ... „„„ ............... „, ............ „ ... „„„„„~ 

Opera Wagnerowska na ekranie filmowym„ 

• 

Hans Sachs (Rudolf Rittner) oraz Ewa (Maria Solveg) kreujący główne rok 
w obrazie p. t. "Mistrr; z Norymbergi". 

Obraz powyższy jest przeróbką opery Wagnera p. t. "Śpiewak z Norymbergi". 

.5praw politycz1nych - czyż możnaibv za­
poznać zasadc; f.ntegralności mandatu - · 
ducho•\yeg-o wielkich artvst6w. będa.cvc l 
wS1zak z tvtutu swego oowo1tania i rodza 
.iu twórczości żvwem świadechvem i na; 
istotnleiszcm odbldem - w indvwiduai 
nem oom nie isze'lliu - tęsknot. Drag'Tl ir1· 
aspiracyj , walk i Z\vvdęstw caki narodr 
wei zb · orowości? O znaczenlu i pow c­
dze 'n"<1 " . -'„~i. - ~ --"a\Y sztuki. będąc :· 

„, 

chodzi tego potrzeba. musi być oczyszczo­
'1a iak na.iszybcle.i z pier.viastków obcych 
;c:.i i szkodliwych. iak pewne grupowe czy 
,1o!!tyczne sympatjc i a1n\·patje, partvku­
, uvzmy i ekskluzywizmv. \V przeciwnym 
··azie, gody te złe chwastv nałogów za.~fu­
~ z ą zdroiwą :deę na.!!ród. będziemy \Ykrót-
- o.l(lądać lch - karykaturę i parodję . 

' "·legja sędziowskie wraz z kandydatami 
t worzyć będą jakieś towarizystwa wzaje.-

; takle, gdzie fak'tu tego jeszcze nf ema ). 
naijzidmwie.i f najrac1o:nalniej regulamino­
wą strone udzlelariia nagród u.ięły Wars1za­
wa i Łódź. po wotując do jUJry ·przedstawi­
cieli uni•wersvfetów, z•rzeszeń literackich 
i t. p., a prze.dewszystki·em nie ogiranlcza­
jąc kwailffi:kacyj kandydackich a1ni wzgilę­
dami przyna•leżnośd dzie11nlcowej, ani ro­
dza.jem tematu. ani lnnemi podobne.mi iza­
strze·żeniamf. nicze:m nleuzasatdnio'll.emi, a 
doibry pomysł wiodącemi na ma:nowce. 
I oto. dz.iękl w ten s.posób przyijętym po­
stanowieniom regulaminu. lauretaml diwu 
największych miast Rzeczv;pospolitej stali 
się w tym roku, jak wiadomo, Waiotaw 
Sieroszewski i A1eksandeir ~więtochowski, 
o:bai zasłużeni w dziejach lfteraitury nairo­
<lowej, a wielkością serca i umyS't'll W1Zno­
szący się wysoko po1nad poziom swych 
współobywateli. Wyraki sędziów Htterac­
kich Łodzi i Wa1rszarwy wywofaly, rzec 
·nożina. pow~zechną apiroba.tę. kwasów i 
·rnmruków prawie że nie byto. To jest 
• 'a.ilepszvm chvba doiwodem, że obydwa 
wyiroki były zarów1no rozumne . .ia1k spra­
\v{e.ctiliwe. 

Znaczinle gorze.i .pnzedstawia sie spra­
wa w Poznaniu i we Lwowie. W mia­
stach ty ch bowiem wplątano - Bóg wie 
rio·co ! ~ do regU1laminu momenty party-
1- 11.Ja-ryzmu i wyitącziności, pn1ez co samo 
ch,.cąc kornkwrsom i l\Vyrokom odebrano 
cnairnktcr ogÓIJ'no - polski, a zwężono ie do 
znaczenia i ram skromnych nroczvsrośc i 
C7VSfo l cka~nych. Ozy w takim wtaśinie 
fałszywym, naszem zciainicm, kierutiilrn 
zdąfałv zamierzenia inicjatorów na.gród 
roz.nańskici i lwo1\vskiei - wątpić nateży . 
\V obecnym \YSzakże sta1nie StpratWY. - P0-
7•iań je~t zdania. że hon-01"0'\vać moż.e je­
Jv:nie pisarzy - wielkopoJa.n. bądź też 
pfszacvd1 tematy \Y ielkoM!Sikie. Odvby 
'': fc:c <;fn\vem. np. ś. p. Stefan Żeromski 
rnó.irt i ch ri at rV'walizować o nagro<lę lite­
ra cka m Poznania z ialdmkohvick po~ząf­
k11i2c vm literatem wfcl-kopolskfim lub o 
\Vfelkor,0 Jsce oiszar ym, laury zwycięsk:e 
musia·lyby przypaść temu ostaitniemu, ai-

Nr. 31. 

bowiem tak ·orz.ecze magistrat poznański. 
Bairdizo .podobnie postąipi1t sobie Lwów, 
stojąic na sfanowislku, że CQndi.tfo si:ne qua 
<lila ubiegającego się o nagrodę jest - kwe 
5tJa jego zamiesz.kainia w obrębie giminy 
m. LwO·\x.:a. Gdyby np. kandydat, choćby 
we Lwowie urodz.ony, przeni.óst się do 
Sambo•ra czy Drohobycza, musialiby nie­
wątpilfwie zrezy.g.nować z ro1eń o z.asz­
czycie i - pieniądzach. Przy podobnej 
.,redukc.ii t•erytoirjallne.i" kwestji nagrody 
literackied. magistrat lwo1wski uznał - do 
pewneg-o stopnia konsekwentnie, że wo­
góle obej-ść się może bez kompetentnego 
H.teraakie.go jury, zaś forukcje tegoż speł­
nić może z pow.odzenfem jakaś „V sekcja" 
magistratu, rejestrująca .praiwdopodobnie 
111az.w.iska i adresy mieszkają•cyoh we Lwo­
wi·e literatów. W t:em miejscu instytucja 
nagirody m. Lwowa poiezyina się staczać 
już, doprawdy, do poziomu ka·rykatury, 
która aini samemu TLiastu, a!Ili uho[Jorowa­
nym przeizeń lokalnym wfelkośoiom sła­
wv zapewne nie oirzyspoirz.y. 

Wiele, bardzo wiele, powstad1e jeszcze 
do uczyni·enia, aby - z jednej stirony -
sprawę na.gród liiterackich moż[iwie upo­
wszechnić i tym s.po·soibem izabezpieczyć 
skiromny byt jak największej i1lości istotinie 
wyibitnyoh plsa·rzy p<>lskich (nie ·~w()lw­
skich. poznańskich lub mikil!wskiah), z dru­
giej zaś - by ustrzec miasta nasze od 
stawiania spraiwy w spvsób mni·ei J.u;b wię­
cej oiewtaśc.iwy, a nara1żatiący je :na stusz­
ne, niestety. zairz.u.ty i 1pr·etensje. Jednym 
iz czyinnfków, sprzyjających w tej akcji 
byłoby wspóldziatanie z samo1rz.ądaimi 
wiładz państwowych, naidz01rczych i z.achę­
canie prze'Z nie miast do wyidatnego pa­
tronowa,ruia literat•urze i wogó1e szfuce. 
TY'mazasem - za·chDdzą zdumiewaiące 
faJkty. wręcz odwrotnej treści. Tak np. 
gdy m. Sosnowiec przyzn.aito 'tegoroczną 
nagrodę w kwocie 5000 zł. Andrz.ejowi 
St.rugowi, p. woje·woda kieleckf na prze­
stanietl mu do wiadomośeii uchwale ocLno­
'f0rwa1ł, że sumy lej z budżetu nie skreśla 
jedvnie dlatego, że już zestala lameatowi 
wwtacona. Dotbrze zro1biit magis'tira'f sos­
nowie1aki. iż się 12 wy,płaitą po•śp1eszyił'; iina­
cze.i ku z!budowaniu potomriości p. woje­
woda skre§Hfhy pozyoję 5000 z:t., a biedny 
Sfrug zina1lazłtby s.ię w sytuaiaji foa, spo­
zierającego na zielo1t1e winogrona nagro­
dy m. Sosnowca. Zanim ten przykitadz~ 
(podobno nie jedyny) z dziejów obskuran­
tyzmu i tępoty kie1eckiei biurokracji znaj­
dzie sobie szersz·e. a niezbędne e·oho. co 
POZ'WO~i może uwo·l1nlć miasta Za.głębia z 
ood nie.proszonej i wysoce szkodli:we.i o­
pieki wojewódizkie·j - nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że b1lsiki Sl:l!Si.ad .p. woij1e­
wody ikieleckiego, .p. w<>•je·woda śląskf. dr. 
Grażyński, mając s;11ać nfeco inny pogląd 
na :rolę Liteoratury w żydu wspóf.czesn·ej 
PD1ski, wyasyginowa1t z fu!Il<luszów rządo­
wych 25,000 zr. na nagirody <lila pisarzy 
pod·skich, traktujących tematy górnoślą­

skie, które będą przcdmi.ci>tem specjalnego 
konkUJrs·u. 

Jak widzimy więc, dz.iaiłamia władz ad­
minlstracyj1nych w stosun'ku do miejskich 
na.giród !iforackfch inie są u1ednostaJnioae. 
Zanim to nastąpi (kto iwi·e, jaik długo po­
t11wa to „z.anim"?), nidyUiko 01Pl1nja l.iterac­
ka, aae głos całego kulturalnego pOlS'k!e­
go ogóJtu musi domagać sfę energiozuie, 
aby z posi.ada.iącej z.naczenfe ogólne s.pra· 
wy nag.ród !Heracklch nie czyniono gor­
szącego widowiska pairtyikufarnego i pót­
'))rywatnyich ambicyjek czy sympatyjek. 
tam zaś gdzie tę sprawę postawf.oino t1a 
wJaściiwym grunde, by nie psuto .ie.i z ln-
11;ej sbroiny ni0po·tirzehną ingerencją i fan­
tastycznemi, bezseinso•wnemi spnzecf wa­
mi i utrrudinicniami. 

Bolesław Dudziński. 

•••••• „ •••••••• 

• 
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POETA z PODHALA. 
(Na 25-cio lecie pracy literackiej Wład. Orkana.) 
Pełen poezji i majestatu piękna skra­

wek górski naiszyoh rubieży południo­
wych wvdal niej ednego poete. a wśród 
nich „garduje" górnl-poeta. Wladyslaw 
Orkan. Pochodzi z Poręby Wielkie.i (tam 
się 27 ]Jstopada 1876 r. urodz.il), gdzie ao 
lat dziesięciu pasat owce rta halach, obcu­
jqc sobie za parn brat z przyroda. której 
boda.i. że wszyst•ko zawdzięcza ... Jak ka­
tdv prawdziw :Y poeta. 

O wledzę walczył narów1ni z matką 
swo.ia. a dość \v ziać do ręki .. Matkę" Se­
vera. abv S•ie prz ekonać. jak ta góralka 
wvchowała dwóch synów siła woli i mer 
ca. która skrzy ła się w talencie Orkana­
poetv. bv „za,płonąt k~edyś świętego 7Jlli­
cza og-nlem". 

Ale Podhale. to zi•emia kamienista, 
ag-orna i tak marna. że trzeba trudu nad 
trudy. abv się wyżywić, aby ni·e z.ginąć z 
!!lodu. gdv ,przyjdą klęsk i nieurodzaju ... 
Stąd karmfł dusze poetv ból i rozpacz 
cześdei. aniżeli słońce i .iaśń blasków, a 
dokoła pię_kno zaczarowanych gór i tych 
najpiękni e jszych w Polsce zakątków„. 
Podhala ... To też obok arcydzl·eł.a: „W 
Roztokach". dał Orkan. w szeregu „No,.. 
we!" w .. Komornikach". nieraz tak na­
turatistvczne obrazy, że zdaie nam się, ir.l 
czvtamv. nie polsik.iego autora. ale Zolę, z 
cala sita strasznych opisów („Pomóż') 
g-lodu i rozpaczy bez.nadziejnei tego ludu 
na Podhalu. który śpiewa jeno pogrzebo­
we of eśni. a s.zum boru wcale ich nie tłu­
mi. lęcz niiesie daleko. daleko. oo Polsce.„ 
Pasmo gór. gdzie mieszka Orkan, zwie 

• się Gorcami. wśród których szczyt Tur­
bacza królu.ie. patrzaic z wvsokości 1311 
111. na <>z,c:wtv w wieńcu dokota gór na da­
leką Babla Górę (1725) I Tatry, te, uko­
chane Tatrv nasze! 

O.orce ukochał Orkart. a tak O· nich l))i-

f'RYDERYK BOUTEL. 

Rywalka. 
GHberta Bassani;c siedziała z wdzię­

kiem w glębokfm fotelu swego buduaru. 
słuchając Monsieur Hektora de Bourline, 
który jej ipr.aiw~ł o mHości. Jego JPO•rywa­
~ąca mowa ·t'k:illwą była i poetyCZ1ną. Tthrno 
ta ipragnieinietn usityszenia „huk", które.go 
<lo·tvchczas nie mógł wyimodl!ć. . 

To ,.tak" dałoby mu :na:ybardziej za­
chwycającą kolbietę z.a żonę. zna.oz.ny ma 4 

jąft.ek. stos.U'r1ikL. to tei mowa Hektora pły­
nę.la lawą oginilstą.„ 

GMberta, ukołysarna pf ękinie brzm!ąeie· 
ml sto.wami, s1tuchała w miłczeniiu. Po­
ohrte:blało jej mfeć u swryich nóg tego dum­
nego, otoczorte.go 1akąś ta}emniicą mężczy­
z,nę, o którego wyibl1nych zdolnościach 
mówiono wokoło. 

PodobaJ jej się jego dystY1flgowany 
!Wygląd i od czasu, jak go ipót roku temu 
na jakiejś dobrOCzY!Ilnej !kweście ip.oz11ała 1 
interesowa1f ją za każidem spoibkat1.fem co­
r.aiz więcej. 

Mimo to Z'\Vf1'e1rnła jeszcze ze stanow­
czą odipo1wiedzią„. Byra wdową po mężu, 
!którego oplakfwa.fa tvile czasu tyilko llc 
dobry obycza1 nakazu;j•e i radując się swą 
w>0foością energfcz1nie wakzyfa przeciw­
ko wisize;~k.im gorętszym uczuciom. Bro­
inita sle "też f .przed namiętnemi wyinurze­
nl.arrni Mo1r1sfeiuir de Bourline. 

:Encrgja iej jednak 1Jliską już byita osta­
tccmego zatamania. Drżąca i w.pór zwy­
ciężona sfuchata go dzisiaj. 

Te-raz mówił o sobie; o swe.i dum! c, 
która czekata s.posohności do wJ.elkkh czy 
nów: o dzieciństtvle swojem, w zamku 
cjwwskim prześnionem. 

Zamek dizfs sprzedany, n!estetv. Przy­
~zifv dla Monsieur Bou11line dęż!kic czasy 
I śmierć rodzlrców, smutne lala w g-imna­
z:.ium zamk111.ięte żyde stt1denckf.c, za du­
mnv bvt bowiem l zbyt wra±liwv. a.by 
brać udziat w hataś:Jiwych igiraszkach i 
dcrnervcznvch rnlfo'51łkac.h kolegów. 

Kobf.ece nostacie prze'1o'finie tyliko P·rze· 
'11krietv orizez iego życic„. Temu 1mle mo·że 
7.lJIHzeczvć ... lecz nie PO·z.ostaw.ify P-0 so­
bie trwa1szego ws.pomnienia. Caita ie·itO 
n.a:mie.m~ść. nfgdv ieszcze nic ugasza.n~ do 
tV'chczas. czeka na kob! ete. kt.órej odda1w­
na daremn ie wvg-lądaf .. i ktióra nadeszta 
W1r•e;;;x·.ie. .. . Gilberfa bardzo wziruszona 
patrzv!a mu w oczy, gdy na~de zapukano 
1 ooko16w1Jrn weszła do pokoju. 

- Proszę .u.al!li. hau1r..ow.a kogoś przy 

sze: „Na przeciw Tatr, miedzy doliną 
nowotarską, a wężowata kotlina Raby, 
wspięło się gniazdo dzikich Gor·ców. Od 
romantycznych Piel1iin odciąJf .ie wartki 

kamienieokl potok, a od sPf5kle.! kminy 
odgraniczył je falami bystry Dunajec. 
Samotne stoją nad wzg,órzami. A wyż.ej 
jeszcze nosi głmvę oioiec ich rodu zasę­
piony Turbacz. Nie wfadomo. kt-0 go 
ochrzdl l skąd ma to miano. Może stąd, 
że turbanem mgły orzad deszczem owija 
łysą głowę albo raczej, że widvw.ano gO 
w turbacji wiecznej. Podle S•ie z nim losy 
obeszły, dając mu zwykta durme wfer­
chów i nadszczytów, a nie daią•c ich wiel­
kości, na<lchmuirnej. 

Otoczyły go jeszcze ttumem bllźniąt, 
wśród których i:naleje do maku i zdaje 
s,ię być zwykłą górą". - A od i:nnvch opi­
sów R"órskfch rol się w „Roztokach", że 
można snadnie z ruiich poznać ten śwla't, 
jak z bliźniaczej ksiąi.kl Tetma}era: „Na 
skalnem Podhalu"„. A i Orkan - poeta, nie 
zapomniał o 'tym świede. oleszczą-c g-o 
strofami: 

„ Tak tu spokojnie, cicho„. całe życie 

Zdaje się tonąć w bieli I błękicie, 
Słońce promiertl żywot I ozłaca„. 

Ale. kiedy poeta sk>0ńczv rados·ną pieśń, 
syn Podhala nud ją looą. gorzką nutą, 
trawionv ból-em ~ nedzą tei zi•emi: 

„0 ziemio nędzy i zamarzłych kęp! 
W łonie twem ognie goreją głęboko, 

A pierś twa zimną I twardą opoką, 
Którą lemieszem targa człowiek - sęp ... 

Nad tobą, codziet1 białe słońce wschodzi 
Juiby i skały stopił ciągły żar, 
A tyś niezmienna z praodwiecznych kar 
Twe ciało ścięte w lód I wiecznie chłodzi.. 

stata. Mornsieur de BourJine rzudt jej za­
bójcze spojrzenie. 

- Wiem, o co chodzi! Pan pozwoli, 
że wvtidę na ohwmę - !Zwróciła się doń 
GHberta. 

- Pani przyszła z:apeWt1e zakomuni­
kować mi, że mo1a czarna aksamitna su­
kinia jest ria nic - zaw01tala GHberta, sta­
jąic na /Pirogu. - Wiedz.iaitarm }uż o tern 
przy os-tamiej próbie - fatailinie leżata. 
No, słucharrn więc; nic się z nią ~robić 
nu•e da? 

- Obca kobieta, ma.ta, szczupła i tvie­
pozorna osóbka nieokreśloneg-o wieku, 
miała bezbarwną twarz. brzydki stary ka 
pelusz na głowie i źle skrojone okrycie 
na soble. Przyglądała sle Oil'bercie z wlieł 
ką u.w.agą. 

- Muszę pani powiedzieć prawdę, że 
nie krawcowa mię przysyła. Chciałam 
się z panią zobaczyć, dla tego powiedz.ia­
łam, że przyichodzę z poleceniem od kraw 
cowej, ażeby mle do pani dopuszczono. 
Wiem, że wtedy pa·nie sa zawsze w 
domu. 

Kiedy Gilberta cofać się za·czeła, nie­
znajoma zaprotestowała żywo. mó\viąc: 

- Nie! Niech pani nie wvch-0dzi z po­
koju. To co pani pówfem. interesu}e ją i 
mnie zarówno. Chodzi o MQnsoieur de 
Bour11ne mianowicie. W·iem o wszyst­
ldem. Chcecie się pobrać. Ku temu idzie . 
On często do pani p•rzvchodzi. Przedwczo 
raj był tutaj.„ Może i dzisiaj przyjdzi.e. .. 
Nl·echże pani wie, że 11.fc z tego być niie 
może. Przysztam tu po to, aby pani o tern 
zakomunikować. Może się pani wydaje 
śmiesznem, że się sprawa tą interesuje , 
a'le pani zaraz \v1szvstko zrozumie. Pro­
szę mi tylko pozwolić całą moją litanię ~d 
mówić bez przerwy„. Przedewszystkiem 
musi pani wdedzieć, że on ma żone, którą 
ja jestem: ja Leo·n:tvna Kos tel. Nie legal­
na ż·ona wiprawdzf e. ale to wszvstko ·e­
dn'O, skoro snę .irnż razem dzlewietnaście 
laf przeżyto. 

Poznaliśmy się w Quartet latln. Mia­
fam tam mata pralnlę. On bvł studentem, 
.iakkh mało. Do kazdej awanturv '11ależał. 
Mfat jakąś posadę, n.fe wiadomo gdzie. 
Pewne~o wli·eczoru przyszedt do mnie ni 
czem arty:sla: w szerokich spodniach. 
kra·wacie a l.a Lavaltfere. miękkim filco­
wym kapeluszu o plaskiem rondzie 1 z faj 
ką w usfach. 

Nigdv przedtem n1ie bawilam sie w mi­
tostkl. ale Ołfl spodobat ml sle od pierw­
szeP-o weirzernia f tak jest dotvchczas. 

No i zamieszkaliśmy raiem. Wymo­
g-fam na '11im. że rzucił swoją posadę. bo 
doprawdy nie była 'fo praca dla niego. Co 

I 

Nad tobą tarcza księżyca srebrzysta, 
Co noc zawisa, blada i promienna, 
A tyś jak prawda jakaś prawieczysta 
Zlodowaclala, zimna i kamienna„." 

Istotnie, kto zbtądzdt w ostępy G<>r· 
ców. kto tam sięgał stopą, n.ie ~niaczej, ale 
by ze strofą Orkana. zwat te ziemię bez 
serca , patrzącą zwt.asz.cza w noce 
księżyca {ruawet latem), by obliczem 
nie ziemi. ale dalekiej, księży.cowej po­
wtierzchmi. którą wddziimy przez lu1I1etę, 
a tu okiem żyda... te ziemie - padół 
tez.„ ska1istych ! - Naidekawsza na tej 
ziemi wrioska Lubomierz, opf ewiana 
przez Orkana wlielok:rotnie. ale bo 
leż w niej tyle ooezji, tyle czaru i uro­
ku. że mogtaby być snadirule rajem pe­
etów. gdyby stamtą.d. a raczej do ni·ef, 
ściągali oni na wyraj bogactw przy­
rod v w każ.de lato. a których rad, jak r 
nas, sprasza Orkan, tak gośdnny, tak ser­
deczny w swojej: „z.al?'rodzf e Orkano­
we.i". - - -

Dwadz.ieśda plęć lat pracy liiteraclclej 
tego sy;na Podhala czci Kraków. oraz ca­
łe Podhal.e uroczyście. z tą radością, jak 
ong-l „g:dy" podobne Tetmajera. Kaspro­
w1icza czy Żuławskiego, wszvsl'kfch z pod 
halańsklch poetów gr>0na, 'tych oaewców 
Tatr. Podhala, Piieni·n i wogMe rnaszych 
trór. gdzie bogactw bez J1iku zmieniB ci 
Podhalarnie w perły lSwei mowv. często 
i gwar:v (gwarą piszę: „Dr.e\v1ci." Orkan. 
oraz wiele autorów ponmielszvch !) tak 
mile brzmiącej tężyzna stów. WYdoby­
lych z bo.galego stowinlka g-6ra!a. z Pod­
hala, gdzie „warto żyć i opleśrnić 'tę z;ie­
trul-ę, choć ską.pą w urodz.a.iną .1debę. ale za 
to rnieskończenle bogata w poezje i malo­
wniczość krajobrazu. ziemie poetćw .i ma 
larzv w Polsc·e" - iak ia nazwał WHkle-

pani na to powle, że wldzfałam 2'0 raz, 
ciągnącego wózek ręczny? Płakałam z 
tego powodu. Rozmówiliśmy sie potem 
i mój chłopiec zaczął n·-gularnie chodzić 
na wyikladv. Mądrv był f pojętny. Ja 
uczyłam go. jak sie ma zachowywać i 
ubierać, bo u mnie wvchowanie to grunt, 
proszę pani. Kupilam mu nawet książkę 
o wykwintnych formach towarzyskich. 
Własnej krwii bym mu utocz:vta... Ale. 
skoro sfę kocha„. 

Drwala na chwilę, ocleraJa·c oczy, po­
czem znów ciąg'tlęta dalej: 

- Dumną byłam z niego, patrząc jak 
mi się w oczach z;mieinia. Wielki Bo.że! 
Mądry jest. N1ic mu nfe trzeba dwa razy 
powtarzać.„ W.ie.czorem, kledv swój smo­
king- wkładał. wybierająic się do wvjścla, 
czułam się tak szczęśliwą. jak g-dyby mi 
wo1'n.o było towarzyszyć mu. Zaczął się 
poważneml rzeczami zajmować. Miewał 
odczyty, bo mówlć umle lepie.i. rni1ż kto­
kolwiek inny. Chętnie bywał w towarrzy­
stw'ie. a ia mu nigdy IJJie stałam na prze­
szkodzie. Umi>em bowiem do wszystkie­
~o slę przystosować. 

Z czasem zwinęłam pralnie. objąw­
szy biuro pośrednicze. które dotychczas 
prn\vadze. To daleko lepszy i.n.teres i mie 
szkanie nasze nad lokalem biu-rowvm o 
wiele wfększc od dawrnic.1szeg-o. Je.go 
adres przy ulkv Avenue WHliers, jest 
tylko dla korespondencji. Tamtejszy do~ 
zor.ca - to mój dobry znaiomY. 

Z nazwiskiem ta sama S·Prawa. Bourlil­
ne ! Parni myśli. że on. naprawide tak s.lę na 
zywa? Jego nazwisko - Lera't. Zupdnle 
przyzwoite, prawda? On iednak uważa, 
że źle brzmi. Bourline to wieś w Limou­
sin. gdzie .ie!!O ojc:lec sie urodziir. 

Nie robf ę mu oto wymówek. Po co? 
Jednego tvlko nie mogę · zrozumieć. dla 
cz.ego idzie za daleko 1 nabifa i;obic od 
czasu do czasu gt>0wę małżeństwem -
choćby z panilą na;przykład? Wie dobrze 
pirzecież. że do takiej ostateczności n1ie do 
puszcze. Już kilka razy próbował. ale ja 
zawsze w porę się 'Wdałam. Ostatrni raz 
miało to miejsce z jakąś cudzoziemką -
Sampso1n czy Simpson - Bóg raczy 
wdedzieć! 

Odnalazłam ją tak, iak panla dzisiaj, i 
wszystileo je.i op·o''"i-edzialam. Płakała nad 
mojem ~ ,,-;amopoświeceniem" . jak się 
\V}l'razita.„ 

To pra'\vida. że dla Heklora dałabym 
Stię w sztuki porąbać! Da ie mu pieniądze 
na nowe g-arnftPrv. -;woia czekoladę ma 
co rana przv łóźku. Lubi wvkwintnv stM 
i pieścić go trzeba za lada katarem.„ 

Martwi się i gniewa o byle co, jak ma· 

·. 

wicz, ten miłośnik Tatr, Podhala. a o kt6. 
rych Orkan dwadz.ieścla pięć lat t>fSZ4· 
„złotem piórem wdielilrlego artvsty", ' 

M. A. J. 

1 el ef on w zegarze. 

Na ulicach Londynu ustawiane są zega­
ry wieżowe, wewnątrt, których urządao­
no budki telefoniczne dla każdego d. 

stępne. 

łe dz.Je.cko. Myśl.ii panf. ie on nie wle o 
tern, iż b.ezemnle nie dałby soble radv w 
życiu? 

Od czasu do czasu WYrYWa mu się du 
pie gadaniie: że jest w niewoli. że slę czu­
ie upokorzony. 

Kiedy go widze chodzą.cego ze SI>U· 
szczoną głową. wiem zaraz ska<l wlalr 
wieje.„ Wówczas każę go śledzić: Syn 
handlarki owoeami. piętnastoletni hultaj, 
g1ibkf jak kodak wślizguje sie do domów, 
w których Hektor bywia. bierze stuibę na 
spytki i mnie o.pov..1iada wszystko co mu 
wyśp!ewa.ią. 

\V ten sposób dowiedziałam się i <> 
pani. Jeszcze raz powtarzam. że to nie 
ie~t mąż ~la .oani. arui pani żona dla ni~­
~o... Ciężki i trudny w domowem poży­
ciu. bardzo prę.dko pani by się uprzy­
krzy!... miałaby go pani dosyć„. Zatrzy­
mała sie z w.idoczną ulgą, że wszvstkc 
iuż P•J\v1!edziala. 

Gilberta słuchając tej historii. nie 
chciała wierzyć z począ~ku, potem ogar­
nął ją przeslrach f oburzenJe w końcu. 
Przvs.zedVszy do rówmowag-.i nie mogla 
sobie w·whraz·ić . że przed chwi!J z prze­
kciem Śluc.bala stodkkh stówek Mon­
sieur de Bourllnc. Jakże bliska była roti 
rywalki lei kobidv ... Pełna ~O!' \'CZV 'J<le­
zwa fa s.ię do nic.I, prowadząc ją du salonu: 

- Proszę za mną, 
Monsieur de Bourllne z UJŚmiechem 

WYJJTC:Stował sie w foitelu„. 
Wtem dostrzeg'f d poznał wchodz::icą 

kobietę. GHberta ,po oczach jeg-o poznała. 
że Leontyna Costcl m6wita prawdę. 

- Ta pa·ni życzy sobie ode.iść z pa-
11em rzekła spokojnie. - I jestem zmu­
szona upew11lć ją, że anl Przez chwilę rnie 
myślafam wy.iść zamaż za pana„. 
Chciał sie odezwać. widząc jednak, że to 
z.bvteczne. skłonił się 'tylko i wvszedt, a 
towarzysz.ka je.go za nim. Gilberta mo­
da jeszcze ie.i słowa stysze·ć: 

- Cóż to za ·nowa hristor.ia. ttektorze? 
Znasz mnie przecież i wiesz. że ci srię to 
nfgdy nie uda. 

Gilberta wzruszyła ramionami. Czu.ta 
s.!ę upokorzoną. SytuacJa jej bvta śmie­
szn,a i smutna zarazem ... 

Podeszła dQ okna. Uirzała tvch dwoje 
na ullcy. On szedt wlelikiemi _g-niewncmi 
krokami naprzód. Za nim dreotala mała 
śniada fobiedna. Do.~oniw1szv Iiektora 
wzfeta g-o ruchem zdecvdowanvm pod ra 
mie. żvv:o .trestvkulu.iąc co§ doń mówHa 
On szedł z ipochyloneml plecami. 

tI'łum. Jotsaw. 
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W mieście sztuki. 
Tomasz Mann i cyganerja monachijska. 

(Ze wspomnień nod Izerą). 
Najprz~·jemniei spędzało sj~ czas w 

Mona·chium w gron<le cyganerjt arty<Sty­
cznei w „Cafe Stephanie" (,przv ulicy Te­
resy!), gdzie ta jedyna „międzynarodów­
ka" braterska, chyLila sobi1e olwko, czy 
kawę, a ta.czyta się serdecznk be~ róż.ni­
cy wieku, czy narodov.-.oścl. . a Jeno ze 
wspó]mą kultura i mftościa sztuki, często 
![ęsfo „Ideałów", ale pr7.ecrież nĄe tak, jak 
dzisiaj, w ied1~n1ej pogoni za dolarem, czy 
użvciem świata. póki stużv spryt i na 
krótką metę„. talent okłamvwania świa­
ta i siebie„. Tam tedy siadvwat i Tomaisz 
Ma·nn, oibe·cny gość w Warszawie, tam 
już poznał niiejednego z Polaków. boć z 
Przybyszewskim odwiedzali „Cafe Ste­
phanie" wszyscy„. pfszący i studjują.t:!y 
w Monachjum. a bratający sie tam wła­
śin·le z cyg-anerją madZliarską„„ I tam i ja 
poznałem Tomasza Manna! W dziwny 
giposób: bvł dzień pochmurnv. lalo. co >Się 
zowie! O! w Monachium dnl n.iepogod­
ne należą do beznadzie.łnvch„. Zaszedł do 
mtllie malarz. Armeńczyk, Asaraipetjan 
(..bohater" w jednej z powieści Jerzeg-o 
Żufawskieg-o, który Asarnpetja•n.a poznał u 
mnie!), biadający na słotę. ale i goliznę w 
lcieszeini... Niebogaty f ja, jednak. coś mia­
Iem fen1ig-ów„. Star·czyło na dwie kawy! 
- Póidzdemy do „Stephanie"„. 

Wlekliśmy się, mrzvlo niemiłosiernie, 
a m~ła diabelna "'·prost zasłonHa śliczną 
ulicę Ludwiika, iak u nas w górach szczy­
ty cudowne. daiac tę melainieho!i.i wńzję, 
którą tak bajecznie odtwarzał Munck„. 
Po drodze _ ootykamv„. Tomasza Manna! 

- Dokąd pan idzie - spytał go, od 
daw.na go znający Asarapetjan? -

- Do „Stephanie"„. - odrzekL. -
To razem pójdziemy, tylko wstą.pię po 
cygaro! - dodał i .iuż 1nam znikt. wpada­
.ia·c do trafiki. ~dziie iak zawsze „piękne 
Monachijki" sprzedawały cygara. zapałki 
i często gesto„. wdzięki swoje urocze. za 
niew1i.nny flirt i pogawędkę„. 

Nie czekaliśmy na Manna. ale ,.da.rli­
śmy". co sie zowie do kawiarni! Tam peł­
no bvło :malomvch: witat nas. zawsze 

serdeczny i uśmiechruiętv malarz. Fran­
cuz - Bing, ilustrator „Sirrt.plkissimusa", 
(biedak zginąL. od kuill n<lemieckiiej na 
wojnie!). tam sklnąt 1n13Jm: Erik Much sam, 
tv.powy „cygan", syn milionera - żyda z 
Wiednia, poeta i wiecz·nv tułacz. miedzy 
Szwajcarią. a Bawarją„. (pod·obno go -oo­
wlesiii za„. zdradę„. państwa bo.iaźni Bo­
żei !). a jrnż rzucał sle w objęcia, jak za w­
sze Węgier. EmUl Sit1a. obecrni·e redaktor 
pisma „bezrobobnych artystów" w Berli­
nie„. Natural1mle k1ilku pofakfch malarzy, 
leż z nami się wńtało. a usiadbszy pod 
ok,nem, czekaliśmy na Manna. 

AsaraoeUan wydobył fajeczkę na­
pelnlwszv dobrą „Latakią", puszcz.a! dy­
my, uśmiechając sle do zalotne.i Lih„. 

Czytałem dzi·eimnikn. a sięgnąwszv po 
„Jugend", natrafiłem na pdekny wne;s~ 
ttansa Bethge, te~o liryka z krwtl i kosci, 
a tak sympatycznego, nawet dla ucha pol­
ski·ego,' że rzadko który poeta mógłby pi­
sać tym język1iem obcym, kor<lJalnie dla 
wszystkich, jak Bethge ! Potem wpadt z 
kiiem bilardowvm Bing i przy.niósł nam 
ostatni: „Sfmplt!cissimus" - wvbomą 
k1arykaturę Bethama łiollwega i... cara 
rosyjskiego! - Sitja, obok przv stoliku, 
zaczął się rozwodziić nad cMńska poezją, 
która znal z„ .. ,Pestli łiirla,p'u. gdziie ja­
kiś „filochińczyk" z Budapesztu. daf anto 
logję, .iak nasz„. Kwiatkowski. w bezliku 
tłumaczeń! - - -

Wtem wszedł Mann! Rozglądnął sl<; ~ 
zobaczywszy Asarapetiana. usiadł koło 
nas. Przedstawił mię Asarapetian rniatych­
miaist. a uścisk dłoni, odrazu byt znakii·em 
zbratania. 

W toku pogawędki, nag:le Maill!n 
oświadczyl: - Wybieram sile do Wene­
cj.i ! - Oddziafało to ma nas, ale Asara.pe· 
tjam zauważył: - Ale, tam zaraza. chole­
ra„. grasuje?! - - -

- Mnie może sle nie dostaru:e zaraz­
ka, giną zazwyczaj ludzie słabi! - WY·PO·· 
wd·e<liiiał to silnie Mann, zresztą wcale 
rnie zbudowanv na siłacza. ale na bardzo 

nikłego męż.czvznę wyglądał... Lecz w 
słowach tętniła sUa ! Coś w rodzaju mo­
carnych sMw. które tchną wiara i praw­
dą, ilekroć ie słyszymy.„ 

Potem czytaliśmy: „Corrier-e della ~ e­
ra'', gdzie Gie było al<Xrmów o zara1zic ale 
zrozumiale, ze względu na s·ezon. uspoko 
je.nie aplin·ji, i'ż Wenecja„„ wcale nii·e ma 
cholery! Podał ml Manin, abym sie przeko 
nat, czy„. uśmiał~jak prasa zabija ziręcz­
nj.e złośllhvego bakcyla cholery.cz.nego„. 
Śmialiśmy się, bo„. złośliwy 1i kąśliwy 
„BerLineT Tageblatt" inaczej oceniał za­
razę w WeneciQ„., a nawet podawat li­
czbe ... zgo1nów! - - -

Z niezwykłym t.emperamentem O·po­
wdadał Mann o Włoszech, o różnych epi­
zodach. a już uśmialiśmy się. jak parafra­
zutiąc opowieści wło.gkie Pawła Heysego, 
rui·e·co krvtyczn~ei ie oceniał. do.dając, że 
tam sporo biurka i tej czczej g-adaniny, a 
mnie.i piękina i bogactw z bistor.ii. choćbv 
WenecjL. Rozstaliśmy sde serdecmie; a 
już obiecał nam Mann. po wwrocie z We 
nec.ii. opowiedzieć, coś niecoś o„. „chole­
rze weneckiei". o lle: - „Wróce zdro­
\Vy, wykąpanv w morzu. a nde zarażony 
bak·cvlami"„. kończvt i żegnal nas, To­
masz Manin. 

Dtugo - po tem poznaniu Manna, zo­
baczvłem jego k. iążkc: „Der Tod tilil We­
ncdl.I:!'", za szybą wy tawnej. piern'ISzo­
rzędnej księgarni. Również dostałem (po­
siadam List od Manna!) pozwolenie na 
przeklad. lecz wojna przerwała md mo­
żność przelożenfa, a ktoś ze sorytndej­
szych przetlumaczvł i„. zarobH. Mnie po­
została jednak droższa nad„. zysk z prze­
kładu. przyjaźń serdecz.na Ma.nina. który 
róW!tlież naJ.e.żał do„. cyganerji monachij­
skiej! Jeden z tych ,,cyganów" serde­
c21n;ych. - - -

-:o:--

100~/etni przywódca 
indyiski. 

Mieszkańcy Nowego Jorku mieli w tych 
dniach nie byle jakl\ sensację. Oto ulicą 
Broadway przechadzał się 100-letni przy­
wódca jednego ze szc1epów indyjskich. 
Będąc wielkim miłośnikiem dzieci, za­
trzymywał się co krok na widok jakie­
goś maleństwa i rozpoczynał z niem roz­
mowę „na migi", budząc swym strojem, 
a szczególnie skrzydla\em przybraniem 
głowy ogólną sensację. Ilustracja nasza 
prHdstawia podobiznę 100-letniego in­
djanina, który - jak widzimy - ma 

wcale jeszcze dziarską minę. 

-~' _______________________________________ ..... ______________ ł ______________________________ __ 

GUY de TERAMOND, 

lbwilowe mienkanko. 
Ze sweml w!osam.i, btyszczącemi jak 

1p·lyn11e złoto w słońcu, ze swemi szelmo­
skiemi oczami. stro}ną. elegaincką figu:rk<l 
i drobinemi nóżkami, któreml tak wdziec7-
n.ie dreptala po bruku, byta najmi'lsŻą ~ 
na.ibardzfej izacbwycającą istotką iaiką kie­
dvikohv'i ek w Paryżu spotkat. 

Jak p1rzvszfo do tego, ie Andre Ta.rgel 
z nią slę z.apoz.nał? 

W nafbanalnie.iszy sposób w świede. 
Przy wsiadaini'll do kole.i podziemnej. U­
przejmy, jak zawsze ustąipi'ł jej miejsca , 
przvczem sootrzenla ich skrzyżowały si ę 
na sekundę. I ooo: jaikgdyby dodatni i u­
jemny bleguny zetknęły się na chw.i1ę -
urzysta1i wnel do siebie. 

Andrć Targel lubiot .piękne ko1biety i u­
miat ie ce.nić. Umiejąic cenić. umia1f też z 
niemi rozima·wiać, a iponieważ rozmawiać 
umiaf, bvl przez nie chętnie słuchany. 

Krótkie rendez-vous, sentymenta1Ine 
spacery i lekki f!Urt szybko n.aistąplły po 
sobie. Na.iważinieisza rzecz, jak ·zwvkh~ 
w wy.padkach la'kich. dobrze sfę wzajem­
t'Jie poznać _ 

Wiadomo. że w podobnyic'h przygo­
da-eh obowiazu,ie kodeks, od którego clc­
g-ar.1cki, mtody cztowie'k nic może się 11-
chv:lić. Andre na1J.eżait do tei ka·tegmji ho­
.l!a łei zf.o fei mtodzle.ży, która wypełni.a 
żvdc mitoścfą. wyścigami i 'teatrem. Mlat 
sfa ~n loże 'v operze. bvl ozlonki·em mod­
ncg-o kluhtt noshidal ki1ka wlasny.ch koni 
w Lonl!champs na st.arcle I o·brzv.mvwa1 
'"'--;•starc:rniąca rente na to. bv móc sobie 
na flO'WYŻS7.c zbvtkf pozwolić. 

Sa ie~7.C7.c no.fedvńcze cg-zempfarze le­
:!!'~ .!!"attmku. :ile zanilk:aja stom1iowo co,ra1z 
wiecei. iak wi~lo•rvbv. hf1poipotamy i bi­
zonv. 

On.:i. rrnrvża1nka z ~rwi l ko~ci. lekka. 
czaru pełna i eleitancji. bvfa Pick·nvm ma­
tvm ntaszkicm. od rana do wiecz.orn !!ła­
d;ncvm s,,-c piórka f umieiącym przvie111-
;rue oedzić li ·ói bezfroskl żywot Ptasi 

mózg, zachwycający bUJzla·czek, dziesięć 
różowyich pazurków i uwodzicielski u­
śmieszek. Matżooek istnia!l oczywiście, 
lecz nie bardzo wchodzit w rachubę; pil­
nował swych interesów, nie był zazdros­
ny, pozostawiat jej izu,pefną swobodę ru­
chów w ciągu d·nia i wyho!"u p-rzyjadófok 
od serca. 

Co do idyJili naszej. nie mogfa, rzecz 
prosta, jak większość idytlli zresztą, w sen­
tv:menta1ll1ych spacerach swój epilog zna­
leźć. 

Cza1ruj~ca osóbka wykazała jednak tu­
taj state i niewzms1zone zasady. Nie by­
ła, zapewne, 11.aJ"\vstvd'liwszą z purytainek, 
partne·r poidobał jej się ba·rdz·o i poufna go­
dzinka rozmowy sam na sam z Gim nic 
zdawaiła się ją zbytnio strachem przejmo­
wać 

Jeden tylko warnnck jednakże posta­
wHa mu: nie u nlcg-o w mieszkaniu, g-d!z.ie 
badawiczc oko kamerdynera defiladę tylu 
kobiet już widziało! 

Po raz pierwszy z dir·Ogi cnoty schodzi, 
flic dzi1wnego zatem, że ,przesadza w śrOd­
ka1oh ostiroznoścl. 

Usza11owa1ł jej drażliwość. KompHiko­
wato to nieco sprawę, ale ·roizumiał j·ej 
skrupuły. Trzeba zatem szukać niewiel­
'l<ieg-o chwHowe,1rn mieszkanka, zaciszne­
go, dysforetnego i z odpowlednfm komfor­
~em. 

Ale gdzie dz!si.a'.i coś podobnego zna­
lcić? 

Bvła, .iak wszystikie kobl,ety, w prak­
ty;cznem życiiu ba1rd1zo pomysto"·ą f wnet 
środek mlafa pod ręką. Do·ść anons umie­
ścić w kronlce odoszeń micszkanio1wych 
i dla tego, kto -coś odpowiedniego znajdzie, 
premję 'W 'WYSOkoścf dwusf'u trnnków 'W'Y­
Z'llaczyć. 

- Ma pani na.dzieję w ten sposób coś 
znaleźć? - spytat Andre Targeil, jako 
czfoiwieik. dobrze znający sytuację 111a ryin­
'ku mleszkaniowyitJ1 i dlzień w dzień czytają 
cy o nie:i w 1Pi·smach. · 

- Bezwątpienia„., - padto z jej uka1r­
minowanych "\Yarg, podczas gdy stodki u­
śmieszek btąkal siew !kądkaich us1ek. 

Dtugi pocałunek w ciemnej afo~ za spu­
szczo111emi firankami wolno toczącego sie 

a'lltta byt jedyną O·dipowiedzią na to oibie· 
cujące słowo. 

W tydzień potem miał ju:ż Hstę dwu­
dziestu czterech mlesizkań, oforowa:nych 
w różnych dzielnicach mlasta. 

- Czy nie świetną miałam myś·l -
tri'llmfowaita pusto-tka. - Obejrzymy je 
teraz Jedno po drugiem. 

Pefen wdzięczności, uca.iłował drobna. 
rączkę ł wizyfację zaczęto. 

Boglem a prawdą powfediz,iawszy niie­
f.c:twą była w decyzji. Jedno iocum osą­
dzi:fa jako zbyt ciemne„. iCTne znów z1byt 
ja·sne„. to za mak„. tamto za duże„. Wy· 
dala wreszcie radosny okrzyik: pto wy­
ma:rzone gniazdko„, takie. potirzeba„. ja­
kiego chciała: kolor. meble. wzór oib.icfa ł 
dzfeinka nawet po jej myśli„. 

Andre zdumiat się niemało: ten pokój 
właśnie najmniej mu sle podoba1t. w osta­
teczności ty]ko. w braku i1J1.nych nań by 
slę zdocydowat Byt 'TlicmNy, skromnie 
umeblowany, niezbyit czysty 1rnwet. Ry­
cersko jedina'k uiległ Jej wo[i. 

- Państwo najlepi.ei zroiblą, jeśH na­
tychmia•st do właśdc.iela ,pójdą - radzHa 
im odźwierna, które.i wvstawi0ina w ogło­
szeniu ']Jr·emia bardzo le- uśmfechafa -
proszę się pośpieszvć, bo oo•róoz państwa 
są jeszcze dwa.i reflektanci. 

A111dre Ta1rgel .prędko wskoczył do 'taxi. 
Gospodarz domu, gruby, nalJ)uszoiny 

mcżczyzna OZJna.irni'ł mu .bez ogródek: 
- Pan, lub ~1111y, co mnie 'to ohc·hodz;L? 

Kto pferwsizy 1przv.idzie i zapład, len bę­
dzi.e mial pakó.i. Kosztuje tys·iąc franków 
miesięcznie; o.płata za k-wartat z góry. 

- Tysiąc fra:nków za fon maty gabf­
nel? - myśli Andre ździwfony. - Do 
kroćset, grubas umie chodzić koto swoich 
i1nteresów„. Tnv miesiące w dodatku!„. 
czv to Gie za długo?„„ Kfo zaręazy, że 
mitość nasz.a przetrwa fuikf okres czasu? 
Wtfaśdciel jedinaik bytf jak sikaia nie­

wzrnszo·ny. T1rze1ba się decvdo•wać I io 
natychmla~t. gdyż lad.a clrwifa może inny 
amator się zjawić. 

And-re O•czamf duszv u.irzał lazurowe 
oazy s,wej czarującej blondyniki. uczul żar 
jej słodkich usfoc~ek i.„ z.a,ptacil. 

- Nareszcie! - odekhna,'t całą pier· 
sią, z.stę.,pując ze schodów. - Teraz bę­
dzie szczęśliwą„. a jeśili ona, to i ja„. 

Nazajutrz, gd:f. się ua rendez-vous sta­
wił, nie 1zastał nikogo. Po iraz .pietr1wszy 
coś podobnego się zdarzyło. 

- Jakaś niespodziewana 
- ipomyśfaI zaniepokojony. 
Odpowledzf nie otrzyma'ł. 
choirowafa? 

przeszkoda 
Napisał Ust, 
Czy.żiby za-

Pirzez 12.azdrosnego męża wysłana i 
Pairyża może? Wyrzuty sumienia w o­
sta'fr1iej chwili ją wstrzymały? 

Ni:gdy już jej nie zobaczył. 
Kiedy pe1wnego wieczoru opowiedziat 

w kluibie swoją p.rzygodę, podpuł·kow.nik 
de Fo1arcon, również wie1ki · ;przyjaciel 
koblet, wykrzykiną·l nagle: 

- Co za dizhvy o·powiadasz pan! Mni.e 
się akurat to samo przytrafi'fo. Czy pań· 
ska ipiekna blondyua nle miafa czasem 
„Irena" na imię? 

- Talk - odoarl Andre zdumiony. 
- Czy fon pokój nle .i1est rw domu 1. 27 

przy ufficy Ju1.es Jan.In na parterze z 'Pra­
wej strooy? 

- Tak jest. 
- No to obaj wpadliśmy jednakowo, 

mój 'kochany przyjacielu i prawdo.podob-
11ie urnikatami nie jesteśmy. 

W króVkich słowach 'tak się sp : ~twa 
.przedsta wla: usl dlająca istota ze ·z 1<,cisto­
bfonid fala włosów i uwodzicielskicmi o­
czami byita wy;rafinowaną oszustką. bar­
dzo ziręcmi,e operującą tym oryg"inaln . m 
„'triddiem". NleustępąJ.wym gospodarzem , 
nie k'to inny, .ialk tyilko szanow•nv .i~.i mał­
żonek. Skoro pierwszy kwarta ł zcs ta! o­
ptacony .,hlba" 1zn iłk:ata na zawsze w J)J­
szu1kiwa.niu nowego .,cyn1bala'1

• 

Jak z powyższ.ego \ idzimy, można 
przy 'POmocv paru g-a·b l•nct6w tc ~o r[}dza­
.iu w-ca'le .pokaźną sumkc domo•\\'Cmu g-o­
spodarstwu przysporzyć. W ciag11 .iakfch 
dziesięciu lal w ten saim sposób nr::i,iatek 
ziemski k'IJlpić: wolbec r.·1,eyo lrn<l.11n. z.a­
prawde poj~ć. sika<l sle biorą je.s?.t zc dzf­
wodąlti. z udziefania ~.ek-.:yj muz~>!J---; ; vją'Cy, 
lub kż przy okienkn ~·p ca1te 
swoie życie :trawiący. -
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CHŁOPIEC 
• 
I D'ZIEWCZYNKA. 

Biarritz, 26 lioca 1927. 

Usty moje do ciebie, piękna pani, sn 
11:etvlko wska zówkami z dziedziny mo­
dv --· iak w zwierciadle o<lbliaią się w 
1:.: ch wsz.elkie ~ postrzeżenia z mego oto­
czen i1a. Nie potrzebuje chodz\ć po maga­
zynach z myślą o obejrzeniu iak i chś spe­
cialmrch cześci stroiu l opisania ich następ 
nię dla cieble - dość S<pedzić dz,ień w 
Bianitz. spędzić go tak. jak wszyscy do­
okota. a widzę kosmot>ołitvczinv ttum ele­
gantek. przeważ.nie Francuzek i Amery­
kanek. z których każda stanowti wtaści­
wie wdzięcznv model dla catej kolekcji 
sfroJów. i obserwując je, wiem. co modne 
na plaży. a co na reUJnionie, iakJ.e sukien­
ki nosić podczas spaceru, a jakle podczas 
desz.czu. 

Leżą:c na rozżarzonym piasku i my­
śląoe o tern, jakiemi spostrzeżeniami po­
dzielić s·ię dzJiś z tobą. mila czytel1niczko, 

,,. . 

( 

Paltko z błękitnej gemzy, wykończone 
pleciofil ą skórzaną trójkolorową. 

-roze.irzalam się dookoła l... zobaczytam 
same dzieciaki. Teraz, w porze poobled­
nlej mamusie odpoczywają, piszą listy, ·czy 
tają lub - przebierają slę, natomiast dzia 
twa. zawsze wierna pfażv i morzu. wyle­
g·ta ttumnie. kopie rowv. \Yz;nos i fortece, 
towi krewetki i ukta<la z muszelek 11api­
sv. A catv ten światek uroczy w swej 
różnoban.\ nei mnogości - i nibv kwiaty 
z bajki "VVk\Yita.ia opalone złote i czarne 
gM-.vki z dużych dekoHów ubranek. War­
lo 'Opis::ić '.'łtoje tvch roz.bawionvch ele­
gailitów - we f',rancj.j ublera.ia dziatwę 

prześliczin,i.e. fącząc prz:vtem estetykę z 
wyg-oda. 

Powszechnle wiadomo. że dzieci jest 
-we Francji mało . zwłaszcza wśród inte- · 
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VligencjJ. arystokracji i plutokracii rzadko 
spotvka się wiece.i. niż Jedną pociechę. 

To też dziecko o..to·czone jest specjalną 
pieczotowitością. która i w ubraniu znaj­
duje swój wvraz. Po za fem plękne pan.i·e 
rozumieia. że skoro ukażą sie na space­
rze lub na plażv ze swem maleństwem . 

skromnie wyglądające, aby ich się wy­
rzekać. Aksamit nada.ie sie zwtasocza 
na de.plejsze ubranko dla matvch chłop­
czyków. i dobjeramy wtedv kolor ciem­
ny - czairnv. g-ranafowv lub bronzowy, 
ożvwia.iac go biatemi frvzkami. kamizel­
kami lub g:amlfurklem z krepdeszvniu al-

Ubranko z niebieskiego toileMde-&oie; wykońcxone różowym 
krepdeszynem. - Sukienka i paltko z białej wełenki, oblamo­

wane• frez aksamitką. - (Modele Fairylanda). 

„ .......................................... „„ .... !_.„ ... „ ..................... „ 

uwagę zwróci zarówno dzi.ecko. jak i ma­
tka, i wykwliintny strój pani raziłby, sta­
no·Wią·c kontirast ze skromnem, niewyszu­
ka:nem ubrainkiem synka czy córeczki. 
Oczvwiśde. że nie wyrzeka1a sie ele­
gancji, a pomysłowem ubraniem dziecka 
umiejętnie dodają uroku własnej postaci. 
Ładna mamusia z tadnem dzieckiem wy­
.dada ponętnie .i , niż sama ładna oani. 

Od daw1na zerwalvśrnv z przesądem . 

że na.iodpowiiednie}$zym kolorem d1a na­
szych pociech iest biały. Oczvwiście. na­
dal chętnie slę nim oosługujemy, ale 
wśród całe.i tęczy ininvch barw. Pierw­
szeństwo oddajcmv pastelowvm - różo­
wy, niebieski. blado-lila. vert-amande. 
zlotawv. następnie beige i popielaty, a 
czerwony. dawniej tak faworyzowany, 
dzisiaj zacho\rnjem.v w:vlącznic dla kru­
czowtosych dziewczynek. Po za tern dla 
dz,iewczynek b.icrzemv na sukien1ki te sa­
me wzorzyste i kwiedste crepy, voile, 
fula·rv i etaminy, \\" które tak chetnie stro 
ia się dzisiaj mamusie. a dla wiekszych 
chłopczyków. ponad !at osiem. robimy 
ubranka sportowe z anglellskich cieńkiich 
wetenek. przetkanych w kratke barwną­
lak na męskle ubrania. · 

Jakle mater.iałv bierzemy, określić nie 
podobna, chyba negatywn.ie-~taramy sle 
nie używać jedwabi z potyskiem. attasu. 
crepc satJ.n. oraz velours chiffon. gdyż są 
te mater.ie z.b:vt ciężkie i stro.ine. Leciut­
kie .iedwahie zbyt sa dziś rozoowszech­
nione. dogodne do przeprania od ręki i 

bo organell, z biatemi perlowemi guzii­
czkami. 

Na skwarne dmie letnie do zabawy na 
piachu lub w ogrodzie przyodziewamy 
zarów.rio chtopczvków iak dziewczynki w 
specjalne ubranka ze spodeńkami. coś w 
rodzaju kostjumu plażowego pięknej pa­
r.ii. Spodeńki. doszyte w biodrach są bair­
dzo sute zwtaszcza dla dzie\vczynek. tak 
że wygląda .ią iak spódniczka. Na nóżka-eh 
ściąg-n,ięte sa gumeczkami i podciągane 
wysoko obnażając nóżki. Staniczki pro­
ste. niezbyt luźne, ale i nie obciste. aby 
nle krępo :i;ato ruchów. Rękawków albo 
zuoel•nie niema. albo -króciutkie. proste . 
dekolcik dużv. owalny. w zab lub karo. 
Ubranka te na.iczęściei nosi dziatwa bez 
koszulki. \\"prost na ciałku. to też robimy 
ie z mat,cr_iałów jasnych. mieklch ; ta- -
twych do prania, przeważnie toile-de­
soie, jersey jed\vabny. pika lub - dla 
dzjewczyn.ek - barwne wzorzyste fula­
ry. Ozdabiamy ubrnnka wvousf.kami lub 
listewkami inncg-o kolru - banvne ubran 
ka naiczcścliej białym, a wzorzyste iedno 
sta.inym matcr.iałem koloru przeważają­

ceiw we wzorzvstym materiale. 
Zachodzi jeszcze pytanie. do jakiego 

\deku ubieramy dziewczvnki w te „spo­
deńki do zabawy". Trudno odoov.~iedzieć 
11 .a to określeniem wleku - poprostu. do­
Dóki dziewczynka ba\vl sie w piasku. do­
nótv naiwvgodnie.isze dla nie] będą spo­
deńki. Dla w lekszych, plażująicvch tak. 
jak mamusie. nadają się, rzecz t>rosta. ko-

st.tumy plażowe, opisywane już prze, 
z.e mnie. 

Na spa.cer ubieramy chłopczyków w 
bluzy koszulowe. ozdobione zaktadeczka­
mi i spodeńki krótkie, proste. nap:.nane 
na bluzv w pasie na 6 <luty.eh g-uzkzków 
gala:lltowych luib z masy perfowei. Czę­
sto bluzy są biate czv kremowe. z krep­
deszynem lub toile-<le-sole. a spodeńki 

kolorowe z ry1p.s11. lekkiiej wełenki albo 
też toi!e-de-soqe. Zamiast bl11zeczek no­
szą chłopcy często jumprv wetnlane. 
wciągane na spodnie, a mtodzi oa.nowie 
do laf 8-mlu - kitelki. 

Dzaewczyniki sukienki soa·cerowe l 
stro.Fne kopjują oczywiście ściśle z su­

kienek mamusjnvch - a wiec otiseczkl. 
falbanki, karbowan.ia, a.żurv. marszczenia 
i t. p. Jedną tylko radze zachować różni­
cę - rekawki robić córom krótkie albo 
nie robić ich zupełnie. Dla matvch dziew­
CZY'nek zawsz.e uluhioną pozostanie for­
ma bebe. 

Sukienka z białego kwiecistego krepdP· 
si;ynu, oblamowana listewką koloro ·. ą 

Nad morzem, zarówno jak i w górach, 
\Yriyczorv bywają chłodne, a wiatry i de: 
ncze częste - to też wobec lekkich ubra 
nek dbamy o to. aby dziatwa miała de­
pfe plaszczvki z grubej kashy lub - astat 
nie sfowo modv - z kolorowei sk6ry 
g-emzow1cj albo zamszowe.i. Zamiast pod­
szewk:i podbliamy palta cienka wełenką, 
dobrana w kolorze. 

Kapelusików w lec,ie nie noszą milu­
sińscy zupelnie. a na nóżkach orzeoiso­
we l niezmienne pantofelki lakierowe lub 
z .iasine.i skórki i hiafe skaro.eteczkl. zakoń 
czone barwnv.m szlaczkiem. Dziewczyn­
ki marzą oczyw:iście o pa.ntofelk :i ch ja­
szczurczych lub nledonych -- iG1. : -11 ma 
musie. 

Varsov icnne. 

Odbito w drukarni: ,J(•rlera L6ddlle10". 
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